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KONGRES TR W A
• Tysiące artykułów, reportaży, li­
stów rozsianych w prasie całego 
świata, trwająca bezustannie d y -. 
skusja, setki ' listów >j, depesz 
otrzymanych po Kongresie przez 
jego biuro,' rozpoczynające się na­
rady krajowe frontów' narodowych 
intelektualistów — świadczą o iym 
dobitnie, że Kongres Wrocławski 
nie skończył się, że sprawa ’rozpo-' 
częta We Wrocławiu trwa i rozwija
slą. '

Może organizatorzy Kongresu sa­
mi nie zdawali sobie sprawy jak 
bardzo żywotne, jak bąrdzo istotne, 
jak  bardzo palące sprawy zostały 
poruszone we Wrocławiu, jak bar­
dzo „Wrocław“ stał się wielką rze­
czą w walce o pokój. Okazało się, 
że wbrew groźbom - i terrorowi, 
wbrew trudnościom wiz i dewiz — 
Wśród1, intelektualistów . świata 1 
twórców jego kultury silniejsza i 
m n ie j s z a  jest wola współobrony 
pokoju, aniżeli można było pozor­
nie sądzić,. &
" Ktoś z uczestników Kongresu, i 
kilku z pośród jego* zwolenników 
twierdzi L utrzymuje, żc Kongres 
Intelektualistów w obronie pokoju 
miał rzekomo być apolityczny, że 
rzekomo takie zapewnienia padały 
przed Kongresem. Śmieszne, wy­
krętne i  dziecinne twierdzenia. 
Wojna i losy pokoju są tato bez­
pośrednio, nienniknienie. codzien­
nie związane * wielką bitwą która

żem postępu i  obozem irupcrfan*- 
mu —• że wyrywanię zagon ien ia  
obrony pokoju przez intclęktuali-: 
stów z całokształtu ' tej wielkiej 
wajki oznaczałoby nawrót do wy­
świechtanych, jałowych, pustych 
i  przedawnianych frazesów, a  co 
za tym idzie, do bezczynności świa­
ta nauki i kultury, a  co ż  tego W -' 
nika, do pomocy poprzez bezwład-’ 
ność obozowi imperializmu. Kon­
gres Wrocławski wykazał dobitnie, 
że miejsce intelektualistów jest pb 
stronie, i w szeregach wielkiego 
ohozu masowych ruchów społecz­
nych, narodowych, socjalistycznych, 
że tylko tam mogą znaleźć e- 
pokę realną i realnego sojusz­
nika, że ich wysiłek — wielki i 
twórczy —r może mieć cel i rezultat 
w  oparciu się o politykę krajów 
prawdziwej demokracji społecznej 
na czele z ZSRR.

To jest wielki gościniec, to jest 
wielka droga, po której został za­
początkowany marsz we Wrocła­
wiu.

Natomiast prawdą jest, że Kon­
gres Wrocławski ani w zamierze­
niu, ani w rezultatach, nl,Ó' miał nic
wspólnego ani z rzekomą apoli­
tycznością, - ąni ,z politykierstwem, - 
za którym tchórzliwie, wykrętnie 
i, często-nikczemnie maskuję się re­
alna polityka imperialistyczna,., 
pragnąc wyjałowić I unieruchomić 
istotną walkę o pokój.

Ale to jest tylko pył przydrożny, 
którym mimo usiłowań nie zdoła­
no zamącić oczy uczestników Kon­
gresu.
, Pył przydrożny, podnoszony przez 

grupę bezpłodnych pplitykierów 
opadł — gościniec pozostał. Resztę 
pyłu strzepniemy w marszu po­
stępowej i walczącej o Pokój nau­
ki, literatury, muzyki, malarstwa, 
architektury, teatru, ( kina, całego 
świata wiedzy i-kultury. W marszu 
łączonym z- wielką walką ruchów 
ludowych i narodowo - wyzwoleń­
czych. A ten marsz trw a I jego 
znamieniem i  -sztandarem są 
oświadczenia przedstawiciela ZSRR 
i przedstawicieli krajów demokracji 
ludowej na ONZ, To będzie marsz 
zwycięski.

I  dlatego: Kongres trwa.
JERZY BOREJSZA, .
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M ' y dziafScże kultury",, iiwfet; Î 
sztuki’1 z '45 ÿ zgroma­
dzeni w  ̂ polskim Wro­

cławiu, zwracamy.- się, 4o i intelekt 
tualistow swiata, f 

'przypominamy : ÓW  śimertfefnypt 
niebezpieczeństwie, 'k tóre’ • nie^a.w- 
ho jeszcze groźjio kulturże ludzîrb- 
śfi. - Byliśmy í świadkami -.barbarzyń- 
stwá faszystowskiego s— ni-szczema 
zabytków hlstóryęzńych .*П kultprąl- 
áych, -prześladowania,,^! zagłady *lu^ 
dzt pracy naukowe],* spo,me\viera- 
m ś  wszystkich ̂  wartości ducjíowych.j 
świadkami faktów, , zagrażających 
elementarnym''1 pojęciom., sumienia, 
rozsądku i postępu.

Kultura - ludzkości ’--ocalona zosta­
ła za cenę niespotykanych dotąd 
ofiar dzięki ’ ogromnemu natęźeąiif 
wszystkich sił demokratycznych — 
Związku Radzieckiego!, P? narodów 
Wielkiej Brytanii i Stanów Żjedhiy- 
czdnyćh Ameryki Północnej, dzięki 
bohaterskiej walce oporu narodowe-’ 
go .w krajach,zagarniętych1 przez f î-  
śzyzm. ‘ f  i-,'i'- 2 " 1 '■

ednafeże w brew woli i  prag- 
Г I  nieniam narodów świata g a rst ­

ka żądnych zysku ludzi w Aipę- 
ryee i^Europie, którzy przejęli “w 
dz jedzictw-ie.. pp f asźyżmife ideę . wyż­
szości.' rasowej i'negację postępu, ’ 
którzy zapożyczy li’,od faszyzmu- ten 
deneję~'do rozstrzyèama wszystkich 
spraw siłą ‘oręża, znowu gotuje ja­
mach na dorobek -duchowy narodów 
świata. .

i Kulturze krajów' europejskfeh, 
które wniosły ogromny, wkład dój 
światowego7 dorobku .ludzkości,’ gro­
zi niebezpieczeństw® utraty oblicza 
ńarodpwego. . .

Ш 1 wiehi krajac|i,—  w Grecji, 
Hiszpanii, krajach Ameryki 

.latdöskiej-^wrogie ' poStęgp-s 
Swl ' ¿ s i l # ; d̂ąśś&te:; j  różhie- 
cają nowe ogniąka, faszyzjnu, k .

1 Wbrew - ' rozsądkowi-'’ i sumieniu 
. trwa nadái. ynawet w-żmagasię u- 
cisk 'jedncrstdk i < całybl]’-' narodów,, 
które2cieSSiffiżcy nazywają "kolorowy-,’

Ludzie, którzy .przejęli metody fa-’ 
^zyzmu, uprawiają w-i.śwoich kra- 
‘ jaeh 'dyskryminację -rasową, prze­
śladują , wybjtnych ^przedstawicieli’ 
nauki L sztuki.'

'Odkrycia naukowe,, ktyre by jrao-,i 
igły służyć'-dobrjj - ludzkością obraca’! 
się na tajną -produkcję' środków zni­
szczenia,'plamiąc. i -podważaj ącSjWyfi 

ŁŚokie pow-ołanię .nauki,- '
.Słowo i i sztuka pod . włącjzą 'tych

narody, rozn-iecą niskie namiętności- 
i' nieriawiść-^o człowieka, toruje' 
dręgę "wojnie.' '■

Sk  i ‘Isgntècz '̂
pość'- swobodnego' 'rozwoju r" i 

. - - - rozpowszechniania ,  ; ’ zdibyczy 
. postępowej 'kultury twe , wszyśbKicto-. 
krajadi - w imię «pokóju^j-pesifiie'1''! j,; 
.'^zjiśżłąśgi : św jata. — protestujemy 
przeciwko .wszelkim' ograniczeniom 
■'tyéh jguçSbSd'l pod%eśj^ńy kdn’ećz-7 ! 
'ndść- wzajemnego porozumienia: się 
kultur i -narodów w. iiitsres.e cywl-Î 
lizaęjl y  pokoju. ' '

Z  dejąc -sobie sp raÀ  ’zriego, ,że 
współczesna wiedzą 

• *ła npwe potężne Siły, które z 
Łcąłąi pewnością będą |  użjfte przez 
li^ąśkc^ć ̂ bądź najje jjdobró11 bądśną.'- 

‘ezSisłWv'1̂-'-;Kdgi'^i-, pf^estuid, prze- ' 
ćiw korzystaniu z nauki dla eelów  ̂
zniszczenia1 i ' wzywa dóí zmobilizo­

wania wszystkich sił, aby szeroko 
poepoy/szeCtmiO' ’* Wićdzę 'po całym 
święcie i • zużytkować środki nau­
kowe d<J szybkiego* zwalczenia nę­
dzy, «ciemnoty, chorób, i niedostat- 

od'iktóiych’ j cląrpi c *wi ęk szość 
WdżKÓścl ''
'^Kongres doiń|gś,się również'znie­

sienia** ograniczeń, < które.stoją ha 
. Swobodnemu- ■ porusza­
niu się' oąób, służących ¿prá’wie 
koju- i postępu oraz-l ograniczeń w  
iogłąs^aniu, У  i ., rozpowszechnianiu 
książek, ,i wyników у  naukowych I
AcSzystkiCh.^ naukowych -4 kultural­
nych zdobyczy służących; tej samej' 
[sprawie. .
/  Narody całego świata nie chcą 
w a m y /i  -mają. dosyć' sil'-.abjy -uchro- 
iHic v|wliÓjt i-kulturę od'zakusów no- 
rwego faszyzmu.

nteldctualiśei świata! ff
Na nas Spoczywa wysoka odpo-
wiedzialność wobec naszych na-

• rodówl wobec ludzkości, fWobec hi- 
istorihi; .

.Podnosirńy głos' w obronie poko­
ju, w obronie swobodnego rozwoju 
^idturalnegó narodów,’ w  . obronie 
ich niepodległości î narodowej, ich 
ś^isłę jjw spóiprućyi przyjaźni.

^zyw uj»ÿ wszystkich ludzi' pracy 
.umyąbWej ;we, wszystkich krpjach 
.świata do rozważenia phszych wnio*' 
.sków - .
ß —  do zorganizowania krajowych 
kongresów działaczy kultury w 
obronie pokoju. -
• — do tworzenia wszędzie krajo­
wych komitetów- obrony pokoju,-, л .

p p â B  umacríiania w  interesie pt>- 
Ikoju - międzynarodowych więzów 
UąĆząćych działaczy kultury wszyst­
kich krajów. "

LES TRAVAUX 
DU CONGRES 

SONT EN f  RAIN
Le Congrès de Wroclaw n‘a pas 

arrêté ses travaux, les problèmes 
amorcés à Wroclaw durent et se 
développent. Des milliers d'articles, 
de reportages, de lettres dispersés 
dans la presse’ du monde entier, de, 
permanentes discuss’ons, des cen­
taines de lettres et de télégrammes 
arrivés an bureau du Congrès après 
sa clôture, les débats des fronts na­
tionaux d'intelleetuels dans tous les 
pays en sont le vivant témoignage.

Les organisateurs mêmes du Con­
grès ne se rendaient peut-être pas 
compte combien les questions sou­
levées à  Wrocław étaient vivaces, 
essentielles, brûlantes quel symbole 
est devenu lé mot „Wroclaw“ dans 
la lutte pour la paix. Malgré les me­
naces et la 'terreur, malgré les diffi­
cultés des visas et des devises, on 
a  vu que la volonté des intellectuels 
du monde et des createurś de sa cul. 
ture, la volonté de defendre la paix 
était Plus puissante qu'on aurait pu 
le croire d'après les apparences.

Un des membres dn Congrès et 
quelques-uns de. ses partisans sou­
tiennent que le Congrès des Intel­
lectuels -pour la défense de la paix 
devait être apol’tique, que de tel­
les assertions ont été expriméis 
avant son ouverture. Jugements r i­
dicules, chicaneurs et enfantins. La 
guerre et ięs destinées dé la paix 
sont Hées si étroitement si quott* 
«ïeimemehi et, arec "tant Üè suite 
à la grandie- bataille qu* se déroule 
entre le ęamp du progrès et' celui 
de Tlmperlalisme que, si l'on vou­
lait en détartrer la défense de la 
pa’x par les intellectuels, cela signi­
fierait retourner en arrière, repren­
dre tous lès lieux communs usées, 
steriles et périmés, revenir i  l'iner­
tie des milieux scientifiques et cul­
turels et, par conséquent secourr le 
camp impérialiste. Le Congrès de 
Wroclaw a démontré ' que' là place 
des intelleutuels est dans les rangs 
des grands ‘ mouvements sociaux, 
nationaux, socialistes des masses, 
q u e , là seulement ils peuvent trou­
ver un appui réel et un réel allié, 
que leuv effort créateur peut atte­
indre son but et réëliser ses fins 
s'T s'appuie sur la politique des 
pays vraiment démocratiques avec 
l ‘U.R.S.S. a leur tête.

Telle est la grande rottte, telle est 
la Volé sur laquelle a  débuté la 
marche de Wroclaw.

I l est vrai en revanche que le 
Congrès de Wroclaw ni dans ses 
desseins, ni dans ses résultats n 'a­
vait rien de commun ni avec l 'an ti. 
poli toque, ni avec la chicane poé­
tique, qui sert souvent .de voile hon­
teux et de vilain masque à la vé­
ritable politique J impérialiste, vou­
lan t d e . la sorte anéantir la lutte 
pour la paix.

Mais ce n'est que la poussièse de 
ce grand chemin qu'on a  essayé 
en vain de jeter anx yeux des 
membres du Congrès.

Cette poussière, soulevée par un 
groupe de chicaneurs stériles, est 
tombée — la vo:e demeure. Le re ­
ste de. cette poudre sera secoué 
dans la marche vers le progrès et 
la paix,'de la science, de la littéra­
ture, de la musique, de la peinture, 
de Tach’tecture, du théâtre, du ci­
néma, du monde de la science et 
de la civilisation. Dans une marche 
qui viendra rejoindre le grand corn, 
bat des mouvements ouvriers, co­
loniaux, populaires et de libération 
nationale. Cette marche cont’nue, en 
arborant pour insigne les declara­
tions du représentant de > TU.R.S S. 
et des pays de démocratie popu­
laire dans 1*0,N.U.. Cette marche 
sera victorieuse.

Ainsi donc les travaux du Con­
grès sont on train.

GEORGES BOREJSZA
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Подготовка резолюции 
конгресса

Борейша: Мы србрались здесь, 
представители разных стран, что­
бы согласовать паши взгляды по 
вопросу, который об’единяет нас 
всех, по вопросу мира. Не недо­
статком , а большим достоинством 
является то; что в Ней принимают 
участие представители различных 
идеологий и  группировок- об’еди- 
нэнные Желанием сообща^ /обсу­
дить, каким образом наука и ис­
кусство должны содействовать де­
лу'; защиты мира. Если бы . меня 
спросили, какова арифметика 
этого зала, преобладают ли в нем 
коммунисты, или не-коммунисты, 
я  бы затруднился ответить на этот 
вопрос, потому что не тут прохо- 
дит линия раздела, а  дело- в Том, 
кто является сторонником истин­
ного сотрудничества народов,, ис­
тинного, нелицемерного и сира- 
•веддйвого мира, ,Я хочу верить, 
что арифметика этого зала тако­
ва, что исключает всякую линию 
раздела.

Мы,верим в то, что в каждом 
народе есть люди \ доброй волн 
и с этой верой мы приветствуем 
на этом Конгрессе делегатов немт 
цев -  демократов, немцев доброй 
воли, JÉ? которыми tupi нашли 
vi найдем общий язык.

Мы считаем, что в результате 
наших,совещаний мы найдСм об­
щие щозиции и что' по многим во­
просам мы можем достигнуть еди­
нодушия. Мы не намерены навя­
зывать себе взаимно своих возре- 
ний. Президиум предлагает из­
брать комиссию, которая разрабо­
тает резолюцию, Выражающую на­
шу ¡общую точку зрения. Прези­
диум предлагает для этой цели:
. I) Избрать общую комиссию 
В составе восьми членов — деле­
гатов Англии, ; Южной Америки, 
Франции, Польши, США, Инлии 

: и СССР. I , >
. 2) Срок подготовки резолюции 
отложить до завтрашнего дня, по- 

, еле • чего резолюция будет поста­
влена на обсуждение Конгресса.

3) Если йостшят возражения 
против резолюции со стороны хо­
тя бы самого- незначительного 
меньшинства, 4  хотя я  убежден 
в том, что голосование может 

- й должно быть л единодушным, 
принять резолюцию комиссии пу­
тем индивидуальных подписей тех, 
которые с ней согласны.

МАНИФЕСТ ДЕЯТЕЛЕН КУЛЬТУРЫ 
В ЗАЩ ИТУ МИРА

Мы, деятели культуры, науки 
и искусств, - собравшиеся из 45 
стран в польском городе* Вроцла­
ве, обращаемся к интеллигенции 
мира.

Мы найомйнаем -ą смертельной 
опасности, ! которая только что 
угрожала культуре человечества. 
Мы были свидетелями фашист­
ского варварства -w. .уничтожения 
исторических и ' культурных па­
мятников, преследования и. гибели 
Аюдей умственного труда, полного 
попрания всех духовных ценнос­
тей, поставившего под угрозу са­
мые понятия совести, разума 
и прогресса.

• Культура человечества была 
спасена величайшим напряжением 
всех демократических сил —- Со­
ветского Союза, народоз Велико­
британии и США, героической 
борьбой4' народного сопротивления 
в захваченных фашизмом стра­
нах, ценою неслыханных жертв 
ер; лишений.

Однако, вопреки воле и жела­
нию народов всех стран, кучка ко­
рыстных людей в Америке и Евро­
пе; унаследовавшая от фашизма 
его' идеи расового - превосходства 
и Отрицания прогресса, усвоившая 
егр стремления разрешать все во­
просы силой оружия, вновь поку­
шается на ; духовные . достояния 
народов мира.

Культуре стран Европы, внес­
ших величайший вклад ’ в .миро­
вую - еокровищнищу человечества, 
угрожает потеря J нацгюналыфго 
облика. |

В,< рядй стран -i- ÿ  ЙЙцадаи, ЛГрвк. 
ции, странах Латинской- Америки

— силы, враждебные! прогрессу, 
не только сохраняют, но и вновь 
насаждай?^ очаги ф аш ина.

Î Противно разуму и совести про­
должается и даже- усиливается 
угнетение , человеческой личности 
и . Делых народов, котооыХ ¡угне­
татели именуют цветными.

' Внутри своих стран люди, пере- 
нявшИе методы фашизма, прово-, 
дят расовую дискриминацию, п < 
вергают гонению передовых • Дея- . 
телей нвукй,,^.;ЙС;Д^|стДуг!-: ï

Научнее .открытий, ' I мптущие. 
служить на благо человечества, 
обращаются на тайное ' производ­
ство ¡средств . уничтожения, .чем 
дискредитируется и искажается 
глубокое назначение- йаУйй»- ,

Человеческое слово, искусство 
во власти эт.их людей обращается 
не на просвещение, но на сближе­
ние народов, а на разжигание 
низких страстей ' человеконена­
вистничества, на подготовку 
войны. Щ

Твердо веря в необходимость 
свободного развития и распростра­
нения достижений прогрессивной 

культуры, во имя мира, прогрёсса 
и будущности человечества, ; мы 
протестуем Против всякого огра­
ничения -  этой свободы и подчер­
киваем необходимость' 1 ■ взаимного 
понимания '  между ' культурами 
и н а р о д а^  Н' интересам цивилиза­
ции HQ^®^ipa¡ ; '*

. 1 ЦоЦимдя^.чтО совеменная ' наука , 
разв.чзааа.^брльшие новые силы,

teojaä&bb -^шловейостаом г лиёо^ 'на 
•благо, либЬ во. вред ‘̂ ему, конгресс

протестует против использования 
науки. - разруЩёний
щ  призывает приложить все ¡уси­
лия к широкому распространению 
знаний во в^рм мире и к примене­
нии* науки для скорейшего умень­
шения бедности,1 невежества, wh  
Лезней и нужды, От которых стра­
дает большинство человечества; 
а. ’ такж е спЬсоббтвовать ослабле­
нию, ограничений в области сво­

бодною передвижения деятелей, 
которые служат Делу мира и про­
гресса, И в области свободной пу­
бликации и , распространения ‘ книг,
. результатов ̂ ¡шамНняй’У ш аш тьж  а 
также; всех научных и культур­
ных " доетиженйй,}. служащих я Ы  
же целям. V-

Народы всего мира не хотят 
войны и имеют достаточно еий, 
чтобы!,отстоять -мир И культуру ok 
посягательств нового фашизма.

Интеллигенция мира! 1
На н ас ,леж ит высокая ответ­

ственность . перед своими ¡ народа­
ми, перед человечеством и- перед 
историей.
. Мы поднимаем голос за мир,1 -за 

свободное культурное развитие 
народов, за их национальную не­
зависимость и тесное содружество.
. Мы призываем всех людейЧум­
ственного .труда в каждой стране 
обсудить ¡наши предложения. ’ ¡
* Во всех странах провести на- 
циональные конгрессы '  деятелей 
культуры в. защиту мира. Создать 
повсеместно . национальные коми­
теты щ. защиту. мира. .

'Эи . деятелшЯуЖтурЖг ' асШ-Штран1

Bop“A4iat В виду того, что в пре­
зидиум поступил ряд "запросов — 
как будет, происходить голосова­
ние резолюции, каким образом ста­
нет, известным, кто голосовал за 
резолюг— >, а кто — против, в ви­
ду тщо, что некоторые из запро­
сов свидетельствуют, если не 
о злой воле, то но крайней мере 
0 непонимании языка этого Кон­
гресса — президиум уполномочило 
меня выступить со следующим за­
явлением:
, В результате полуторадневного 
сов0”—ния комиссия единодушно 
приняла сегодня утром резолюцию, 
причем на ее формулировку выра­
зили свое соглсие и представители 
американской и английской деле­
гаций.

Совещание комиссии показало, 
что все члены этой комиссий, 
представители разных идеОлоги-\ 
веских и политических направле­
ний, Хотели найти й нашли общий 
язык. Не тот язык, который дохо­
дит до этого зала извне, а язык 
этого зала. МЫ Нашли компро­
мисс, нашли формулировку, кото­
рая, как нам кажется, может быть 
принята всеми присутствующими 
здесь. Мы хотели избежать недо­
разумений, чтобы каждый вернув­
шись в свою страну йог согласно 
со ( своей совестью, ' убеждениями 
и гражданским мужеством сказать, 
голосовал ли он 'за резолюцию илр 
ИГ мв. »ты решили, что кроме го­
лосования резолюции в этом зале, 
мы будем счй-эть, что резолюцию 
принял каждый, кто ее подписал 
лично.

КОНГРЕСС ПРОДОЛЖАЕТСЯ

Тысячи статей, очерков, коррес- ; 
понденций рассеянных в печати 
всего мира, продолжающаяся до 
сих пор дискуссия, сотни писем . 
и телеграмм подученных бюро 1 
конгресса уже после его оконча­
ния, происходящие в отдельных 
странах совещания деятелей куль- 
дуры примыкающих к народным 
фронтам, — все это свидетельству­
ет о том, что вроцлавский кон­
гресс не закончился, что дёло на­
чатое во Вроцлаве живёт и разви­
вается.

Возможно, что организаторы 
конгресса сами не отдавали себе 
отчёта в том, насколько жизнен­
ные, насколько существенные и 
актуальные вопросы были затро­
нуты на конгессе и сколь важное 
дело совершил „Вроцлав’* в борь­
бе за  мир. ж -

Оказалось, что несмотря на 
угрозы и террор, несмотря на гра­
ничные и валютные препятствия, 
среди интеллектуалистов / всего 
мира и созидателей его культуры 
непреклонная воля к  совместной 
защите мира гораздо сильнее, чем 
это Могло показаться.

Кое - кто из Частников кон­
гресса и некоторые из его сторон- . 
ников упорно продолжают утвер­
ждать, что конгресс деятелей куль­
туры в защиту мира должен был 
быть аполитичным, что именно 
такие заверения давались,/якобы, 
перед конгрессом. Смешные, лице­
мерные и детские утверждения! 
Вопросы войны и мира так тесно, 
так неизбежно и ежедневно свя­
заны с великой битвой, которая 
идёт во всём мире между силами 
прогресса и империализма, что 
выделение вопроса защиты мира 
из общего хода этой борьбы озна­

чало бы возврат к  бесплодной, пу­
стой и устарелой фразёологйи,-  
а тем самым — пассивность пред­
ставителей науки и культуры и в 
конечном итоге явилось бы непо­
средственной помощью для импе­
риализма, Вроцлавский конгресс ; 
показал ясно, что место деятелей 
культуры — на стороне широких, 
общественных масс, в рядах на­
родных и социалистических дви­
жений, что только там они нахо­
дят реальную опору и реального; 
союзника, ;что их творческий труд 
имеет смысл и приносит плоды 
Только в союзе с политикой стран 
истинной общественной демокра­
тии-во главе с СССР.

Это тот широкий путь, на кото­
рый мы вступили во Вроцлаве.
И правда заключается в том, что 
ни в своих устремлениях, ни в ре­
зультатах, вроцлавский конгресс 
не имел ничего общего ни с мни­
мой аполитичностью ни с полити­
канством, за которым укрывается 
трусливая, лицемерная и лживая 
политика империализма, стараю- 
щегося обезоружить истинных за­
щитников мира.

Усилия эти — яе более чем до­
рожная пыль, которая не смогла 
ослепить и заставить свернуть 
с нашего пути участников кон­
гресса.

Эта пыль, которую подняла 
группа бесплодных политиканов, 
улеглась и мы ещё яснее видим 
перед собою наш путь. Остатки' 
пыли мы стряхнем в марше борю­
щихся за прогресс и мир науки, 
литературы, музыки, живописи, 
архитектуры, театра, кино, в мар­
ше всемирной науки и культуры.
В марше, соединённом с великой 
борьбой рабочих движений, дви­
жений колониальных народов, на­
родных и народно - Освободитель- 
ных движений. И этот марш про­
должается и его лозунгами явля­
ются заявления представителей 
СССР и представителей народных ; 
демократий в Организации Соеди­
ненных Народов. Это — марш на 
пути к победе'.

И потому — конгресс продол­
жается

Г. БОРЕЙША.



TÉLÉGRAMMES
LIBAN

Au nom des, 'InfeÜectufel# hbâ_ 
niens saluons -votil! Cpngrèà. 'Som­
mes surs-, qu'felctioft des, Mltelęcra- 
els libres soutient, la vo’loMté rjües 
peuples deyivre en paix" àemàsque 
ifrovcwjatibrü? des auteurs '(№ -"gttërre 
;iWpériMistés4 güi tiê1 js^Vète -vivre 
fenie- sur les ruineś de rindépendan- 
pe. et- de la' .libertés àgs, pétales des 
principes démocratiques de- liberté 
cgahte envers tous poup'eS be1 
grands, respect ,Йе culture et cąrap. 
teristiqües ' náiibüájes pèrmetront 

collaboration féconde. de bus dans 
la ,paixÎM,r£yçm'nôinent de lai cultu­

re qui est une dahs diversès «formée 
Peuples préfèrent échanger livres, à 
la place ¿g bombes

A-ntbifie T.abęt Räi-i Khoury

ESPAGNE
i Union -des cefemmés àntifa'sc'stes 
espagnoles adresse -aux .ihtellectuêis 
progressistes demande action- - pour 
libérer jfmfiies e t , Kfeminps "antifa­
scist^  emprisonnés et torturés dans 
Ы ’ prisons ’franquistes.- Nombre -'dres 
meilleurs' eonîbattants pour dpnî&' 
ératie;'^t. îibçrté, souffrent déjà idax 
ans prison. Aillez Ies á rë'èjipérer li­
berté. Aidez peppier espagnol dans 
sa lutte pour Espagne dâpôç^ti- 
què et îndépeüdâiite,

\  Dolores Ibarrün Pfesrdente

TUNISIE
14 ru e  Daszyński Varsovie  

Monsieur Mohammed ben M ilad  
et m aître 'Abdelkader Tabour-y «de- 

. légués ifehisrens ' â\i; Congrès mon­
dial des intellectuels protestent e- 
nergiquement conrè le ■’ despotisme 
lu  goUyerpement < cęilppi a 1 isfe' en tu- 
nisie leur refusant 1‘a^tor sation*de 
sortie, du te rrito ire  tunisien popr 

,  Wrocàawi ExmdmeüJieu#’S®1î 4à'Â^'a 
tous les»irit.eHect3jfels lu tte  r^ p a u ij lą  

• paix, et <ia. lib e rté  desjßeuples Sa­
luent frafertteflertiehjt 'îebngressletes 

-réunis: .Wroclaw:' У
ТдЬбигу

PAYS-BAS
i/'iMpuvemènj, -des ,fernme%,néerlanf 
daises souhaite .avec, ardeur gqe le  
Congrès "'Mondial de  ̂' Iqtàtectiiels 
ccmttibu.e^puissaimenf a sauvegarder

-áspínmw-r'*' ‘ '  * Ч
---__ ,,, ..łMomiiemańt des .Eemmes ;

Néerlandaises

BELGIQUE
"L’Union Belge pour la Défense de 

1 la Paix »prend - acté -des thesds - du 
Congrès Mondial des Jnfellectuèia 
pour la Paix, s’associe a ses efforts 
et forme des# voeux 'pour la reusite 
de ses travaux Elles?epoii}V4ëlÎe ' sa 
confiance a son délégué le docteur 
Balle:

*
Conscients ae Í l'importanCs du 

Congrès de Wroclaw nous JOS faons 
notre voix a celles des intellectuels 
qui - y  'prennent bart. Paul I/bois, 
Jeun Brachet,! Orner Goche, Jules. 
Geheniau, professeurs а í’|Tmyére¡.té 
Libre de Bruxelles.

FRANCE
Au nom des travailleurs de j a  ré­

gion parisienne de l'Union des Syn­
dicats ouvriers salue fraternelle- 
men, intellectuels Délégués -Wro_ 
claw. Affirme volonté de - flutter 
pour l ’art- Secrétaires Service Peu­
ple. Uniefe Popr Construiré,' Paix. 
Union ' des ' Syndicats Ouvriers, ' Ré­
gion Parisienne.

DEUTSCHLAND
Der Dank der Deutschen Delegation 
Brief an. den Generalsekretär des 
Fteiedenskongresseś1 

-Sehr geehrter Herr Boreisza-,
, qev-or w it nach Deutschland zu-j 
rückkehren, mach tę ich1 im Namen 
der'’gdśam;ten deutsfchen Delegation 
und der'sie' begleitenden Journali­
sten, Ihrien aïs dem Generalsekretär 
des Internationalen Kongressęs~-der 
Intellektuellen fur den Frieden, un­
seren herzlichsten Dąnk für die uns 
tief bewegende 'Aufnahme übermit­
teln, die Sieïund der Kongress uns 
haben zuieil werden lassep. Wir ge­
hen in uüsér Land mit starken Ein­
drücken von- der Aufbauarbeit der 
polnischen Volksdemokratie zurück 

Wir uitterf Siê, sehr geehrter Herr 
Boreisza, der Regierung, Ihres Lan­
des und dem polnischen -Volk ийврч 
ren Dank.-' für i .die ausgezeichnete 
Gastfreundschaft zu -ubermlMętni 

Mit den .Jieśt&n, Grüssen für Ihr 
Land und Sie përsphnlich J

Im Auftrag: .
Alexander Abusch

MANIFESTE DU CONGRÈS MONDIAL 
DES INTELLECTUELS POUR LA PAIX

\  Noûs./hpeimes et femmes de'eul- 
'turjiAde^sdience et-fd'art de quarariÿi 
cinq pays?,“réunis dhns'la ville pd- 

ïdnaise, de Wroclaw, 'nous nquS 
adressons aux jyfteUeétuels lifâ pnorf- 

(dg еЬЩп Jk'

leur rappelqns* j l,e dapger 
Âëïjtel glu a récemment- menacé 
lą . ctymsafion. ‘Nous avons, ̂ été té­
moins de la barbarie fasciste ’qui a 
détruit les’ monuments historiques 
ét eùljurels, qui a persécuté, 'et as­
sers méfiée ip|elleet'uels,.g.qi, .a ipÿlé 
aux- pięds insolenpnent toutes les 
Valeurs Spirituelles 1 e t - menacé les 
idéjes qijiémea de, coriscience^de rai- 
sop'.et'de progrès.
,, L $ fqivili,satiQu'humaine a été sąd.

au prix'de Vurtitpes mirombrą.- 
bieg, e t(de 'sacrifices* inouïs par l‘im- 
m’eris® tension des forces detódera- 
.tiques/'-celleä de 1‘Union Soviétique, 
des peuples dè Grande-tBretagne et 
des Etais Unis ’et par 1 héroïque 
mbuvément' d.e résistance, dans 1ез 
pays dopntnés. par lę fascisme, 4 

Gry '-voici qu'eir Amérique et ëft 
Èürope-, contré Je deśir et _la 'Vo­
lonté .des; peuples <jlu monde, un^pe- 
tit groupe d'hommes 1 ayides,‘d‘ar- 
,gènt, qui ont hérité du fascisme sgs 
theses de suprématie raciale et deja  

"pégatiop/dù .progrès, qui- opt fait 
sa tendąpce, ‘ à . feśoudre tous des 
problèmes par la foi;ce-, des armeS, 
essaient un nouveau attentat contfe 
le patrimoine spirituel dés peuplés.

•î,es civilisations des- pays d'Eüro-' 
pe ,qüi ont, fourpi d’imPiepses cqn- 
tributíons à. la cjviljsaticn de J'hO»-, 
mapité ¿fout, eatièro, risquent * de-

• Dans cesMpin  ̂ pays,; tels; îquè la 
Grèce, l'Espagne des pays de

.l'Amérique latine, jesV adversaires 
(ju progrès conservent çUVont jus­
qu'à fallutńey les foyers du fascisme.

Contre la- raisonrjgiÿia conscience 
se poursuit et s'aggra’ve l'oppres- 

-iion 'jd'indivldus et -de peuples 'en­
tiers qjie leurs maîtres -appellent 
„indigènes“. j>, - / ' i - ,
‘‘Lies gens qui^Ont adopté' les -mé- 
thodes du fàscisnïe pratiquent dans 

'-leur / propre .pays- une dispciiama- 
1 1  rateiaiei- ex' pers-’euteiitrlês sa­

vants "et les artistes ’d‘àVaàt-,gafdè, 

'Les découvertes,scientifiques, sus- 
qeptibles, de servir - a liaatélioratian 
du-sort le l'humanité, lont desp ees  
à la production secréte des '-mdyéns- 
ae de%früctioîi'; ainsh lę. grande mis- 
sién • dhyla ądencę est; yieVdisçréjJj- 
tée et dépréciée. - 

L,agt et le «vetbe^w-JàVû régnent 
les hommes qont nous ̂ parlons . — 
ne /servent pas' b éolairer et è  f  ap- 
prqçher< les peuples, mais à exciter 
íes. passions viles, fâjiaine de l'horn- 
me 'êt,â préparer la. guerre, .• 

uéêÿant-ierihôneht à la nécessi­
té d'un ¿lëyeloppement, e,t d'une dif- 
fusiôn1 libres dans toto les, pays des 
chpquètes ,de la culture «progressive, 
pour la pâTxt 'ï'e 'lfr'çgrèë : «t l'avenir 
de jlliUmanü?, i u nous protestons 
centre toute limitation de cęttg Ji-' 
bérlé et-soulignons 1© nécessité ¿Ktihe 
compréhehsidri,, -mutuelle* entré cul­
tures et: peuples dans rjhtérét de Jà' 
çj\dIisa|ioi)vet de là paix. ^
. Reconnaissant- duę la sciepée çôn-,, 
Jempoiraine a ilb,ęre d'immepses for-*- 
ces; nouvelles. qui serorif înëvftable- 
à jen |. utilisées, par Pdur

tou jipijr çe ¿Congés
R öteste contre ? rütilïsà'fcion de 'la 
■aetencè, en" v,ue de fla- destruction; ii

appellé à d^leyer tous les effiirti 
ЮВД. la plus large circulation des 
données ' dê  la: Jecienéei et pour 
qu'eje soit appliquée à . réd.uiré ,ra­
pidement la pauvreté, 1'ignorąnce, la 
maladie et la misère' qui affectent 
la majorité du genre1 humain. '

Il appelle aussi, à fairê réduire les 
limitations • opposées à la lifore-circù- 
l'âtiqh,; de personnes qùî servent- la, 
cause de la'paix et du progrès et.cel, 

-les opposées à la publicątibri et A la 
diffusion des livres, des résultats 
scientifiques • et; de toutes les con- 
düètes scientifiques "et- '.culturellés, 
qui jservent la même cause. -. ..

Les peuples du monde ne Veulent 
pas la guerre ët. ils sont assez forts 
'pour .protéger: la paix et- la civîlisa- 
ifpąn contre les. attentats- d'un. pou- 
• vead. fascisme..
1 JîÎtélleetqels du monde’

", Une, grhnde responsabilité pèse sur 
nous,, yis4 ôvîs ‘ de nb£ peuples, cfl 

rÜhtuhlmite ét'de l'histoire. ' 
l ' Nous'éjeTOÍ^Jd4VoiX'‘ en, faveur de, 
la paix, d« 1й?ге développement cul­
turel 'Jès'i peuplée, d ejeu r indépen- 
‘da'np/ natiètoîé ■' ef'-tde .leur iplroitre 
coopération.. ,

Noüs appelons tous, lés .intellec­
tuels de jp u s  lès .pays "à discuter les 
prepoeitiens- suivantes:; |  

t . -ii Organiser dans ; tous les pays 
' - d¿S'"‘-'é®%efp«. ‘ńąti^iihto '■ d̂es 
Z ’ ;honptfięś :/Де;;»^Й;|нгЬ’, ,la

■ ' -défense deyitopa^*.;' -vi 
a—-, èçééi- danś 'fous les pays des 
- çpmités nationaux pour la dé- 

,.fe,n|¿ àéf làbaîx;; •
—. R ^ ferèw  Vjj&ens Intern a -

ALOIS GERLO (BELGIQUE)

YVES FARGE (FRANCE)

JEAN DEMBOWSKI (POLOGNE^E R R I N N E R N  W I R  U NS !
E rinnérn w ir uns! '  4 

Es gab kein Lächeln m ehr 
au f ' unseren Lippen, 
es gab kein Schlum mern mehr 

:'in unseren Nächten',: ' : 
kaum , dass ąś ein E lüstern gab,";'' 
w enn w ir uns trafen  
bei Tag — 
erinnern  w ir ims! ;

So w ar unsere Zeit, Д  
d ie 'au ch  tm sere Schuld w ar:
Im m er spürten w ir Blicke im  Rücken, 
im m er spürten  w ir Eisen im, Nacken.- 
W er h a t uns je tz t denken gehört, — 
m ussten w ir zittern.
E rinnern w ir uns!

-Wölfe erliessen Gesetze," 
źu G ericht sausen Wölfe.
Der tms entschwand,
Freund, B ruder, Sohn, V ater, 
ob w ir ihn  je  sahen, , 
wussten w ir nie,
A ber das w ussten wir:
Schindanger) wuchsen,
verzäunt und vergittert,
und .was Menschen den Menschen«
an M artern ersinnen, ;
w urde T at dort und U ntat. -
E rinnern w ir uns!

W er sprengte die Tore ‘ 
der höllischen. Lager?
WeV m achte uns mutig, 
ф е H äupter zu hdben£ l l  
W er b rachte- uns1 L e fe r, - 
das-rtiçh t unterm  Beil lag?
Eriünem  w ir uns! -- «

Millionen kam en 
aus M eeren, aus, Steppen, 
durch dröhnende Hirhmel, 
Von allen vier Enden 
der b lu tenden Welt.

Die .hier fü r uns, stritten, 
die h ie r fü r uns fielen,' 
auf Feldern^, in ' Strassen, 
an stürzenden Mauiern, 
die n ich t m ehr im  Licht sind, 
die Liebe -um sonst sucht 
in  frostiger Erde,; ;— 
sie bleiben m it uns! "  •'

■ Was schulden w ir ihnen dafür?

Behüten die Siege, 
dié sie  uns erfochten, 
verkünden die. W ahrheit, 
den .sie sich geopfert, 
dass Dastein ein Recht is t, 
w.a «jedem sein -Teil wird - 
au f -unserem Sterne-, 
d e r -Fśuęht träg t.-fü r a l l e , i  
b is'ruejits; m ehr und, niemand 
unä rüttelt, und aufsckreckt: 
Erinnern w ir'im s!

Das G ras ih re r G räber
vernarb t ihre Namen, /  ;
doch u n te r den Hügeln ■ >
käm pfen s ie . w eiter, '
dąss Hoffnung uns nähre, ;
das Glaube uns tröste ,
das Liebe uns stärke, '
clas, F riede uns leuchte
in <е!д, Leben, das frei von der Angst w iii l

ALBERT E KAHN (ÉTATS-UNIS)

F. T. Csokor SAMET WURGUN (URSS)



THE CONGRES IS 
STILL LASTING

Thousands of articles, reports and 
accounts published in the press 
spread all over the wide World, 
various discussions continued unin­
terrupted, hundreds of letters, win 1 
res and cables received after an of- '  
ficial closing ceremony of the Con­
gress by its Office, just now com- 
mecing debates of the national in­
tellectuelle fronts in  many coun­
tries, all of them prove all too cle­
arly that the Congress in Wroclaw 
is. by no means to be considered 
as concluded, but the enterprlce 
initated in  Wroclaw is still lasting 
and developpimg May be that even 
the organizers of the Congress 
themselveg , d id ' not fully ' realize 
th a t ' the problems discussed ityf 
Wroclaw had been marked by gre­
at vitality, importance and urgen- ¡j 
су, and that .the Congress in Wro­
claw was the great event in the 
struggle for peace..

.It  became evident that contrary 
to the menaces and terror, Дп spi­
te of some visas and foreign cur- 4 
rendes difficulties — amidst the- 
world intellectuals and founders 
of its culture — the will of mu­
tual defense of peace was Stronger 
and more powerful than It • m ight - 
be ever before apparently judged.

O neof the  members of the Con­
gress and few its supporters m ain­
tained and declared that the Con­
gress of Intellectuals in Defense of 
Peace should have been preten- 
dedly non-political and that such , 
assurances had been given, before 
its Opening. v But' such statements 
are I to be regarded aS ÿldiculouf , :; 
trickish and childish. The war and 
the fate of the peace are so im­
mediate, ¿inevitable, every-day con­
nected w ith gfead battle, conduc­
ted in the world between the re­
presentatives of progress and tho­
se of imperialism.
- I t  is clear that should the pro­
blem of defense of by Intellectuals 
be secluded from this great battle 
as whole, It would mean the re­
gress and consequently to the inac­
tiv ity  о scientific and cultural 
world and eventually through iner­
tness even tol& e advantage of; Im­
perialists. /  '

The Congress in Wroclaw has 
furnished an evidence that the In­
tellectuals must find themselves 
en side and in service Of great 
front of social, nation&l and socia­
listic movements, that there only 
and there alone they may find a 
•retí basis as well as a tn te 'gjly , 
and  finhllÿ th at dll their great anti 
creative efforts can be successful 
but only When based upon the po­
licy of countries of true social, de­
mocracy headed by ÚSRR.

It is a big high-road, the only 
straight way on which4 thé march 
has been started in Wroclaw.

Nevertheless i t  1$ true that the.
. Congress in Wroclaw either In its 
'in tentions or in its results had not­

hing common with, would-be non- 
political attitude or- political acti­
vity, as behind that the real Im­
perialistic policy ig camouflaged 
cowardly, covillingly and often with, 
disgrace, while aiming at exhau­
stion and immobilizing of the very 
struggle for peace. But it was on­
ly a-toad-side dust, which in spite 

' Of big endeavours could not hurt 
the pure eyes of the Congress mem- 

. bers.
That road-side dust made by the 

group of unproductive politicians 
disappeared and the high-road re­
mained intact. The remmants of 
that dust will be shaken off In 
course of the march Of progressive 
and fighting for peace — science, 
literature, music, painting, architec­
ture, theatre, cinema — - shortly 
speaking of the whole . scientific 
end cultural world.

This march is combined with 
great struggle of workers, colo- 

jj nial - peoples, socialistic and na­
tional - freedom movements.

And this rharch is still lasting— 
as we kriow from the Statements 
made by USSR, representative and 
th e  delegates of Peoples, Democra­
cies in UNO, constituting a „living 
flag“ of these movements.

This march will be certainly vic­
torious.

And therefore: the Congress is 
still lasting. JERZY BOREJSZA

THE RESOLUTION PASSED AT THE WORLD 
INTELLECTUALS CONGRES IN WROCŁAW

We,, the active agente of,.сифйге, 
śoience and arts, being representa­
tives o f 4Ś Countries gathered Щ 
the Polish City Wrocław do address 
to the world intellectuals. ' 
s We- > do ; remind deadly danger 
which not so long ago threatened to 
the culture of mankind. We have 
acted as ocular witnesses of Fascist 
barbarism, of destofoying Of histo­
rical and cultural monuments,' of 
persecution and extermmátion of 
great acholaré, of wasting all the 
apirritual) values,. We also have 
witnessed the events menacing 
the fundamental ideas of conscience, 
redeon and progress, ç

The culture of the mankind has 
been saved a t the price of heretofore 
unprecendent sacrifices in result o f 
an immense Concentration | of all . 
'{he democratic forces of USRR, 
Great Britain an thé United States 
of America, as well as owing to 

. thé heroical struggle of national 
resistance within the Countries 
occupied by Fascism.

Nevertheless contrary f c f  the 
Wishes, and claims of ail the world, 
nations .a- few people anxious to 
derive profits by that opportunity 
bóth ln  America and in Europe have 
taken over an inheritance left by, 
Fascism vta^ and idea of , racial 
superiority ánd of megation of pro-' 
gress. They • have borrowed from 
Fascist doctrine A tendency of sol­
ving dll the. controversies by .means 
of arms and they are trying Jo make" 
another attempt on the vhole of 
Spiritual achievements of the world; 
nations. . ,
■ 'Thé culturé of Eurbpean Countries, 
Which had greatly contributed ten 
the whole of world spiritual achiéÿer 
mentis of the ' mankind is being 
threatened by a  'danger of losing 
their .national outlook.,

; In  séyefaV cóuntrjes-r-ltké Greece, 
Spainj Latin America —,’the hóe-tujé', 
tę the; progress- forces, are protecting 
the oltf-Fascism centres and suppor- r' 
ting thèvpéw ones, , ■

.. Contrary to the reason a'pd‘*C0hs5i;< 
Cienóe the oppressidp of individuals 
as well *aa of ,all the nations called 

i  by ' tho oppressors .coloured peoples i 
is  continuing and even Increasing.

The peoplfe Who' have taken over ; 
the Fascist methods are fostering •"

.1 within'; .their '''Countries', the racial 
, discrimination and they, are . lj#rsęy i 
cuting he prominent representativeá .i 

, of seiençce and arts.
; The scientific discoveries, which 
might be used in the service ‘ of 

r the wolfàré 'of.mahkihdi arejdesP h# '^  
to e -9 secret production of extermi­
nation metms' while the bigb,rÿ d te-\‘ 
tiom of science is being spotted as 

■\prpfeleihaikc,,;V'¿
, The worjl and the a rt being under”

, control of those people ' instead of 
enlightening and brining, closer 
the nations are Stirring up the low . 
Instincts and the* hate towards 

, .the 'human being and consequently 
are  paving ' the 'way for the war:

While putting great trust in  the 
necessity of aa unrestrained deve­
lopment and spreading the achieve­
ments of progressive culture all over ; 
the countries, and acting on behalf 

л of peace,, progress .and- ..the* world - 
future we are protesting against ail 
the restriction of the above named 

■ freedoms, We are also stressing the 
'.necessity.' cd. mutual mjderstanbings - 

of cultures- and nations for the Wei-,, 
fafé • Of ctyBfihtibh and peace. ;

* While realizing that, the contem- ;
porary science has released new 

, enormous forcee which m ig h t, he 
u led  by ¿the mankind,- certainly 

ye№ érA £ór>-.its- wélfare* o r- .for, J  te*

The resolution1 has passed una­
nimously by ?Ée rbpresentáilves Ш  
the' following1 couritries: ' ' / '

, Albania, Algeria, ï  Argentine, 
French Africa,. .  Austria, Belgium, 
Brazil, Bulgaria, china, Czechoslo­
vakia, Denmark, Finland, France, 
Greece, Spain, Holland, India, Iraq, 
•Izrael, Yugoslavia, Madagascar, Mar-, 
tiliique, .Mexicè,- Germany, Norway,’ 
Poland, Portugal, Rûmània, Sweden,

.-Unyrçato. ^ łp th śn , Hungary^ Ttaly 
&. ,R.‘ Ц

.■Out of 26 members of the. Dele­
gation • of Great Britain 22 persons 
have4 Voted for thë-геЩ айрп and 

• 4 were opposed. ,

/ The fjelegdtjon of the üníted Sta­
tes bf America" conslsjing of 32 
members has voted as . follows: 23 
persons for, 7 against, while 2vnrem- 
BäTs'.i hâv.ê't abstlnńedKftorb voting..,

damage the Congress is enterihg 
äf protest, against making¡'tuse ¡, i f  
sciehce for the purposes of -de­
struction and is calling*' to mobilize 
all the forcea in «order to spread 
all over thé* world the ’science and 
to Utilise the scientific means for 
fighting - against the misery igno­
rance, diseases and poverty, from 
those suffers the mSgioraty bg  tllfe 
mankind.

The Congress is claiming th é  abo­
li ton of ; rosteictinhS 'preventing,; the 
■pępple from freo movevents,. ©spe­
cially 'those, serving-;;tO-'"the .cause 
of peace ç-nd progress as well’ as 
of limitations on- the subject of 
publishing and spreading the books, 
scientific results and dll .the seien-

! tiß c  'and; cultural acm ^em en ts  cçâ-
tributing to  the same cause...."
1 ЯТ̂ е' iatijäm; of . thé Wide World 

do not want the war and they 
;:ppsses& enough save the '
•peaoe and culture from the muses 
of New-Fascism.

World Intellectuals!
We have tb bear a  big respon- 

. sibility ' id, front of ôur i hâtions, 
..humanity and history.

We raiat Our voice 'm  defence -if 
¿eStee, of unfettered . cultural de­
velopment of the nations, of their 
national independence, and , of their 
Cióse «óoperation and friendship,

, Wp call - upon all the representa­
tives work spread all over the world 
to consider our motions 'aimed at: 
y — organizing the national con­
gresses of cultural active agents
in  defense"of peace,.
— , forming everywhere the natib- 
nal committees in defense of; peace,

— strenghtening the international 
ties binding the cultural active 
agents of all. ; countries for the 
cause vdf peace too.

' Oht 't»f ‘thé* 8 w f#  Dhlegàtîâh Ctom** 
prising 4. members’ only two have 
supported the resolution -and two 
have abstained from voting,
; The unanimity of: Brasilian De- 
legation consisisting of 6 members 
is to be .amended as; follows: R,vo­
ted pro while one person abstained 
from voting. Summarizing if fs Др 
be stated., that for the resolution 
voted 3?1 delegates, against 12 and 
7 abstained from voting. J

TÉLÉGRAMMES

ÉTATS-UNIS

TH E  G R E E T I N G  IN C H IN E S E

' L .Greetings from1 Hollywood qur 
struggle for peace and Cultùre is 
Mutaal. Roman Bohnen for the Ac­
tors Dab.'

V
DEUTSCHLAND

Die SED Trueringen in der Stadt 
Goethes und Sçhillers gruesst in tie­
fer .Verjoundenhenh’eit dim Friedens­
kongress der Dichter, und 'Cchrift- 
steller der Welt. Unser Ziel ■ — die. 
Entfaltung êmçr “ demoferatischen, 
humanistischen Kultur hat den Frie­
den unter den Voelkern zur Voraus­
setzung. Wir .wuenschen dem Welt­
kongress der gęistenschafenden, des­
sen Ergebnisse dem demokratischen , 
Frieden dienen, aus ganzem Herzen 
einen ypllen Erfolg.

Landeskulturtag der SED 
Thueringen in Weimar

G. B. SHAW
, I never send messages. This is fi­

nal. I am sure that Albert Elntein 
: can say everything about peace in - 
his message that I could say. Messa­
ges are a bore.

G. B. S.

G R U S T S .  
NACH WROCLAW
' An, mein Krankenlager- erhielt ich ■ 
dié Einladung zur Teilnahme an et-1*  
ner-Ende dieses Monates in Wro­
claw geplanten Friedehskundebuftg. ,

ijie Eihberufer zbhleh. zu den Spi-' 
tzen dès geisigen . Lebens in polen 
und in Frankreich, Bewusst suchen 
sie «ine .gêmëihsame;.i Grenze,-.eine 

grañica“ éwisçttèift p śtuhd  
W est. im Namen der Menschllchkeit.,

‘ Wiesehr in der ’fraitseilclm'-.-.''* w w  
erlauchte Geister immer wieder m r 
den Gedanken des ewigen Friedens 
eingetreten sind, das wissen- Wir, , 
und' wir wissen, das wir^dem franzo- 
sichen Volk die feierliche Formulie­
rung -der Menschenrechte ; danken, 
die eines solchen ÿEHedens ци а и т  i , 
stössiiehe Voraussetzung bildet. ,A- 
ber nicht allen 'von uns ist* d íé f '^ -í . 
schichte Polens so, ve|tràut,' um'.:aiîts
Ar zil wissen, dass .das ,'Gleiçhé. auch 
fü r das poimsche VplÄ gilt, dessen 
.Geschichte w ed#  Glaubenskriege 
‘noch Hexenprozéssè gekant hat. 
Wir kennen 1 wohl Jeanne d‘Arcf die 
kriegerische ■lÉreibètsheildin Frânk- | 

aber i l l '  ~ Ôltr 11 
Zeitgenossin, die... irclnischeń .,Köni-: 
gin Jadwiga, dift für ihr Land eine'1 
Jeanne d'Arc des, Friedens wurde, 
als i ieo d è i pach Kampf verlangen.-' 
den Männerwelt ..ihres Hofes das 
Schwert aus der Hand schlug; durch 
ihren Einspruch,' ihr Land an einen 
Kreuzug gegen die Tataren iteitoeh- 
men zu lassen, der mit einer lurch- 
baren Niederlage* für die' Angreifer I 
endete.

Eg '¡Sind ¿ a ls o S l  . Westen-, und itn 
Osten aUe gu ten .; Geister der Ver- 

igangpnhèiV die Uber dieser Tagung 
wachen werden. WiMm.-dfa Nachfol­
gen meinér Krankheit mich hindern, 
E ia'der1 Tagung selbst teilzunehmen 
so begleiten sie meine innigsten 
Wünsche uh die Überzegung, dass 
dieser Tagung eine Bedeutung zu- 
zumessen ist, die ;. über zahlreiche 
Staatskonferenzen unterer Zeit hin­
ausreicht, weil ,ale. jénseit von tages- 
politischen Erwägungen eine klini­
sche Diagnose d e r1 sozialen und 
menschlichen Ursachen der gegen­
wärtigen Malaise zu finden trach­
ten wird. Auch aus Österreich Vol­
len Männer von Gewicht aund ethi­
schen Verantwortungsgefühl zu die­
ser Tagung kommen, Manner .die 
Sich klar sind, was. sie ihrer» Heimat 
schulden, dieser Heimat, deren 
Tochter der erste Friedensapostel 
des Neuzehnten Jahrhunderts war; 
Bertha yon Stítthér.

Ich der içh- Zurückbleiben muss, 
grüsse die alle von ganzen Herzen, 
d p  Sie in dieser heiligen Sache zus- 
sammentreten Werden.' ES ist eine 
Sache, für 'd fé der »Bitim gé^ebénso 
imbrühsttg; beten darf wie der Zwei!-" 
T w ^ l e n i  Sie imr beide ‘ M ęąąeh^i 
guten'1 Willens siríd1. Tfehn es'nanaeTr 
sieh bei dem Versuch dieser Tagung 
um nicht*weniger, ais uni einen Vpr- 
Such, ein Jüngstes Gericht zu ver­
hindern, das diesmal von keiner 
überirdischen Macht, sondern voir 
Menschen der Menschheit bereitet 
węrden könte. Upd, wenn es die Rol­
le Österreichs dabei wäre ate Gast 
aus Süden zwischen Osten und We­
sten freundlicher zu werden, so er­
füllt es damit zugleich ~ seine ge­
schichtliche Sendung, niem andes. 
Brückenkopf zu bilden, aber jed^r- 
mans Brücke.

. Und ln diesem Sinne möchte buch . 
ich gm kleiner Stein dieser Frie- 

.dehsbrueku sein und-.bleiben.
Franz Theodor Csokor

TÉLÉGRAMMES
PAYS-BAS

Dear comrades. Radio working , 
•Netherland greets Your Congress 

. with; jby sây es her earnestes de­
sire that this- Congress, will make a 
.çontrih^fion towards th e . establish 
of a during Peace give You the as­
surance that оцг organization .'will 
help to realize alj the resolutions' 
take by Your which may serva to 

; th e  th in g s#  peace with •ćompatahle 
. greets.

Sjef Peters Chairman

UNICEF
Artur Öaethe, 'Delegacja Ą- 
m«rykańska, poil.technik.a,' 
Biuro -Kongresu * .

W r o e l a  w
Spodzięwarrr się. że Pan ‘znajdzie 

SPótobiioSć złożenia .oświadczenia we 
. Wrocławiu м Ь  w  Warszar ie ha .te - 

т а ь  dMaialności fuhduszu dla dzfef 
; ci Zjednoczonych Narodów (Między,- 

narodowy Fundusz Narodów Zjedno- 
czonyćh Wychowania ' ' - Dzieci 
UNICEF), z  którego wydaje się go-  
dziennie dodatkowy posiłek dift 
700,060 polskich dzieci i dla 4 000 006 

. tdżięćL wë -Wszystkfeîï' khaisChi-EU“ 
rópy, Có stanowi najlepszy dowód 

. Międzynarodowej ' współpracy.
. ' Paul White, Szef Misji



RÉSOLUTIONS DU CONGRÈS
MESSAGE AU PEUPLE. GREC CONTRE I.’ESPAGNE

Le' Congrès I Mondial des Infèl- 
j Jectüels^pour là Jiéiënse de lâjPa&  

tràbsmét ' un ' ardent ■ message • au 
’’peuple grec luttant-pour son indé- 
-pendanoe -nationale» T<eś ,J¡ intel­
lectuels d%"4xi°nde entier, „ras- 

' .semblés à .W-toclaw du 23. au 28 août' 
1948 \ tiënaàènt à accentuer • que la 
lutte imposée parole, fascisme au 
peuple grec est/une lutté pour l a .  
liberté, '"pour une1 véritable culture 
gt pou® la dignift humąwie. Le‘Con_ 
grès Mondial des Intelectuels çon-’ 
damne les .actes de violence- ac­
complis sur les intellectuels '.grecs.'.’,, 
Iff eoridafnne egalement’, lés crimes 
çqinmis sur démocrates e t . les ! 
.partisanta. J1 Sa&Háat ‘ l a ' 'Mste 
guerre d e là  nationn-grecque-et'ide- 
mąnde que la liberté et la civilisa­
tion puissent se > développer j’au x  
lieux ■ bĄ.blierf-f *

LIBERTE POUR NERUDĄ
, Le Congrès -Mondial cdes-lĄtóW 

itetuéte ppta* là "defense;’dé tą *p¿iśĘ, 
, délibérant S Wroclaw' 'iiranèmet-àu 
¡grand poèteSafelo, N eruda.ses'sën- 
timents’ 4‘qdmiration; ’d'a<nffié...,ét' 
dé Solidarité. Au nom lies mem­
bres dqCbngrés 'représentant 45; 
.é t io n s  mous dfemandons que Pablo 
Neruda puisse s'exprimer librement 

■ifet demeurer aux, lieux qu4l aura 
chotis.

CBÉ АТЮN DU COMITÉ 
PFRMANENT

’.Lé Congrès ' Mondial des.; Intel-, 
¡feeíqels pdur. Ia p i tó s e ,  de. lą paix, 
à  résolu de créer /д а  'ЙмйЙ#? për- 
planent. de Iiqison. pour ■ coodopner. 
les travaux des Comités nationaux» 
Nous proposons pour membres per­
manents les représentants -de là cul­
ture, Og Ta sriepiaë e t 'd e  i‘aft.‘,donV 
les • noms suivent! Jorgç ' Amado, 
Mülk R. Anahd, Andersen Martin 
NexÔ .Louis Aragon, Jerzy Borej­
sza, Aimé Cesairé, J. C  : Grouiherf 
'Jaà '’pembowski; f Alexandre ' iFadiè- 
jeyv, .pierre Fiedqsigjgy, Jose Giral, 

^SW m g7'’,ÍR?fí#td*' tíutftsb, 
îfeène 5l00Ot»eurie, 'Albert -Kafen, 
-Jan ! Í ^ t* ro s ? ^ ^ r-^Vl^fcr'tl!íéiiftÍ0 (iíj 
Emilio ëereni, Paul Robeson, Ho­
ward Fast. .

FRANQUISTE

j  L e ;  Congres Mond al des 'ïntejlee-’i 
iUels:pöur la défènsê de-łą1 paix- co n / 
damne vdq régime dé:
Franco >é$' Espagne qui ęs{ uhe'm e-' 
naeg --ррИг/Да f^iÿiïi^itio^sCêt la pais/ 

- dp» inonde! L e ‘•Congrès en appelle à 
l'Assemblée ' Générale des Nations 
UnieS, qui ‘doit 'se" réuni? à Parié, 
et' demande d'adopter ’ les mesurés 
nécessaires pour rompre toutes re­
lations avec; lé „-gouvernement, -de 
Фгапро'^-'1‘|ао4ег.к.,йргаеп5здае|йЗД^. 
Des mesures- démocratiques per- 

¿ińettrorit' ац " peuple“. espagnol; d'é-, 
ialjlir dans1 .sa patrie une démocr- 

-tatią pacifique.

G. EISLER DOIT ETRE LIBRE

G., Eisler, “écrivain ' allemand 'anii- 
• fasciste,, qu i à  iùtée" Üesi-attnèes en'-'

i'ptii&'id'ë -longs: ratoisi dans jiäojiÄsbn'i 
américaine/ l;étaf 'de są  ..sąntę ’ ęst 
^éptoàiblê; Lé Cqç^éS. Mondial' déè: 

den/ande/.: p o u r .. lui 
sauver la .vie, sa" mise en; liberté 
immédiate »nt ilà. possibilité , d'un re ­
tour imtnediëit dans .sa.,pati?rie'. jaïïe- 

■ mande. fë

APPFL À HOWARD FAST

Nous VOUS , prions d'ètre' membre 
permanent du g, Comité d'entente 

.entre Jqë , IrtteHectuels luttant- aü, 
nom’ de la paix. Le Congrès Mon­

t-dial -des .Intellectuels a  Wroclaw ' f  
' Bologne. :

THE RESOLUTION ï 
GE THE NEWSPAPERMEN ■

„ The newspapermen who have be*- 
e n ‘ present -at. thé dęli beta ti dns of 
the cjEturM .Congress for Beace are 
¡pleas'^ With; the unanimity demon­
strated in Wroclaw. ;
• - Being aWàre öi 'fhg- duties and' the 

. respgngjhiliiy qf fhe newspftpersB^ft 
n rfttie  s£f|ggle*4№tS ffle ?iSellectu-- 
^ is  of ¡ffinlWhdte-JWarid w iÿ“eéptinue 
d n \the  dpleñce df universal 'culture 
and peaéë» they wM hëlp^ift eyery 

; way^łhe ■ inltiaüvfr.’ of "the Ćiśigress.

DELEGATION 
PORTUGAISE 
DANS LA SALLE 
DE CONFERENCE

CONCERT DE 
LA MUSIQUE 
POLONAISE, 
(MULK RAY 
AN AND. PABLO 
PICASSO)

LEONID LEONOW 
PARLE DANS 
LA HALLE 
POPULAIRE

THE U N IT E D  S T A T E S  IN  W O R L D ’S A F F A IR S
Féliôwjfiïëïëgates' to ;,%e: .Çkpturàl 

vyorid Çohgréss;,;fffl(i: Peace.-" - 
iÿ tîp ï.:a:JÎ i'iytmt.íé expdéss m f ' 
a^fetâKtïorv'^wMsh'’, ïa shà- 

> red'-- by, “the »-American*; deter 
gat ton as a Whole, for the thoughtful.,' 
and ’geiiôÇQus -hospitality which has i 
been* eXtepdedfo us'since WęT arri- 
Ve3 jn  Wrbclâw. Knowing the mul- 
tipled- problems' op* reconstruct&i( 
comforting ®ur Polish 'hosts; ,1 must 

’’say that in  ' the oígáhization of -ibis 
great meeting, they have performed 
bwbnders,- And V  want especially to  
vp  ce my hearty fjianks to JJia t re- 
тагкаЩ е mán,^ Jeizy Borejszą 'and 
to ' all thesé men and women whq 
have worked so tirelessly as quides, ■ 
translator^ teçhniciaîë' and in ot­
her capacities make »this Congress-, 
sućh. a unique, and meaningful; e- ; 
ven-t '  r- ' « Г ’ '  *

ШЬеге has already ' been consi­
derably dtsdussjons atthisG on-ÿ 
. gres aböuibthe current yole of 

t h e ’United, S ta te s 'in  world affair^ 
and about thejirifliieñee exerted by¿ 
the present p ífe les  of the Amerin 

■iïaiii Government ’. not only uppn" 
American “but also ujion the wofld 
culture and scieh^e Г would like to 
add a few '’words'' ion 'this subject 4 
And I  .Vaniri to)pręfaee m y rem arks, 
by repeating the statement made by* 
Mn John Rogge that/each  of the' 
Americans, speaks for himself - and 

хк)еГ> not 'necessarily express, the' 
vldws of the American delegà'tipn 
as a Whole.-

I_t is natural ' fei; лШе ' citiien ,of' 
any lańd to wish to bé'pfoud'óf 

and - tó, Jfeel affeetjon for Tvis^ 
government. But the*, first allegiance 
of freedom — loving mentis npi to, 
goVerment but tom ankind as 'a  who­
le- A govemrqept is deserving of af­
fection and ¿ pyide, only wfién ft trißy 
Represents.the people.who haye ęlee-. 
"ted it’ and When -ifŝ  policies ą rę  ’Be- 
nificiai téwards thé ■-peóples ' of ot­
her lands. Onp thing that is-' eofm 
pleteif; aßen ; fo;. th e ' American' .tfa*: 
ditidn" JV “do;,eem and uneqüi.voëaK 

4qbedÿfnce and unquestioning loyal­
ty  from  the people.to the govern­
ment:-the* American tradition tester? 
demand pbedience and Joyàlfÿ prom 
the government to,’ tfié -péóple.’ And 
¡$hen» the government ceases-to re -’

' present • Thé ’ and
In fact opposes àhd betrays tftefè 
interests,, fhep the time has coifie 
to chapgo the mjipies of the govern­
ment' by changing its f compositiM)" 

jjfijl By., e%tl,qg,, áéw . тей-, to: pffice,; 
SUch-à .Itełg ¿ a s  senas iq M ypfilv . 
Ä nd^m at -is ’ why- an. evergrewlBg 
number,of Americané'cientists/ w ri­
ters, artists and 'pther-Sntelïectuais 
are wqrkifig toiëléct Hehry Wallace 
as the Pres ident'oí th e  United Sth- 

'tes. ■ - J

I would like to stress a point that 
/  'was ipade bjr Jbe great Soviet 

author from whom we Ameri- : 
can writes have'.rerived much inspi,- 

* rktion, Ilya Erenburg. The point” to 
wKiëh I refet ’is sharp , dd- .

•'stinction must be. made between the 
present American Government and 
the interests ofStgndard Oil, Gene­
ral Electric, ana TJ. S». Steel, and 
their present faithful employees in 
Washington, der not exactly coincide 
■wiih'.,these o f  the; ’million- of, the 
American' workers, farmers, prófes- 
siphnäls, . qndv smąll businessmen! 
The Trumatí fioétriftÿ find The Mar­
shall Plan were not conceived b'y 
the American people räther, the are > 
.thé ugly offspring .of the m arriage1 
Of the Washington and Wall Street, 
and we American progressives in­
tend to See that-as soon as possible 
they are dissowned ,-by our nation.

P erhaps to jittle  hap'so far been 
said.at this ĆbngreSs about the 
progressive fôiçesànd democra 

tictradiHonSoftheUnited/States.The 
•comparison is 'how reqúentiy ..made 
between the Germany of 1932 anathè 

' United States of 194,8. But'our herita­
ge is somewhat different than that of 
Germsuiy. We’havq had 'Ibme'expe-

ricn«e in the making of dérñecratlc ' 
revotó ibns i The year 17??6- 'is me- 
mąrSmę m bur hi'Story. We won our 
War of fp'depeftèanbe. We won aur 
Civil Wair and under the leaders hip 
of ftoosewfelt, fighting sidę-by, side1 
with other freedom — lovipg peo-' 
píes of the \borld, we helped to put 
an' end of the mediaeval nigthmàrëî 

►of hfâzispf,, and believe me the re**1 
wolUfisRar^ democratic tradition is-,, 
not dead in thą United State's. " ?

We'*’ are not proud. of the na- 
tgès " o t  William , 'Randolph' 
H earst,. - James Forrestal and 

Herbert Hoover. But we are proud1 
•¡of : fhé-nàmës of 1 Thomas • JÂèîséjq»/ 
and Walt Whttman, stem Paine and 

.Th’oreau, Abraham Lincoln, and Fri- 
'derick DoUglos, Mark Twain, Theo- , 
dore Dreiser, Jack, London, John' 
Reed Iancpln, Steffrës, Eugène Dëbs, 
Franclin Delano Roosevelt and Hen­

dry Wallach •
Justifiab le  criticism .has bęen.ie-:

' J '  veled againgt th é  décadent’ às- 
v  pects of oúr‘ cuitare, of á u r  

tawdry .motion  ̂pictures and m a l i ­
cious “novels. And these: -and others 
degenerations m ( our cultural life 
are of course pqfli&tions,' of doirii- 
nans reaction in the United Stated 
and these ' frees degenerations, are 
accompanied^ by nation -t  wide- re ­
pression against' all»trie, free cul­
tural expression.. But I 'фрЙк that 
wè can .be’ijustifially prbpd of w ri- 
fefs .iiik.e .Albert Maltz and Howard 
fast, b o th . of whonte’’ face prispn 
sén-tfeheés because ; <Я théir deíñOcrá-1 
tic helieve.s; sculptures like Joe Da­
vidson who ig a member of our de-i 
legaúom ■ and -a leading American 
progressive: '  composers like Marc 
Blitzstein, whose works are weapo- 
ned-’for the people; and dramatists’, 
like Norman Cotwin' a’ñd artists like 
Wiliam Grfopper, who'pre also with 
'us here to dayf And I.am  sure th a t1 
you will all agtée - With me that 
throughout, the lenght and breadth 
of the wor-ld" ffietp is no people's 
iyho towers higher than magnificent 
hitman beijng. Paul. Robeson.

By natjire, we- Americans are an .
hospitably* people but. We have 

-  qever taken '№idly to king apd 
tyrąńś. NöVx*wilI'”i;e, I think, long 
tolérate men irr  thé govefnétnerít - 
who tax. us to Sttpport feudal prin-' 

'íáÁ4,„ |адсШ'. .moearchs o^rśeąs,:'; 
and who sédk to fpb us'qf pur free­
dom . and fo establish, tyranny at 
home, I  trust that'w e. shall Soon re­
move such men from ’office. *

Wj  jfllflffillTIłlf■ ÆF*-- 4 L . Ip -;
i ^ W A n S n P M T  

%-,fighf;'A s.tl^d  ■ W ^lft: 
det to'multiply thp profits of a h and \ 
ful of monopolists. And that in-, 
deed is he chief reaSOn why'just one 
month ago representatives o f hun­
dreds of tKpusands of Amerićaos as- 
symbied. in Phjiadeiphia ypd foun­
ded a : new - American political par­
ty ;  The .Progressive' Party. ;

I ■'am not* trying to belittle the 
tasks whięh we progressives 
V face in the United states -or, to~ 

understimaté ijh e ’ sVerigth of reaé- 
Itíon v i .our Nlpnd, .the, war
histeria, red — baiiing'’„and witch- 
hunting are rampant throughout fjle 
country, that tbe^polićięs hf the-Un- 
American Afcfivitięs Cpmmittee.ąnd 

I those of the Goverment have oećo-, 
me ohfMhe sam e,'that th e’ threat- 
mete of JNegro- Americans is a sha- 
mefuland ’ ¿hasty crime, thaT there 
is an proprecedent increase of an- 

I tT ^r Semitism, and that the Ameti- 
Ican people-haye been .systematical-' 
|i lyi ro b ^ d  of' the far-reaching demot 

crati (regains they made during ihe 
I RoéseyritS. administration.' But' I a l­

so kney  -that nothing worth having 
was ever won or-held without .strug­
gle " without sacrifice, * withpuf ‘ a 

I fight. And I /think ' that-w e  shall 
I show -that we know-how to fight.

»|H f ë w  weeks agb I 'Wisifed- Poi 
land for. the first timé. I wal- 
keáiffiróU'gh the streets of’War- 

' saw and 'yep t ą t  what ; I  saw: 
for although the Polish people have

afecontpliahed miracles of recostruc- 
йй), thefè stüi exists on'every; ride 
d.rétt ful' èvidencè of h ie  monstrous 
deeds'tef the. Nazis. There aré- still ' 
miles and' miles of ruins — -gaping 

jaggl« i -Й?ит-. 
bnng walls, add. mountanneus pijes 
of rubble1 1 ^toocL-where thé’ War- 
saw ,0heM^ had been, where -pnce 
ttiorë than З.ОО'в.ООр.̂ еуй had. lived, 
where once' there were houfees.’, and 
shops and ■ children in. "thh streets, 
and I ‘looked, fer In.far h r’every di- 
rection and I saw - nothing, - nothing 
higher than th e ' chaînas -in . which 
you/sit, nothing except-a desert pf 
brotken î  bricks,- not even a single 
w gh . standing .'or va girder, jutting 
ffom : the earth and unśerneth,' I 
knew What there lay the bodiéS" of 
tens thbusąnds of humań beiągs.

A nd I was consumed .with fn e f - . 
fablè hatred, fori the-«featiires, ' 
masquarading as-men, who" had 

hropght .ÿbcait, -this horyot., Atid I 
jmdw, that th ^N az i and /Ь|>,Сгег- 
mán industrials and finanqiers Were 
not the "only‘'Criminals. I knew that ¡ 
British,- French, an d . Ameriean in­
dustrialists a tó  BrímMdtósfs had hei- 
pedy to put Hitler",into.power, and 
profited , .vástiy fpom -, the German 
w ar effects. I d o ’not doupt that 
thesf industrialists arid fmähciers 
have * hand that meteculously felpan 
and nails that ate tfeątly .püáítíétteed, 
but their coûte a rt  stained w ith the 
bltód.<bf'm illons jOf -męn, wbmen 
'and children»*. And -to; rfc -d a y Ä -riś ' 
-these same ¡ creatures -m at.' are 
a ttem pting ' tq shape » thé destiny 
of “our land. We must not"1 bfermit 
'them t'ptóoVso. We' ' m ust'.put àn 
end-' to their rule. -

I speak -. not 'ioniy as *вй Ameri­
can .antúfasciát’ writer, I  speak 

: also as á Aw. • For the JeWteh 
people the quëstififts -we are'.discus­
sing here are .no t acadepiic que­
stions. The last decade has taught 
us- that- without democracy1 ,we 
cannot surviye. Fascism hSs already 
massacred 6.000.000, of a our. Jews. 
For us the qUesfipn o f  democracy. is 

^ q u e s t io n  o f .the ljVes of 7our child­
ren. I hqve' three c sons. I do not 
intend that they shall suffer in the- 
United States the fate crf-Jhat Je- 

iWish fehildten Suffered in  puröpe».

I-'Vf, is true that afetions speak 
louder Ithan words,- Ouf of ou r 
Congres for Peace there must 

‘tóme^cpnerete results» Titis is tbe. 
fir A hut it should Hbt be the last. 
For the intervening, period there 
should bé established^ by us herq 
methods 6f matgtaini^) closer,eqn? 
tact with опе,-авофег of facilitating 
щ е OulturaC m t^ c hangę ĘĄween 

'^WTtîàâ^pfW8S4STOî ÉiJieN Â feting, 
oùr m'utuaf efforts'» for ',;fhe^tnain- 
fetfanóé of peacet- f  *

Ш1трв^ 20Q/years ago, in the 
year, ' 1765- the"! American 
и  patrijof.'John Adants ¿jttered 

certain words of which w e progres­
s iv e  Amerifeans are now mindful. 
We declares, „...Inform-the "world 
of th e  rhighty, struggles and num - 

.VqeèfesS -aáfcriílecés - made ■ »by -■ our 
ancestors in  defence df freedom.,. 
Let eveïy., declare non jtum  upon the 
-beabtÿ tel liberty and wirtue, and the 
dęfomuty, tarpjede. and málignity pf 
-slavéy-and vice... Let the-dialogues, 
and all the exeercises, become the 
^ńAĄuh^ńti w f: ¡mpBsssiíiS. é -tó -the- 
tend,ef mmd, ąnd of 'spteadljhg and 
diSÙabufmg far and wide the ¡.Ideas 
ofi^pight ’and..thé sańsatioń pf free- 
déoná... The 'prospect bow . before us 

-in America dught... to engage the 
attention,’/of every man of lear­
n ing’.to matters pf power ahd right, 
that we aipy )tíe neither led nor 
d i^ è n  jhtiśd1 folded to  irretrievable 
-destruction“. •

We Americans shall ,not forget 
those words, and brother n 
and .sistets gathered shere 

from near and,, distant lands,/,we 
shall do oùr. best not to ’ -faU-you 
and to -walk • with ‘ you along* the 
paths of, peace.- ; '

Albert E. Kabn

M A N IF E ST A T IO N  D A N S LA H ALLE P O P U L A IR E
'Dans l'après-midi 4и /28.août- 1Ö48, 

le quatrième jour des délibérations 
du1" Congrès . Mondial’ d e /  Intël- 
lpctuelsvUne manifestation a eu/ lieu 
Dans là Нш1е, tPop’ulaíré" de " Wro­
claw. „Les. „représeh tante de nom­
breuses - . "d'inteiigétuete
aipsl qu'une roule composée de mil-: 
lięrs dbà.bipahte'éple Wroclaw :_ont- 

■exprimé leur " rárdtót® désir ! d'une 
paix mpndiàle.i /

La rąmiifestation était présidés, 
par,'Martin Andersen Nexö -(Dane*., 
mark), son secrétaire était: Stefan 

'Żółkiewski (fteloghe),. les membres 
du f^çSiitè présidentiel Leonid Leo­
nów hl. R- S.' S.), Hoiroiato de Ca-

.stro et José Gjràl (Éspagnê),- Eugé­
nie Cottdn, Paul EÎuàrd, « Yves- 
Farge,' Irèhe ’ joliot-Curie (îdance), 
Le'doyen Hawiëtt’ Johnson (Angle- 
dërrë)/, Pierre -'Kokalis (Grèce); Al­
bert Kahn (USA); ■ De . sfiva .(Cey- 

dpni. Miiljt Ray 'ArTand (Indes/ 
toriio Banfi "• (Italie), - Aimé. Cesaire 
(Afrique Occidentale),*” EmiL Bufian 
(Tchecëeldyaquié); Zofia Nałkowska 
(PolOgné), * ie ’ :Er®idemV '¡Зц- Ç^nseil 
Départemental de.-Wrocław, le Pré­
sident ;de 'la Çcmmlssion„~dêp!^te- 
ïnçptale dés ¡Syndicats, M- Kramarz, 
le, Président de la ville ' M. Kup* 
czynski... ¡ainsi '’que,. dęux . éminents 
tfavaillèurS MM. Alfred Kqrarz et 
Galery.

... Ont pris la parole; le Recteur de 
;|T|niym^№ é;tód' '¿-/Wroclaw; et de 
' l'ÉSole Polytechnique ’Siàiiislae'K.ul- 

-"АпсЪжав '̂. ' Nexö, 
Leonid Leonov, Honorato de Ćą- 

i|ątfó, p a w ie j  JtótóW /A teert'ISahn, 
-Yves: -Farge, Mulk " Ray Ànand, 
Pierre Kokajis, Piéire Seghers, De 

.Silva, Antonio Baflfi, Emil Burian,
• Zófia *КаИ«т’зка.
■ ' La résolution suivante a été votée: 
„Rassemblés à Wroclaw lé 28 août 
194&Jpous: exprimons ùptre. entiéfq
solidarité àvèc^ te f résdluticin du 
Congrès Mondial des Intellectuels'- 
»ei ’ nous nous unissons à lui pour 
d |fęń$re la rivilisation, la  et 
condamner les fauteurs de guerre“.
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Marcel Willard , ' . ’ — avocat
Jean Wyart — professeur de minéralogie

Afrique Française
Jean Felix Tchieaya' — professeur

Algérie
Leon Buret ¡ — inspecteur
Anri ré Mandouze — professeur de littérature
Allaoua Mekdade , j — étiudant en médecine,

: journaliste

Madagascar
Rakoto Ratsimàmanga — médecin

Martinique ¿  i  :
Aimé Cesaire , — homme de lettres

Viet % Nam
Thiem Le Van — mathématicien
Huy Thong Pram ч — professeur, homme de lettres

Grande Bretagne ^
B. Bernai 1 < (, — prof., d'histoire naturelle
P. Blackman < , •— homme de lettres
Rutland Boughton ■ — compositeur
Ritchie Cajder — écrivain
E. J. Carter . — bibliothécaire, directeur de la séction

des bibliothèques de l'UNESCO 
E. Crankshaw A ■— publiciste et écrivain
J  G. Crowther. — professeur et publiciste ,
M. Felton 1 — architecte - ufTr"!st»
L, Golding ; — romancier
J, B, Haldane , — prof, de biochimi: v
.MiKcént ' R. Henderson



LISTE DES MEMBRES DU CONGRÈS MONDIAL 
DES I N T E L L E C T U E L S  P OUR  LA PAI X

'С..НШ 4 л — historien, prof, à Oxford
Paul Hogarth , -— peintre
R. Hughes - '  —poete
Julien'Huxley ' —  prof, de biologie, directeur1 général

. de l'UNESCO v
R. Innés "  — secrétaire du Syndical des TravaU-

leurs Scientifiques
Hawlett Johnson ■— doyen de Canterbury
Hyman Levy . ;— prof, de mathématique 1
J." Levis ч rédacteur- f
A. Lindsay ; thèâtrologue
J. Lindsay * f — écrivain
P. Long - ’ ■ «, -i— journaliste
R. Lübetkin - . , archichitecte-urbahiste
Lèah Manning , ' ; V  — député au parlement
Kingsley Martin ' rédacteur de '„New Statesman and

\  -||atÍOn“ . ' : ■ 7vU ,7
I. Montagu ■ ". — lAatteur en scène
Sir »John -Bey d-G-ry , — professeur
H. Ould • ;  ^ tŁ- .."i  -y écrivain, secrétaire général .dü PEN

• C)ub Internationale 
JM . Richards 7  7'7&/—--éditeur 
3- Rodeker ’ Щ journaliste
Milicent Rose —  publiciste
L. .Rosenfeld — prof, de physique théorique
J. Russel r, — directeur de la Philharmonie de Lon­

dres
Denis Saurht * * 'prof, de philologie romane ..
Ronald Searle jjj fi— peintre
Olàf Stapledon , — romancier
B. Stevens — compositeur
R. L. Synge — biochimiste, directeur de Lister In

1 stytute
A. J. Taylor / >•*- historien, prof, à Oxfprd” .
Feliks Topolski ‘ peintre
C. Н. Waddington , — prof, de biologie
Á. G, Weidenfèld ; . . , —т rédacteur de „Contact“
W. A. Wpester . —■ prof, de cristallographie /

Ceylon - • ■
Miss de Silva * —  architecte
Mr, de Silva 7  ancien ministre de Cêÿlon

Grèce
Helle Alexiou v  '  — homme de lettres 
Vasso Georgiu v; — pbbiiéiste
Pierre Kokalis ., professeur d'Université
Janis Manias . journaliste

H ongrie51 ; " ' ’ ; - ' 11 '
Erzsebet Andîcs |  ¡s 7 professeur d'histoire 
Peter Balaban V p f l  ■ . ? — journaliste
Ivan Bolidizsar - — journaliste, sous-secrétaire d'état au

, Min. des Affaires Etrangères *
Béla Czobél - ' - s' ' P e i n t r e  1
Tïbqr Dery • ‘ romancier
Pal Gedeon . ‘ - ; — rédacteur
Gyula Hay . _fj[— dramaturgue
Geza Hegedus historien et sociologue
Ferenc Hont — directeur général du Film, Hongrois
Pal Kadôsa ' Compositeur
Gyula Koczkas - ' 7  v 1J§*  pW prof; de médecine
Sandor Letgyel - <— Chimiste ' " ,
Laszlo Lontay - — critique', rédacteur
Geza Loâonczÿ / 4 — journaliste
Gyorgy Lucaqs — prof, de philosophie de l'Université

f  à Budapest >
Boris Palotay ^  journaliste
Tibor Petho — journaliste
Miklos Philip — • ingénieur
Ferenc Szabo ; , •— compositeur, prof, de Conservatoire

à Budapest
Mark Vedres ! ' sculpteur

Indes
Mulk R. Anand '  — rédacteur en chef de „Mazg“

Iraque
Uchomet Mahdi Djewâhiri —  poète 

Israël
M. Altbauer I — linguiste
Qow Chomski -— poète

Italie ■
Sibilla Aleramo L'“ — poète
Ada AlesSandrini ' — bibliothécaire -
Zara Algąrdi , л Í — juriste
Massimo Aloisi . ,, "" ,.т— fprof. de médecine 2  f
Antonio Banfi ' — professeur, se,oateur‘
Umberto Barbaro ' écrivain
Roberto Battaglia — professeur
Ranuccio Bianchi-Bandmélii -jaj écrivain
Massimo Bontempelli < — professeur
Renato Cacciopoli „ Ш И Н к и  écrivain
Suzel Campitelli И к н р  Prof- de mathématique
Rento Cantoni —7 éditeur j
Giorgio Caproni ' , . , V- écrivain
Cario Cattaneo * écrivain
Luigi Cosenza • ' \  Usn architecte
Ambrogio Donini , л r -  professeur, historien
Giulio Einaudi — éditeur '
Giorgio Fenoaltea »— écrivain

Tommaso Flore /  Ś? • *r- 7  professeur 1 
Giorgio Formiggini ■ -— èerivàin , ï
Natalie Ginzbuaig-LeV} ’ ^ R r  t&rivain! ' ;
Rénato Guttuso ' g,sms— docteur ès lettres 
Leoncillo Leonardi. ; — sculpteur
Giusephe Levi .  ̂ — professeur
Cesare Luporini w’ — professeur
Renata Orenge-de Benedetti — docteur ès lettres 
Goffredo Pétronio' , L  —r compositeur 
Salvatore Quasimodo ' — poète
Leonida Rèpaci . ■• 'jfflfff— écrivain 
Giistone /Rossi-Doria . , prof, de musique
Emilio Serení ■ •  ̂ — économiste
Mario Socrate _ ' — écrivain
Sergio Solmi -,  ̂ „éenvain
Ernesto Treccani - < — écrivain
Giulio Turcato y b  1 — peintre
Ëlio Vittorini ' ̂ — écrivain

Mexique
Raúl A  Gacho 1 i ' f  s jS lp --  -architecte 
Leopoldo Mendez —, peintre-graphiqup , >■

Norvège
-Hans Heiberg ^  ^erivptii

Hans Jacob Nielsen ^щШг-  directeur-de théâtre

Pays - Bas 
Leendret P, J. Braat
Samuel, Davis — journaliste '
Joseph Engels — professeur- linguiste
Petrus Hendrix r -  filologue, directeur de ïyeêe classique
Eberhard Rebling - musicologue '
Jdseph Van Santen — -économiste
Henriette Van der Burg journaliste ,
Theün de Vries' ' — écrivain ,
Willem Frédenk WeriHàm prof, de Sociologie en Indonésie
A, D. Schoenberg - „ — jeumàliste

Pologne i ■ i • ,■ - i
Kozimierz, Ajdukiewicz 7 - Prof- Ae l'Université de Poznan 
Ewa Bandrowska-Turska , — cantatrice
N, Blumenthal directeur de l'Institut Historique.Juif.
Jgr^y Bqretóza — homme de -lettres, .président de la'

. .  “** „Lizÿïelnilti*' v r '  *
Władysław Broniewski - — poète
Józef ChalasińSki prof, de sociologie à i‘Universitêt de

Щ Łódź ;
Jan Czekanowski 1 — prof, d'antropologie Ц TUniversîté de

% - Lublin
Franciszek Czubalski ‘ recteur de l'Université -de-' Varsovie.
Maria -Dąbrowska écrivain
Ja n  Dąbrowski, |  , — secrétaire général de l'Académie Po-

lonaise d,ęS Sciences, «
Jan Dembowski f l  . . 4 ?  P-tof- de biologie 4  l'Université de 

Łódź
Ksawery Dunikowski sculpteur, prof., de l'Académie des_

Beaux-Arts à Cracoyié
Franciszek Fiedler, ■ ’ “  rédacteur de „Nowe Drogi" /
Grzegorz Fitelberg / i f t -  cbef d‘orcbcstre 
Adato Gruca 7 . r -̂ chirurgien, prof, de médecine à J'Uni-

Sj ' yersité 'Varsovie
konstanty Grzybowski Я Р  Prof- Щ  de Wß*.

covie
Ludwik Hirszfeld
Tytus Maksymilian Huber <, ; . : , ■ ¿ ■ , . - , / '
Jarosław Iwaszkiewicz écrivain; president do Syndicat des

€гецв de Lettres PoloUais, rédacteur 
dê  '„№>winy Literackie“

Wanda Jakubowska -  metteur en scène ,
Karol Koranyi " : ‘ i r  prorecteur.de l'Umversité de Torun 
Tadeusz Kotarbiński Ш Ш Г ' de l ° g ^ é  et de méthodologie, 

recteur ae l Universite de Lodz
Leon Kruczkowski .. ~  h°mme de lettres
iiilfim Krzyżanowski Щ  Prof- de 1 histoire de la littérature,

secrétaire de la Société Varsovienne 
,d’e Sciences

Stanisław Kulczyński Ш Р  Proï- de botanique, recteur de l'Ûni- 
versité et de la ’ Polytechnique. de 
Wrocław -,

Jerzy Kurylewicz ;  /  j y çk  prof, de philologie indoéuropéentíe ,à 
l'Université de Wrocław

Tadeusz Lehr-Splawiński Уч в -  prorecteur de l'Université de Craeo- 
vie, prôf. de philologie slaye

Stanisław Lorentz '  : v*— Prof, de lhistoire de l'art à l'Um'ver- 
} sité de Varsovie, directeur' gén. des 

Щ. Musées j .
Teodor Merchlewski P1*0 -̂ d'agriculture >et de zootechnw

que à 1‘Universite de Cracovie
Bernard Marek - .¡»яИ г* rédacteur du jourpâl „Kfowe Życie" 
Zofia Nałkowska ja j— écrivain
Lech Niemojewski -V |— dpyen de facultet l'architecture de là

- Polytechnique de Varsovie
Kazimierz Nitsch наш — prof, de philologie slave e t président 

de 1‘Académie Polonaise des Sciences 
Stanisław Ossowski - Н О  — prof, de sociologie 
Andrzej Ranufnik -¿зШШг- compositeur .
Jan Parandowski • . — écrivain, président du PEN Club Po-

lonais -  • • •
Stefan Pieńkowski : ' — prof, de physique ^expérimentale à

lTJniversité de Varsovie '
Leon Schiller , , , - — metteur en scène, recteur de l'Ecole

Supérieure de théâtre à Łódź

1.1. A. NEXO (DANEMARK)

E. COTTON (FRANCE)

H. ШМШШШ (ANGLETERRE).

T; KOTARBIŃSKI (COLOGNB)

I. 'EHRENBURG (URSS)



P. BLACKMAX - 
(INDE OCCIDENTALE)

PRAM HUY-THONG (VIET NAM) D. ZASŁAWSKI (URSS) J. DRDA (TCHECOSLOVAQUIE) A. BELlC (YOUGOSLAVIE) '

3. TUMOVA TCWECOSI OVA'QUiE)

S. OSSOWSKI (POLOGNE)

Wacław Sierpiński ... prof. de mathématique, président de ,
- là Société des Seiehces de Varsovie ;- 

Antpni Słonimski —'poète;et pußliciste ' -
Hugo Steinhaus * — prof, de mathématique'
Franciszek Strynkiewicz — sculpteur, recfęur de llAcadémie des 

y Beaux — Arts à Varspvie 
Wojciech Świętochowski ■ — prof, de chimie physique
Helena Syrkus - 4 /, r— ingénieur architecte 
Rafał Taubęnszlag — prof. defdrjftf aYUni verseé de Vâr-

f . soyie
Julian Tuwini . — poète.
Stanisław Wędkiewicz — prof, de philologie romane
Rudolf Weigl — prof, de bactériologie '
Zygmunt Wojciechowski ' !—. piof. d'histoire
Ęazimierz Wyka —г prof, d'histoire de ' littérature,; hom­

me de lettres, rédacteur de „Twór­
czość“ ,

Jerzy Zawieyski' homme de , lettres, viceprésident de
S® Syndicat des Gens de. Lettres' Pólo- 

ná is . :
Stefan Żółkiewski r homme de. lettres, viceprésident de

, Syndicat des Gens de Lettres Polo­
nais, rédacteur de' „Kuźnica"

Portugal
Antonio Alves Redol . 1 — homnrn de lettre«
Maria Da Costa- 1 i biologue } .
Herminia Gijo ’’— 'médecin vMHc
Femando Lopes Graca — compositeur
Jçao Dos Santos — psychiatre ‘
Manuel Valadüres , gte physicien

Roumanie ‘ ' * ■... < ■ ' ' ' ' '  '
Marcel Breslasu •' vtv.y— poète'
C. Bugeanu •,* - ■+- compositeur chef d'orchestre

' Gabor Gaal — professeur, homme -de lettres
I. Georgescù — journaliste
Stefan Nicolau . — prof, âè médecine
Émil Petrivici — recteur d'Université
Leonte Rautu — écrivain, historien'
Michail Selmaru . -— critique -.,- .
Zacharie Stancu ■ ’ '— homme de lettres, président de Syn-

,, dicat des Gens de- Lettres1

'Simion Stoilov ■ — professeur sde mathématique ¡

Suède
¡ Amelin Albin 1 ' ’t—^peintre
E rik Blomberg , — poète et critique
Marika Stiernstedt , , —? ecrivąiń i ,

. Karl Vènoberg ‘ ’■ ^ S ^ ^ ^ â é c â v a îS ' ? 1

Immanuel Birnbaum - — rédacteur

Suisse
Linus Birchler 4 r -  professeur d'histoire d'Art -,
Hans Erni . - * i ; ■ — peintre
Felice Filipini ¡ peintre et homme de lettres-
Max Frisch , y y écrivain et architééte
Charly Guyot y, — professeur de ¡littérature
Jean Hochstatetter v • k- professeur й ' ¡ ;

Tchécoslovaquie /
Emil Burian * - *. ' -Ł- metteur eń scène
Ludmir Çivrpy écrivain
Jan Drda . — écrivain
Jiri Hronek [ v —>■ directeur général de 1Д presse
Zora Jasenska, • > — écrivain

,‘J îr r  Kroha . ; > — 1 artiste national, prff.'uiéhitèetë ив
Joseph Lukas — professeur
Sergiej Machonin - Ш écrivain,
Joseph Marków ; — professeur

-•’Ahdré Mraz ï — doyen de faculté' de philosophie
Jean Mukarowsky — recteur de ^Ô niv |ii|té  de Prague

■ Karel Novy y '.- y- y 1 /, . .—>. écrivain ;
Joseph'Pałenicek - .---pianiste
Antonin Pelc < — femme caricaturiste
Marie Pujmanova —« écrivain
Lharies Rebro — prof, de -droit
Elisabeth Rebrova — médecin
Vaclav Rezac ' V — écrivain 
Erik Saudek '» y . -— écrivain

, Aloys Skoumal ,-w fe -— écrivain ,
Joseph Skupa — artiste national, théâtre de mario«:. *

'■ nettes .
Francois Travnicek recteur de l'Université de Brno ,
Antoine Stefanek y ; . recteur de l'Université de Bratislava
Ladislas Stoll , y У. — professeur! homme de. lettres

1 J kina Tumova Йуэт — femme de' lettres 4.

• U.R.S,S.
Iwan Bardin * — aeadęmicien /
Michel'Charłamow — historien !-
Tichon - Chrennikow — compositeur
Michel Cziaureli- — cinéaste

. lija Erenburg Щ -  -М&а-- — écrivain
:'~Alexaîïd?g F«diç|jast'8^lo щ  < —* écrivain I  *«*» ШШЩЁЁ >*«•' |
а Ш т р р . ■ — rnepbre corespondant ;'de rA 'eaÄ « is
, Alexandre Gerasimow- • ’■— peintre
, Alexandre Komiejqzuk . ®— écrivain.
Leonid Leonow tep ¡ — écrivain 
Iwan Mieszczaninow [ ’ académicien

, Pałładin ¿ л - у s— académicien
Wsiewołod Pudowkin . — cinéaste 
Wurgun Samed * W- écrivain
Minheí Szołochow écrivain ■
Eugène Tarlé • • —*■ académicien, prof.‘d'histoire
Zade Tursun . — écrivain
Anfonas Wenclowa1 / 1 -*■ homme de lettres
Lavid Zasławski - — écrivain

Uruguay
Enrique Amorim ' — écrivain
Francisco Espinóla — écrivain ;

Yougoslavie
Ivo Andric *“ — président de Syndicat des Gens dp

5 Lettres de Yougoslavie . y 
Antun Barac — professeur slaviste 1
Aleksander Belie — président de l'Académie Serbe dès

Sciences
Oscar Danon — directeur de l'Opera de Belgrade ,
Cedomir Minderovic , — secrétaire générai de Syndicat des 

? ¡в ' - ' . . Gens de lettres de Yougoslavie j
Vladimir Plavsic — homme de lettres
Apdrija Stampar , ■_ ''-L- président de l'Académie Yougdelave

■ f dès Sciences ,

A. PANKEY (ETATS-UNIS) G. LÜCACS (HONGRIE) M. PRENANT (FRANCE) SIR J. BOYD-ORR, (ANGLETERRE)
A. CESAIRE

(AFRIQUE OCCIDENTALE)



WA R S Z AWA ■ VA R S O Y I E » WA R S A W -
ENRIQUE AMQRlN

ES T A S  R U I NAS
Tus ruinas, oh Varsovia, enceguecen y endenden —*■' 
Andos'"inauditos nos quem an las pupilas 
Tus ruinfts son las únicas ruinas que se oyen. 1ÏÏ 
EL getto  iio soporta ń i el suspiro n i el llanto. , 
M ultitudes de gritos,M e voces,' de' cerrojos/ ’ > ' 

i d e  lim itadas chimeneas, ç/e aldabones, de colera,
1 * , ap ag arán , el .d iálogo,' lo su m irá^  e n  Nombras.'

f -Л .Д Ь  son  las  d ib u jad as  ru in a s  de im ag ineros,
' . ' n i  la s  ru in ą s  que  duąrm eń, en  lo s  lib ro s  cardados, . 

n i ,la s  que* lagrim ean  a n  cu ad ro s  su rrea lis ta s , 
n i las  ru in a s  q ue  lle v a n  eri ¿ü pecho los r u in e s ! '1 
R u in as  d ep ilé , san g re  de pié, de p ié  toda, miseria!"

Ц Oh, cem enteH cK alerta, o h  g rito  que  .tra sp asa  ,
• las esaidesl lo s  sueififos, las aguas, la tim eb la!.

/  E stos tra ja b a d e ro s  que  lew a n ta n  co lu m n as.

. „manos en los escombros y grúas «por las nubes — 
arm an un nmuevo cuerpo paira la bomba atómica1? 
Atención, a tendón, alégres carneradas!
A segurad : andamios con flores. .y martillos! ; 
Escaleras de fuego, roldanas de coral, /  
poleas y, garlopas; rodo, - aceite, arcilla!.
Osegurad sillares com sudores y  cantos. *
Asegurad la  sangre contra teda barbarie! /

BRITISH

DELEGATION

SAYS

« Some “of ,h s . ^ U ish  ̂ i^felieeutajs, 
wbo'hav® been! attćoding fhé Inter­
national Cultural Gongressifor pfeace, 

<are'w orking' f0.r,a> few hours an thé' 
rebijildiiiè of-the''House oii the 'P o­
lish «Word.' Щ

After 'seeing the,1 desfriietiop of 
Warsaw,' we are^.oy er,whelmed faith 
sympathy.for* you mTyour. loss. After 
seeing the new.houses you are b u ll- ' 
ding We araJEillèd, with joÿ'for.w.hut 
you .will create. What, we have seen 
ha |, jnade us remember that the flo­
wer of the hqman spirit/is n o t pro­
duced by intellcect ¡ alone tmt ahat 
its foots are the! muscle anas sweat 

, of th e ’simple worker.'We are’intel^ 
jetítuals fánd we ¿now that if we 
pretended to'¿be bąilding labourers 
the real workers .‘would laugh a | 

jOUT ipeffitięncy; and lack of-Strength 
But '"some. of ùs 'would like 'tô do 

, something, :howeVer. small, to sym­
bolize ,our fellowship with, ' those 

/  whose gtreńghth builds the c'i-ty‘ in 
whioh all men can ll,ye ą good .life, 
to demónstrate o<jr appreciation for 

P *p#  culture of Poland ¿and-.to be a 
smáll > to. ‘ken of púr 'admiration for 

-, th e ' Polish“, pęóple,. v *'

; AM ERICAN Ц 

D ELEG A TIO N  

'HAYS I '

I t  is- pariiçulyiy fitting thas. We 
, American^ 'deiegateg ' to1 this Peace 

Conference'' participate' with» our 
hands as well as our brains in  this 
symhoÜC qsstl}'rą >of aur dęsife to 

y help-clear away the Fascist wrecka- 
-/ge frohi Warsaw^— and the world. 

America has no ru ined , buildings,, 
np/devastatejl cities; few in  America, 
haev real understanding of- Poland's _ ; 

, agony,з in the' pas t and Poland's hope JJ 
for the futhrs. Nor Will' such under­
standing eyeL'.comg to,. America as 
long as. those i n  power prevent jhe 
truth from reaching the iMètïcéM/ 
people. We'delegates pledge that, as 

i Wfe' now use o u r1 hands to clear 
away this riipols we shall continus 
even, more strengly tn use 411 dbr 
abilities to make the ińttth krrbWń, 
so “that m iiftte the people of Ame-' 
ricą wäll-be free to jo ipfaith  the'Po- ; 

* lish people in. the building, of a re»- ■ 
al democracy /a h d /a  -better world.

GŁOS
DELEGACJI
BRYTYJSKIEJ

, Niektórzy ,z nas, ‘brytyjskich Inte­
lektualistów, którzy brali .udział w 
Międzynarodowym Kongresie In,te- 

, lektüalistÿw w'Obronie 'Pdkcjju, pra­
cując -pr-zez| kilka god?iti¡ przy odbu-, 
dowie Sow a Polskiego, po zwiędnę- ' 
Hin zniszpzeń Warszawy, pragną, wy­
razić". głęboką sympatię złpowodu- 
dizfeanych przez Polskę strat, Po zo­
b aczen iu / nowych .budowli które 

■ iwznosicie,; przepełnieni jesteśmy po­
dziwem dla '  tego,; co -, Polacy będą 
w stanie stworzyć. Z tęgo, co,zoba­
czyliśmy, • wnosimy, żę kwiat ludz­
kiego- natchnienia, pie jest tworem 
tylko. sąmego , intelektu, lecz tkwi 
w mięśniach i ту грозя prostego ro­
botnika. My jesjeśrpy . intelektuali­
stami i  zdajemy sobie- .sprawę, że 
usiłując naśladować prąęę biłdówa- 
-n ia/ wystawialibyśmy się na pośmie­
wisko praWdziwych rbotników z po- 
wodu jk!aszej - niezręczności i braku 
siły ХесгУ niektórzy -ź nąs chcieliby 
uczynić cokolwiek, jakkolwiek bę­
dzie tp'.nte wiele, aby okazać nasze 
koleżeństwo tym, których s$a bjrdu- 
je  fo miąstoj.w którym wszyscy lu­

k s i e /  będą mogli żyć pełnią życia, 
oraz.-okaząć nasze uznąnie -dla kui- 

• tury Polski i ,d a ć  skromny dowód 
naszego podziwu dla polskiego na­

rodu,/ ' '

GŁOS ,

DELEGACI!

AMERYKAŃSKIEJ

", Szczególnie zaszczyca lías, delegar 
tów amerykańskich na tę Pokojową 

’’Kopfenęnęję, ze moiêmy wziąć udział 
naszynij 'rękami, j á k 'również umy- ; 
słem, . w Symbolicznym geście o ka-,, 
zania naszego pragnienia w dopomo- 
żeniu usunięcia faszystowskich śmie- 

/p f / i  g ruzu 'z  Warszawy i z całego 
/św iata, W Ameryce pie ma znisz­
czonych budynków ani ¿mszczonych - 
miesi?* nie wielu z nas, Amerykanów, ; 
ma pełne ¿rozumienie dla cierprej 
Polsk i'w  przeszłości'oraz dla prag­
nień, Polski na przyszłość. Nigdy. 

-'Amerykanie f riie zrozumieją 4 Polski 
w całej pełni, dopóki liidźie, spra­
wujący władzę będą przeszkadzali 

’ temu, aby prawda dofarła-do naro­
du amerykąńskiegę. My, delegaci, 
zobowiązujemy 4ię, że tak; jak w , 
tej chwili własnymi rękami usuwa­
my ten gruz/* będziemy w dalszym 
ciągu. nawet^jeszcze moeniaj. ańiżęli - 

„ dotychczas, używać naszych zdolno- 
ści W eelu udoetępntenia prawdy na- 

jj^dowi fmerykańskiemu, tak 
naród Stanów Zjednoczonych .mógł 
z całą' swobodą zjednoczyć się z na­
rodem ńolskiih w. budbwie prawdzi­
wej demokracji -i l^sąego świata.

GEORGE ABBE

T O  T H  E  P R O  L E T A  R I Л N
C H R I S T ' O f  P O L  A N D

jc s B  do not see you on a cross,
B u t w ith -a ham m er in, your hand:
Not thé bowed head, the blood of loss;
I see you Taise your eyes, and  stand —

Stahd in th é  hot. noon of your you th  •
. . The carpenter, the-w orker know n 
' To o ther w orkers, strong to  prove 

; The, muscles* power, through wood and stone,

, To raise, w ith song of blow on blow, /
The simple, everlasting tru th '
Of rooms, and doors through» w hich to go 
Tq meals, arid .rest, and p ra te r , alone. " ~

Let others w atch ^ o u  bąthed m ĥ lood, , ;
7  , Y .ftącuf^cI-lJrm b^a.pEey, —

T o . whip and thorn  and ängry flood 
Of h a tred  known .to all w ho ;say ¿

The words of God. Let tortured  a-rt 
Depict 4ou w rung w ith agony;*'
I take you, Jesus, bold of heart, ' -,
W ith /c lear JigKt i f r  tjre eyes 'th a t s^e ^ ''

How only ou t pjE labor's w orth; *
1 W hether o f spirit, o r  the bone/ ' ■

Can buildings hoiise this neçdjT’earth  
And the  tru e  w ill of God be show n,/

I see your fáce, the  sweat, th e  cheer,-
The w ord called to the. comrade riear^//:;

I take your courage: S trength  to make 
- W hat m ust be m adą for mortals* sake.

Warsaw* Poland 
August 29, 1948
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MENDEZ i 

„HACIENDA“

¿ El Congreso de Intelectuales en 
Wroclaw hą sido un acontecimien- 

Iffi/de. ijnportaneia pn^órdial ва­
га el actual estado do las relacio­
nes internacionales. Eos intelec­
tuales del mundo entero han con- 

.firmando- en esta ' réunion' historien 
el hecho í de Qué4 las inteligencias 
sanas están siempre per la Paz y 
es" precisamente por haber afirma­
do esto Sobre el noble suelp polaco 
tan martirizado que este hecho ad-, 
Quiere su doble yalpr.

Entre la infinidad' de detalles 
iba-portantes relacionados non esté 
Congreso uqo de ellos presenta un 
infąfeg muÿ especial la presencia 
de-l6  delegados de diversos ¡paises 
Latinq.—  Americanos* Estos delg- 
.gados han benido de tierras muy 
fejąnss* a proclamar àqui en Polo­
nia que los puéblos que luchan por 
su independencia .económica y polí­
tica sienten éntre Si un. poderoso 
.sentimiento de solidaridad. Esto lo 
hemoes Obserwado en las calles de 
Wroclaw cuando la gente quo po­
saba ai ver ; que eramos latimo- 

l^ttericahés se paraban para pré* 
■gunt&rnos como estaba Pablo Neru­
d a / Este hecho sjtlq »os llenaba* el 
corazón. Hemos. sentido esa soli­
daridad con el pueblo polaco quizá 
'con más fuerza que otros pues ve­
nimos de un Conttinente qjie hoy 
en dis está soportando la presión 
de un imperialismo que despliega 
en riuestros países todas sus ener­
gías finales.

. - \ Nosotros, \ latinoamericanos, no 
hemos'sido tocados por la guerra. 
Decimos esto con un sentimiento 
de profunda humildad ante el pa­
norama pavoroso que se abré; todos 
los di as ante mestros ojos. Pero pre­
cisamente por esto es que la vita de 
esta ruinas nos ha penetrado -.tan 
hondo en- mestros sfentidoSd Nos 
hemos dado cuenta que civilización 
(si'aSi se la ; puede llamar) ;  que 
puede llegara producir 'esta de- 
strucción es una ciyiliziaeión que 

'desánardce para siempre T.a Olí®, 
queda, la que triqnfaes la civiliza­
ción que reconstruye y  que edi- 

. fiea, es ta civilización polaca.
A'nosotros estas ruinas de ^ ro s f .  

law- y de"Varsov!a nos haCefi’el efec­
to  de un inmenso* cementerio vi­
viente. en dpnde no cesa la octivt-

dad general ni por, un sfegündo y  en 
donde lą 'hlegfia de las caras del 
pueblo reflejada conciencia tranqu­
ila Í3á íes. déei ions(que ’han tomado 

Entre los diferentes productos 
exportados ą Europa pdr las gran­
des" é&mpdnías norteamericanas y 
que provienen en realidad de Ame­
rica Latina', ‘como p o r ejemplo й| 
caff pe.tmjeá1, Й Щ ® !1!  w T 02’ 
eP^alitreJ ’'etc.,, hay uno.'-cuya im­
portancia ' disminuye a medida; que 
los pueblos se conocen entre si.' 
Hablo de la famosa „cortina de 
hierro“ a trabes de cuya puerta de 
salida nosotros hemes etttrando en 
el Este de Europa — quiero decir 
con esto, que cierta prensa ,y cier­
tas personas prominentes nos dicen 

•.en nuestros países la cortina de 
hierro, eiste, .pero eiste encer- 
randonc a nosotros latinoamerica­
nos de tbdo contacto Cultural con 
él resto del mundo./У habí0  de los, 
verdaderos contactos culturales 
de pudrió a ptíefeto y » 0  de mino­
rías sálectáióntFe*5s¡.i ■

/ E l . , p ç |^ p |b  Йе. E t t a ■¿0riÄ?,-lW
hierro/ párhi America Latina ein- 
pieza hon la famosa’ „Doctrina de 
Monroe“ (America pata los Ame­
ricanos) , creąda por éL éhtÓúces 
seçretariè''!de Estado '■Adams del 
Gobiérno''Americano. Paradofica-’ 
menté,\la jSbctrina de Mónroe esta­
ba en los primeros anos de su apli­
cación dirigida en contra de la San­
ta Alinza de Metternich. Hoy eh 
dia' esa doctrina renace con la fir­
ma del pacto de Bogota como el 
medio mag eficaz de aislar cultu­
ralmente a nueswd hoatinfhte del 
relió del mundo* Es pqr ejlo que 
lo primero que nos asombra al 
llegar a Europa es lo poop que se 
cónот aquí i a  nuestros palies, Pe­
ro como no sè nos. va a con осей 
'popo ÿ  mal si eiste una campama 
sistemática dirigida en ese sentido: 
a t’ aves de los- medios que poseen 
loo caballeros de Wall Street? Bo- 
mo asombrarnos de esta' falta ab-, 
soll l- de conocimiento sobre Lati­
no America si todos los dias el ci­
ne americano presenta solamente el 
aspecto tungtteb ‘.de nuestras tier­
ras, si revistas tales como el Rea­
der's Digest que inundan el mer­
cado de Francia, Inglaterra y otros 
países de Europa Oriental presen­

tan a ios pueblos de tiüesfero ébhj , 
tioente como sirniiles bebedores de ' 
feo'cá-ñqjaí?: Egta eampanid ánii vt-- \ 
científica y antl -j- cultural tiende 
a presentar nuestros paises cono' 
una immens^ masa de naturaleza 
f  uriosa ę inmtplp r id a 'e» donde las 
fuerzas naturales desatadas apla­
stan el hombre latino-americano, 
que. se, debatiría aSi en la impoten­
cia ante el panorama que lę rodea. 
Esta tepria justificaría la presen- • 
eia en nuestros países de los ей /-;' 
viftdpfe del tió Sam preparados éi< 
los a derrotar la naturaleya y. asi 
poder explotar.. impunemente las 
riquezas dé nuestro suelo. Asi se 
exeplica la leyenda de la pereza del 
indio peruano ó.del mestizo bra­
sileño, de la Incapacidad general de 
los poblaciones autóctonas de La­
tinó America. .Es : realidad es o tra . 
ÉujeStros .puéhtós han stdp 
nidos a un bajo,nivel de vida para 
servir a i de mano'-.de obra bdretf 
Ę  |oś imperialistas, extranjeros. Й*
ppr éiio también- bao *las 
expresiones de, nuéStra sullucai que ¡ 
se Cohorian en Europa hasta Ш- ■ 
ce algunos anos eran aquellas 
cdpiahan fielmente toda una ge* 
ttèraciop: ágV escritores -'ÿ A rtistas/ 
decadentes, de lá Europa de pregu- i 
erra. Es por ello también que -no , 
se conocían Jas expresiones cultu­
rales verdadera! de nuestros pue­
blos y hoy en dia, gracias a acón- ' 
tecimientos tales como el Congre­
so de -Wroclaw,, qúe se empieza a  
entrar en contacto con Amerieą/ 
Latina. Se puede observar que no 
hay ninguna expresión artística o 
literaria desde la Argentina hasta 
México' que no contenga la des­
cripción de ia lucha de esos pueblos 
por su independencia económica —% 
y. 0  por esta razón tan sencilla 
qúe nuestra literatura y nuestro 

larte han tardado • .tanto tiempo-e ö  
I llegar hastia/'agui Enrique, Amo-'1 
rim, Alfredo ^areia, Jorge Amado, 
Francisco' Espinóla — todos ellos;

I escritores dé’ núestros „puebles, es- 
Itan aqui, para-.contar, .su historia .̂ 
Todes ellos Volyeran'-a sus respec- 

I tivp'9 'paises con lá profunda’impre­
sión de lo Que Kan visto en' éáte -pais 
y, así, gpacias al Congreso de Wro­
claw se' habraá echado'iaos bales 
para un acercamiento; efectivo en­
tre Polonia y America Latina.

L A  P R E S E N C I A  D E  

A M E R I C A  L A T I  N A 

E N  W R O C L A W

FRANCISCO
MORA

„LOS CADOS 
DE ,

INDIANILLAí*

LEOPOLDO 
.MENDEZ 

„DEPORTACION 
A LA MUERTE“



E X P O S I T I O N S  
A W R O C  Ł AW

PEINTURE
FRANÇAISE
t À s l i t z k y  ÿ f

, »DÊLÉ G AT IO №< 
G R O M À I R f e Â

» L A  VT E R R E «  
F I G Щ  O

»LA F E M M E  
ï ET LES FLEURS«

L  E  L  I  V  R  E  
SOVIÉTIQUE

LA CERAMIQUE DE 
P A B L O  P I C A S S O  
D O N  P O U R  L A  
P O L O G N Ë

P O  L O  N  A I S E

Ton printem ps rorrarntique ignorant son été 
Ttt tressais ta moisśóń sôns-y croire 
Tu tressais ta  détresse en dansant 
Tu dansais à trois tem ps ta bataille .
Les dieux b ras cbu printem ps à  la  taille.
Mais tu  dansais perdant e t tu  perdais 

. Mais qui tu  croyais m ordre te  mordais 
Tu dansais su r ton mode héroïque,

■ -la Polonaise de ta  mort.. , ’ |

Mais ëlle 'a b jen  changé Monsieur" votre Pologne ; 
D ents serrés; un  m ort pour cinq vivanis..

"  Ppings serrées; la cité construit Thom me :. 
E n a v à n t,â n  a  van tlà"  Pologne!
L'H istoire y  perd  un  tour de danse Щ 
• e t  prend 'son pas de m arche e t m arche avant 

•V ing t h u i t . août m ille neuf cent quarante h u its .
Dans ta  grée fu t W rocław de Silésie 
un grand espoir de paix batir cadence 
la Polonaise de la vie.

,28 août 1948.
MABCEL VILLARD

L E  L I V R E  
F  R  A  N  JÇ A  I  S



D É B A T S  DU C O N G R È S
L E  25 A O Û T  -  P R E M I È R E  J O U R N É E  D E S  D É B A T S

Lês;'dëbafS'’du Çpngrès ' Mondial 
des Aqtelleciuels pour .la P a ix ’ ont 
commencé le 23' ao<\t 11И8 à 1Ö heu­
res dans .Paula. <fe la Polytechnique 
de Wrocław, décorée de drapeaux 
d è ’54, pays. représentés âu Congrès.

Le R é s id en t du  » Syndicat des 
Gens- de Lettres Polonais ,et le Pré­
sident" pu Coniité ^Polonais ,de i’Ôr- 
ganfeatión1 du^Çongrès.' M̂. Jarosław 
Iwaszkiewicz Souaite '•■■'la , 1 bien- 
Vende à Tassemlflèe. Nous ■ ąvdhs 
publié les fragments de cè discfturs 
en/pmqnais et en françaisvdans. le. 
2e~; numero de . la . gazette 'd u  , Con­
grès „Pour la Paix“. . M. Jàroslaw 
Iwaszkiewicz ; declare,, offlpiellement 
l’ouverture du. Congrès, Mondial des 
I&teUeotuęls pour la P.àix. ..

Après le discours de M. Iwąsz- 
kiewicz/'le/ célèbre pianiste /tchèque 
Palenicek joua „La cathédrale eng­
loutie^’ de Debussy1 et „L’Apassio-, 
nata” de Beethoven. ’

Le-Président du Comité -Français 
'et le ‘ R réeidept, du S Syndicat dès'

Gens de Lettres Français, Maurice 
Bedel salue rassemblement au nom 
d u ' Comité Français -de l'organisa- 1 
tion du Congrès. Nous avons publié ' 
cette allocution en français et én' 
polonais dans le de numéro de la 
gazette du Congrès „Pour la'Pai:?”.

. Ensuite Maurice'Bedel propose lai. 
suivante composition de ' la Prési- 
dénce du Congrès. §
, La présidence ' du Congrès se com­

pose de cinq présidents: Mme Irè­
ne Joliot-Curie (France), M. Ale­
xandre Fadiejew (Union • Soviètt- 
•qqè), - M. Renato’ Guttuso (Italie), 
Ж  Julien Huxlèy (Angleterre!, M. 
M artin. Andersen NexS (Danemark), 
M. Georges Borejsza secrétaire gĆ7 
ńeral, (Pologne) et de cinq vicë -pré­
sidents: M. Jorge Amado (Brésil), 
M .. Jq Davidson (USA),“ M. 'Jose 
Giral (Espagne), M. Jean Mukarov- 
sky (Tchécoslovaquie). M. Mulk R. 

A nand (Indes),

'L a composition dC la présidence- 
étant confirmée par acclamation,’

Mme Joliot a Curie, président aux 
débats du premier jour fnvitelle Mi­
nistry -ides Affaires Etrangères de la 
Pologne,,; Mr./Sigismotld Modzelew- 
1 ski à  prendre l a  pafp-léï-’ « ,

. Nous- avons publié le discours du 
Ministre Modzelewski -ед, français, 
en russe, e t/en  . anglais dans le 2-e 
numéro de la ¿azętte ,„Pour la

A 11.40 Mme -Joliót^ Curie anno- 
ce le rapport-du Président. <du Sytí- 
dicât, '  cęs ' Écrivains' ; ..S'éfeé tiques,' 
Alexandre j 'Raâlèjew/ - titré: ,La
science et la Jcultuse’ 'dans ,1a lutte 
pour la’paix, ,1g progtès et la 'deifloi

Le discours 4d’Alexandre Fadiejew 
a  été publié en 'son e n te r  уд rus­
se, dans le tournai, J  .Prawda’1*? de¡s 
fragments de ce discours on|* été in­
sérés darisje ' 2e numéro deila gazet- 

AeMu Gopgrès.

Après- la çonfêrence, de j^adiejew 
qui a duré jasqq; à 12. 25 la P é fe- '

dente annonce un ‘ intervalle jus­
qu’à 45; heures.

Après la reprise des débats Mme 
Ireną Joliot. - 'Çurie-.donne‘la-paro­
le a M »Olaf Staplgdon, représen­
tant dé la ' délégation anglaise, qui 
fait un 'discours sur „La paix et 'la 
cvp-tflW’. ? Js
, fifes 'avons-inséré des fragments, 
.du С discours “̂ dę ""’M., átaplédoú en 

. polonais, dans le 3e numéro, de la 
-gazetj® 'du Congrès. ¡ j

- Le discours“ dÇ M., Stapfedon a 
feuTéjàsqU5 à 1620. Après çé^dîscjp-l 
urs Mme Irène JoMot - Curie aflnon- 
ce'celui ab 'Henry’ A. Wallace enre­
gistré -sur disque, - f

Le diséohrs ‘du Président du TroK 
sième 'Part: des' Etats L Unis, H. A. 
Wallace a été publié en polonais, en 
russe e:f, en anglais dans le 2ve nu­
méro de la  gazette du Congrès, *

A 164(5 lę prof, de èopologie M. 
Joséph Chałasiński, représentant;, de 
la Pologne, fait une * conférence ti­

tré: '  „La guerre et l'indépendance 
des. cultures nationales”: — . confé­
rence — фд. a duré Jusqu’ à 17 40

Nous avons inséré des fragmenta 
de îa conférence du prof. Chałasiń­
ski en polotiais) dans le 3e numéro 
de là  gazette du Congrès." Ce disco­
urs a park en' s,on entier eu  polo­
nais dans l’hebdomadaire^ ,,Kùém-'’

¡çf&àÆ,

Aprgs 15 minutes 1 d’intèrrupfipn' 
annoncée ' par la Présidente, M. - 
Marcel Preriant mem'bte cfe la dé* 
légation ffartęaisfe, prend la parifle, 
M Prenant1 se; prcndnce sur la “col­
laboration culturelle totêrnationalé,. 
sur le libre êehange des biens etti- 
t-m-ejstet sûr ’le s1 eXpérleneës sc:en» 
tip^uys.'.’ « j

iToué avons inséré les fragment? 
rirj. discours de pfr. Prenant-en'fran'-- 
çais dans le ¡te numéra de, la gazet­
te du Congrès, ^

Là — dessus a été ,fcíbj ,1e premier 
jour de? débats'Üu Coiigièa Mondial,' 
des jntyllcstuels .pour, la Paix/'

L E  26 A O Û T  -  D E U X I È M E Л O  U R N É E  D E S D É B A T S
C’est. M. - Julien '■ Huxley directeur 
général de /UNESCO ’qp: préside 
aux débets de ,lâi deuxième jqutnée 
du Congres Mondial des Intellec­
tuels.

Tout d’abor.d, il a.dottnéi la paroie 
a u  professeur G nor.ęhefidu  groupe 
d'irttreprètes expliquant de quelle fa­
çon v o n t, être'-,, trąduitgs -Jes ailocur 
Lions en langues- ofii'cielleS du Con­
grès. Elles .seront traduites des Ian*" , 
gués officielles en d ’autres langues 
officielles^ directement /dés cabines, 
quant aux langues non officielles, 
un  inferprèjc placé à ç&tê de Tcafe- 
tetir, traduira ses. payóles en anglais 
et; çë n’est que cette .» traduction là 
qui sery diffuser en d autres langues 
offizielles (polonais,, français, russe),

ALLOCUTION 
DU PRÉSIDENT

Julien Huxley
Ensuite le prof. Huxley ą 

çé une courte' âllochtiqrL dans l a ­
quelle il d it entre a ttires:. ;j

^,,Je voudrais remarquer“que je ne 
suis là qu’à . t i t re . personnel • et que 
je де représente nullement TUNES- 
CO» dont "je- suis 4e ttircctettr ¿èné- 
ral. Nous“ ayons ici une belle occi­
sion d’àbôutar à une ySrjtable en­
ten te  entre, les'représefhants de dif­
férentes cultures- et'-'nâppftsr J ’espè- 

j?e que la  discussion sera m enâe à 
bonne fin. ' Je  voudrais 'd ire qu’en 
tynt que president,s ; j ’attends' Un 
résultat .positif. Jè  crois qùtaucUn 
parti ne peut parvenir à quelque 
entente s’il, attaque son adversaire 
ou Csiil ̂  garde /  opinia tréméiit 4on 
poin de vnç, Si ces attaques oñt 
lieu, elles ne nous mènent pas à la 
paix mais a la guerre. Nous nous 
trouvons dans un point cardinal des 
évolutions de l’humanité. Nous sa­
vons ..que cette 'évolution- aÿanceV 
d’une , manière ,dia£ecfiq¿¿, par u n ' 
accord entra deux -elements contra;- ! 
dictdires. En tant Que bioiogue, je  
sais que /espèce humaine est jeune 
et ce V çst.que dans un avenir loin­
tain qu’elle va a tte in jrę  lą plénitu­
de de ses possibilités”,.'

VOIX DE TAMÉRI- 
Q I E-DU SUD

# Jorge Amado
/' Son allocution finie, le prof. Hux­
ley; invité à la tribune l'écrivain 
brésilien’ Jorge Amado;- £

JofgS' Amado fait ‘chnnaltre aux 
intellectuels de par le mqnde , les 
conditions dé tfie, -au Brésil, ’ lequel' 
comme Д l’avait diÈ devj.ént qne de- 
mi-colome des Etats-Unis.* i '

Condamnant- avec sévérité 'l’impé- 
rialisme aës Etats-Unis. Jorge Am a-, 
do dit;- ч ;v; - ’ ;

^ .^ jô ù g d ’huï; ■ quë," 'jàthais, 
l ’impérialisrtîe se íance désèspère- 
ment vers-une provocation de guer­
re. Il s’efforce deMimiter l ’indépën- 
dance du Brésil-où il ttettt tpouyet 
une source' de màtlërës, ' prgjüièrèsi 
nécessaires pour attaquer l’URSS èt 
lés pays dq^la dèmo.cratiélppiiûiàire. 
y  installer des .bases már/times et 
aeronautiques,. ÿ  trouver du maté­
riel ’hymain destiné à, ..defëndrq les 

. intérêts des trusts américains, et à 
être ektëfmîhfs par la suite ij dans 
des1 camps mSflitaires de l ’Éuropei <

Je parle de /esclavage de ma nà- 
tion car sans- pleine indépendance 
ë t  ̂ sahsilî'bëf’të гЗДЗДц$дш'“ ttou.s - ne

pouvons pas nous Tmaginer une cul- 
- tu re natiönalp âû RréslL E ń .śu ^ r is  
mant notre économie, notre 'indus­
trie  et notre liberty Timpériálisijie 
tend a detruirè“'.'la ieuqp /buftuye 
brésilienne' laquelle dans 1 sa ,tVadi- 
tîon est purement pacifique.

Je  v o p^aîs dire qife ’la hitte con- 
tre  l’impérialisme n’est pas facile.

peuple, bfêsil6tlrdbit être śdiitenu 
dans sa Jtttte 'contre les forces qui 
bhërçhent à anéantir ¥oh indépen­
dance. Luttqns ’donc contre l’impé- 

, rialismê;, américain.. .Npus sommes 
1 ttrië nation forte, nous n’avons ja ­

mais connu la loi dtt îypch eïlvers. 
les Nègres, l/es - Américains.-,qui' 
viennent 1 cheç nous, yeulent nous 

, l ’apprendre”. i

Cettę 'partie d’allocution de Jorge 
Amado fut, publiée dans le ‘50 nu-- 
piérô d^ .lą  gazette du. Congrès.

IMPORTANGĘ 
DU CONGRÈS

Ambrogio Donini
Le prof. Huxley demandé aux 

orateurs d’observer l’esprit d’une 
vraie discussion et me pas dépasser 
le temps y accordé.- H denne ensuite 
la parole au -délégué lè,pro­
fesseur d’histoire ¿Ambrogio ■‘Doifim.

Le proi.,D6nm’i attire jfntténíéqn 
des ’ , délégués,//sur lè fait .que IçS , 

»yeux du mond'e entier sont, dirigés 
vers le, Congrès,
\ ’„Nôus autres,;.; hëmmes créant la 
culture, bous, devons pèrsu-adet 'W  
mbn4e dife: ppur' réaliser une collar 
boratioñ .papifique. il-, ne suffit pas 
dienoncer ‘des 'jdéë^ abstaites-m àis '  
il faut lutter sani pardon contfe les 
ennemie dç la culture qui' .soht ,èn 
même temps enhemte de là paixu 

ne l^ à i t  ;! q ú M f  J
, Sálvete d’enfant qué de ne pas S’a­
percevoir qüe ce Cdhgrès a suscité 
de .sérieuses craintes daraë"certains 
milieux.. Ces -gens là faciles a recon¿ 
naliie, sont d’avis qu’une“̂ ôouvéîlé 
guerre ferait une excellente .affai­
re. 'C’gsL pourquoi îjs sèment däqsi’le 
monde la morne psyenose -cfe la fa- | 
talité 'd ’une guerre. Aujourd’hui fl. 
faut démasquer les impérialistes’ 
qui parler^t sans arrêt d’une1 hrfte 
inévitable entre l’Est e t 1‘Oúest, 
d ’un, Choc, mortel eptre la civilisâtion, 

"chrétienne' et le matérialisme 
' marxiste.! Un homme cultivé ntoisK 
bile pas ce'que le fascisme lui avait 
; fait endurer entre les. deux guerres 
e t iersjde la deuxième- guerre mon­
diale. Aujourd-Tiui une fois enpore, 
l’intellectuel qui diffuse une pseudo, 
poésie.-, un misticisme. ,  scientifique, ' 
devient utile ^ux. impérialistes, pour 
camoufler leur militarisme et leur 
chauvinisme: nationale Ç’nst la-forme 
la plus dangereuse.de 1,’obscurantís-

;
Après le' discours du 'délégué ita­

lien, sur la tribune monte le délé. 
gifé 'soviétique Ilya Ehrenboqrg.'

i  L’allocution vivement applaudie , 
d’Ilya- Ehrenbourg fut publie? err 
son-entier en russe e t partiellement 
en anglais dans le 3 numéro de là 
gàisette du Congrès. En /polonais. 

T’aHocutibn;, dillya Ehréribourg pàru’t- 
d àn s , l̂’hebdomadaire -„Odrodzeilie”.
■ Le prpf, »Huxley ' rappela aux or- 

'te u rs  le temps q u f leur est accordé.
/  л II exprima le règrét/ du Congrès 
en" sttftfe l’absence ’du, prof. Frédéric, 
jolfot et il appela à  Ta trjpnue -Je 

' représentant de la France, l’abbé 
Boulier; -professeur d u 1 dibit à l’In- 
sß tu t 'Catholique de 'Ppîik.

LE CHRETIEN 
ÈT SA TÂCHE 

HUMAINE
Й Abbe Boulier

L ’Abbb Boüker • dans son' aliocu- ' 
tion s’oççupe de l’attitude d’un ca­
tholique .envers le câpitalismP et le 
socialisme. ’ i

Mais nous sommes en 1946 et l'on 
nods’ demandé de définir cè que 
peut être la ifcôntributton du chrétien 
au progrès' * de l'humanité d’au- 
jburd’htû et' sön attitüde vis-a-vis 
de menacés q’tll le m ettint en péril.

Je^ pense que, dans une humanité 
qui Jam ais np’Vest lêû.due .aussi frèr 
m issante,vers un progrès ¡jnjversel 
Допр elle prÿsénf qu’ellp porte sou- 
dam en elle/fa, piosslbiUté, pÉfit-ètre 

.très rąę№,„, le_ ,chrjttenynè, ' trou-vp

peur.*' w**“"  - - w '* *■ ‘
,’,Soumëiïez toutes choses à l'é- 

pte'uve et retenez-, ^§'dfüi .est' bon”, 
ĘhCorfe.me1 ’’fajift-il ' sę' hâter de pro-

ma), sans 'rejpêdé.- car i I 'n e ’Tapt раз 
arïafehé'n rivrâîe, «mais Ш  .laisser 
croître ’ parmi le Tion' grâtïi jusqu’à 
layfnoisson, dont 'll'; á ‘eA' /perm is à 
personne dteväücer T'heure ou-de 
l ’annoncer Mérnf/ ,1a mpche дш  fu­
me ertcqte', pourquoi ÿéteindrl?' Mê'- 
mg  le roseau brise;''pdúr'qúoí Ге piè- 
tingr? „'Qui n ’esf p^s cöfttre'vbus ëst 

^anx.mJcLi.
plgS anxieux de âe »é&eWer le mo- 
nopole du biép.
¡' 'CteSti.po.urquoi; ie^çbiistià'hi-émé ;he 
relève- pas le chrétien de sa tâche 
humains; le'chrétien , n'est pas un 
évadé, fl doit' prendre I sa' p lace a 
côté d® ses "frères dans le chantier 
où peiną 1‘humanité q u i' construit 

jSOn' destin. Màis są vpcatipn 'propre 
,et  Qttii.Je distipguç e s ti .d ’ahnçncèr 
•aux hommes une -bonne- nouvelle: 
qu^ lç  règne de'Dlëù. eSt ï à / a  pbrtée 

fçn a .m a in ,-  sàhs-dotttê au bout du 
-temps,, mais, déjà, au f e n d d e  son 
coettr,-mais ce-- règne n’est pas de ce 

.monde.. '

■ мей!щЩ
DU NEOFASCISME

• Georges Lucacs /
t Après l’allocffläpn1'  de ¡’abbé Bou­

clier, le, P r é s e n t ,  prof'. Huxley, in te r­
rompt les débats pour prendre Je 
déjeurier. Les.débats sont repris-, à 
15. 40. vLe prof. Huxley ínvife ' à la 
tribune délégué) hongrqis di.’,Geor­
ges Lucacs. Celui-ci1 annonce,- qu’il 
parlera français et.' под hongrois, 
pour être imeu^lcwnpHs, Ą)ańs son 
discours il tilt - entre autres;, „Ńous 
parlons4!«^ des’ problèmes,, idéologi­
ques. Śi nous traitons des problèmes 
idéologique^ , fl fau t nous, rendre 
compte d u 'fa it que malheuresement 
l ’hitlérisme n’a  pas disparu. Tout Je  
mondg sait que le-fascisme n'est pas 
mort.,'Chacun sait que- lę fascisme 
v it  et flù’en conséquence nous ’de­
vons nous occuper encorç,de cè pro- 

-blème.'' '
C ’est su r flous/ intellectuels, que 

pèse la grande 'respohsbbiljté. /Nous 
aVpns1 observé’-le^fasèisme nôn ; pas 
durąiit une- o n , deux ‘-années mats 
pendant plus de dix aqs^^gt ■ nofls 
voyons actuellement que ¡sans quel­
ques minimes - exceptidns, 'rtoüs 
n’avons h 1®! fait' poùî- ‘empêch#r la, 
nàissancè d’fln nouveau‘Jascisme, - 
" Ne croyons pas ,qùe l'époque du 
fascisme est expirée. Ne croyons "pa's 
под plus i que Je  nflüveau. fascisme 
doń! les symptômes apparaissentau-

joU rifhui'trés distincte'meht sbïf une 
simple , .imitation, d’hitlérisme. Jë  

; crbis.que c ’eçt quelque chose., de 'tout' 
à fait nouveau. Evidemment J ’kppé- 
riaüsme est tóen la' base principale 
de. cev néuveaU'vfàsciSme, Quel est 
donc" cet -impérialisme? L’Allemagne 
entreprit" trog., ta tú  le partagé -.du 
.monde./, Sofl impérialisme devait être 
aussi v. yiolent. . que .son /idéolpgië.- 
L’idéologie de Hitler détru isait ou4 
verteànent -tout ce Qtu êta t ’progrès 
dans I le monde entier.’* ul/ifhperia- 
llsm .des Eats-Uriîsydomine déjà la 
ùtoiiié“ du monde: et il veut’ donflnén 
flaútre, .ap rès '/jÿ fe ’î-i -, jetée/ /pour 
d ’uniéeis le „Pax Americana*’. Si 
Ton peut donner à lfdeOlogie du fa­
scisme allemand le nom de nihl- 
lisme/ Jlàéôlogie qui .-flait.. ectüellç-. 
ment pourrait èfl-e nommé nihiliste.

Les Allemands avaient besoin 
d’une théorie faciste . toute ' particu­
lière, , pour justifier le droit de  Lłmt 
périalisnie 'alleirian'd 'tendant A do-' 
miner l’uni Vers,. En Amérique lą 
..pífese se présente diffèr.ëh^i, B’iné_
galité des races y existe déjà. Les
-$tóériéaiAsV n.’o&t quS  ‘̂ ątem ątiser 
lêtfrs/prpcé^es envers lei,* afltres ra ­
ces, Teą Nègre’s par ехегщЯе. ’Si nous 

'lisons -attentivement ïà littérature 
américaine, si nous observons minu_ 
tieusement la .vie quotidenae' Je 
l'Amérique si notts rioUe rendons 
compte^dés/faits, 'tels qfle .Taffaiie 
dUiJompositeúr Hans Eisler obligé 
dè quitter l’Allemagne ét iotuéfle- 
ment Obligé de quitter. l’Amérique, 
ndus aurions constaté que "le fasefs/ 
ще . allem and; '. ąyec sou;,' nihilisme, 
c^njflue, est arrivé au- poiqt auquel 
a rr iv e /e n  i cé. moment Tiiÿpocrisie 
nihiliste en Aàïértÿue”. ® .

Ens'te Georges L^çâcs-dopne fl’du- 
tfes.' traits estractéristiques de cèttç 
hypoçriSifi'flihtÎiâtè. La lâche prin- 
ф а %  du néqfàscisme c’èst d ’em­
brouillerv< l'image du monde aux 
yeux” des intellectuels, afin qù’ilë 
në,puigsant ątorlenfer/hur; les- veri- 
tableą causes des, g u e r r e s e t  des 
catàclismpsł écdhomiques.

,íia  philosophie, Thistódre,' la psÿ- 
ehelegie et lą sOeiologię1 ne- font que 
diminuer la connaissaheedes- pro­
blèmes éeon'omiqués, 'prëtendint qup" 
celles —-ici sônt secondaires et sans 
importance“/  , .'

. ,-ДГ n’est pas digńe de nous, in |ei^  
'■ lectuels; de nous soumettre à . cette 
démagogie.’ Nous'.dëvons manifester 
la prpëflé de notre pensée.

Il exista uriej élite, łntellęęiuóile 
française qui prepara la Grande'Ré. 
volution, U y avait.-de même une 

. iriite ińtellectupłle' allemande laquel­
le" hélas, s’gst soumi^é au fascisme. 

'Notts 'devöfis .-'décidèr/ nous aütrës; 
Intellectuels,'4 quelle attitude! est: à* 
prendre qu’efle soit’ - drgne de nops 
J ’estime ̂ donc due' ce Congrès î nous 
.décidera J e  prendre le pheibin de 
l’élite iAfelJëctuellè françaisCêt rire-? 
se du XX Sièblê'*/" ;

y o i x  DE I AMÉRI­
QUE DU NORD

’ John Rogge
- 16 heures JO,1 le< Président prof. 

Huxley ( annonce Tallopu.tion. de M.
- John, Rogge, membre de la délëga- 
.jtfen 'des/Etats-Unis. ’

M Rogge ‘remercie n u  nom de la 
délégation américaine, pour l’accueil 
chaîêreux qu'elle 'trouve’ en/Belo- 
grië. Ayant précisé qu’il né parlera 
qu’à titrfe pëbsonel, M. Bogge p ré , 
sente sçs idées et ses; conceptions 

'qui .pçuvent aíflér- J ’hu'maitité yâ^ge 
diriger vers la .'liberté et le, bien- 
ê tre  e t ' non - verfc / le i  fascisme et/lfe  
guerre, ' y

, „Je suis l’adversaire de I’autorMf 
souS toute forme ét c’est aussi bien 
de céllé, de l’églfee e t ’de l’était que 
aë 'celle d’un, partie politique.’Je né 
erbis pas que l’Eglise puisse' nous 
imposer ■ nos , croyances“. .

M .. John .Rogge ne Croif pas non 
plus que la vf&tfijre du capitalisme 
ou du cómunisme dans le monde 
çntier-' puisslr supprimer- la menace 
aë 'Ja guerre. - /

Bien qu’il. n ’êt'ait .-ipas de moyen 
Universel pour résoudre. tous les 
problèmes économiques et religieux, 
M. John Rogge d-itr

lès différentes cultures de dif- 
férentes nattons peuvent ■ tranqùillé. 
ment -.exister côte à côte.- Non seu* 
lemènts elles- peuvent',; mais même 
elles : doivent, cóéxisíer si i'humianitë 

-doit durer.

;,J’gl - -parié, .pto^ęflrs foie de la 
maturation, émotionnelle dè Thuma- 
nile. Je  ycmdrais pflçis®’ ge tferme. 
L’homme ébif .v lia tó , champ de 
sa conscience jusqu'à ’de qü'ëllë 
embrasse ses reflexes ińcóhsćieńts. 
Le chemin sur lequel néul pouvohs 
pa*vehir à la conscience de nos ré­
flexes suteconsciwits est celui de la 
psychoanalyse’'.'' ?"Щ ■■ *

'  M- John- Rogge émet une propo­
sition .concrète ' ^qqè .pèmmhe he 
puisse occuper une situation dans 

' le 'domaine pölitiqife, éçonpmiqtfe et 
dans tout ajitree / domaines, sans être 
spurns a un examen psychoanalÿti- 
.quqrJSelpn -t’avis de Mr". John Rpgge 
Щ  - recherches psyèflpanalytiques 
constitueront une partie gШ  l ’éduçâ, 
tipp' de- l’homme de lfayepllr, * *

''M -. John Rogge dit également 
ЙЧ fl'faut établir un système sttsçefe ’ 
4:ohle d'assufer un .minimum d'exis- 
teifeé à to-us les Hommes e t.f l  con- 
clue:

.„J’pspère jùê notre discussion ap­
portera uh ' résultat -sous formé de 
conceptions reelles“. •

' Après • l'allocution de M. Rogge 
:qui dupa 29 minutés, M. Jerzy' feö- 
rejsza, ' Secrétaire général du CSn, 
Bres, lit la déclaration1 suivante;

. PROPOSITION 
DO «COMITÉ 

PRÉSIDENTIEL
croyons qu'à la, suite de nos 

deliberaf’ons ctenmqnes dgs ^attitu­
des identiques peuvent être prises 
.et,.pu'en de nombreux çéè nfliis 

(S’erops .unanimes. Nqus^n’âvôns pas 
l’mtentton de* nous Imposer mu- 
tpëllement nds idées; poùr trouvai 
qn plan commun il 'faul’m laè  il'aviS 
du HádmAé présidentiel > — chmsié 
иде, commission qui élabore? cè que 
nous avqné exposé et lè* fasse ac­
cepter par le Congrès. Le Comité 
proptrse donc:

! ..D'élire une commission, „сот-/ 
posée de huit' personnel , avec les 
délègues de l’Angletè|Te, de TAmé- 
fiqué du Sud, de :la France, de la 
Pologne, des Etats-Unis, des Indes, 
de Titane,’de l'Útífg';

2. Dhjoprner- Ją résolution’ à i de­
main, trois- heures' de T'àprés-tfrdi 
où. élle sera »d sôutée par le Con­
grès.

3. iU’adoptfer la' ïésol.vktiqn par si­
gnatures individuelles-de peux qui 
l’auront" votée, é’il së trouve la 

-mpiridre iftinorjte — bien que, jiesti„ 
me que - let suffrage peut être .ex se­
ra unanime — pour la



s le Présidant: |  Noos idamandons 
eux ¿ЙШе^тфВД reçÿeoWvesi он, 
рьщ  ГАзиёподе du З Щ  dux 'gróíj- 

'S Ä . 'dte~¿íáfmftSk 'de cMoisęi: dąs 3? -̂ 
pic-entanls oui1 s occtroeiont de 1a 

'  i i Vi . i t  - voudrions* \ique:
s‘en occupent i%v 

■ ía^díatemént..-■ ,dm ant 1 majvalle qui 
r aiiia lieu apres te A^coîii^, suiyaiât, 

AtCIIUijsi se^iPeunifesent ce sowç a 9^h, 
30 pduï он« pyeparer le tex tet f e  *>

3 ^ u A f  ś c ie n n e  ж  
ET ¿LA TECHNIQUE 

POUR TOUTES 
. ‘LES'NATIONS

G. ¡Mbdiakov
A 16 hèures 50 lé bulgare!

'p¿№£seur> (Stßpvgi NàdiakeW* ri» rife 
sur la tribriné.; Ее prof. Nadjakow 
Ж рЙ те là ̂ еришёШи , pout ' até
teindre le; développement eulturęj 
et le bieh-etre^de hhumarate il faut 

• rendre ■aedęśtósS I ® >lá^ is i tió n á de. 
'la  science et de la technique à toué 
t'es les natioris et -pour "un usagé- 
pacifique, jCha'düe fois que la scien­
ce e t 'la  technique ont servi à l’a­
gression. les richesses еиЩнеВЬ® 
dés natiorià,- âqcumulées parfois de­
puis des*r,,siecles étaa'ent détruites et 

ЩЩ hpnüffes mnocénts. déi entières 
nations étaient soutnaśes а> des souf­
frances atroces.
■ Le prof. Nadjâkmv parle aux dé­
légués- des «réalisations de la sciènce 
et de la culture bulgare.
’ .-Notre gedverenesmçnt > e t ’ ftdtre 

nation sont" convaincus qùe Seul un  
effort -^śtetns^cfue-.’hàSé sur des 

'principes scientifiques1 peut noùsi 
aider à  réorganiser notre pays dé 
façon âj ce qu’il puisse prendre pla­
ce tparmi les nations les plus eirif*' 

;®ê!es du motttfe",
La science et la technique - dit 

le prof. Na diaków —-devraient ser­
v ir au progrès et à la' cvdturf de 
l ’hujnamté entière.

Me mêmes pomtsi.de vue.etgde mât i 
mes craintes* On ¡opposé lu  ipsci§me 
au bolchevisme . 1 :

^ifeon** avisâ tes i ЗЩ|1|§сш%|%^'а^ 
^hêuVd’eixâgérer ces1 ©r|||p!lg¡ afüvent : 

га m’en er au bon j^ n s  lés deüx ,c8-

En, Àngletérié, noué. dïépftri * tou- 
Kïipilnsrtqué les- Russes jsônt'des êtres 

norniates! A t  qpe ) cdmtpe щ |Щ | f e a  
i autres ils ôdésirênt LTammélioratïoiî

droit à 'le s  discuter "De meme lés
> Américain^ ideiS^les-tracfiS ne sont ‘ 

qyą des simples., hçaimes lis font
I de "'grands1' sacrifices 'p aider lés 

homnfes' du .monde entier à se lever 
« ;â& a ïr^ ^ s ,Lc'aùé?es-î1j  figr la guerre

Nfririg ДТ J;ié ■/ Centre |te  l|sçîsnie 
et, contre,jà bbmbe atomique. Moi 
riqs.si, ię .suis pour д р ё  séulA ¡huma­
nisé, Je ne suis ш .роиг Juñe-cinfure 
britannique ab popLune culture so- 
V lé^u e  ,>ni pour une ■sçieiibe' Vciyi.ëifà 
.tique, ni pour une école '-серnormque t 
anîgo_saxorih.e. .rite s,uisi pour la- cul­
ture de  Voltaire, l ë  Goethe, de Tol­
stoi et de Shakespeare Je  spis tout 
bonnement pour une Simpl©--tradi- 
' tipn, ■européenne tradition de liber­
té intellectuelle,“-tradil ion de liberté 

'à  croire qu’il n'existe qiituBf chemin 
de vente Je suis tout à |  fait franc i 
eh exprimant mes opinions Je suis’ 

".pqur une h~berfé"'de', pehsée, ' liberté, 
dés savants de diriger leurs recher­
ches où bon leur sepibje, ¿liberté des

> écrivaine a exprimât lents idées. A 
mon avis si ’noua’ne’ pouvons nous 
entendre Sur cette base là, nrius ne 
nous entendrons sur aucune, .autre.

PEUPLES \  
COLONIAUX 

PARLENT I
‘Après çette aüoeutidn. je Président 

donne la parole çux représentants'1 
de 1‘CWpńt..' .

M. TAYLOR ’.л¿<:*>
S OPPOSE i LINDE

•Après rállocíttión du prof. Nndja- 
kow le Président ordonne une courte 

, suspension dés débats après quoi à 
17 heures 50 le Président Щ la_ liste 

\des bersonnés qui tm t< envoyé des- 
télégrahânjeS au Congrès. En suite 
JL invite 'à  la tribune le délégué bri­
tannique prof. A, X. Taylor.

Lfallocution-fle Mr. Taylqfri '  p u -ч 
’ bliée en grandt -extraits ¡dans le Ntf3’ ' 
( du Jburpal de Congrès. ,

Mi Taylor se -déclara contre Г ат -

\r - j,Je . '  r'n Г i i t P
■ fendre, des ■énontiationS : expresse-, 
i m ent politiques ou âWsi>§Bc.oùfs de |  

la mondiale jeunesse communiste.
. ffpus . rvoia .̂ pgh- :
..' sons à d’autres choses. Pendan^ délÿ 
i, longues andéés nous. Avons .lu et 
ï écrit dès livres» piéteieujf qye, ceux 
ÿcités par M. 'Èadiejev?;. jCtest’ syr ,ceS 
rjlvres la  que nous dey eus dfecufçr 
. ¿ t trouver .vjê'-^èjfÇ'n de ‘ s'entendre. 

J e  voudrais que ce Congrès discute 
dès questions pratiques?: comment
leśi‘ iptellecfuels de nos’ jours pefi- 
,vent se^reneentrer pqur 'échanger 

ileurS idąeS". .

Mulk Ray Anand
b l Ray Anand, lé 'délégué des 

Indes. т о й ®'1 sMjrab^tribUjw* lę*’ pre­
mier. 1 En 'se basant sur 1Ш ~,
ces ¡de son Jeune état,' il constate à  
quel point la guerre est étroite-, 
ment liée avec le ‘nationalisme.

'.il pous semble,^.ue la guerre est 
l u 1 ' ,  liée avec des eodcedbons 
économiques qm dépassent les4 fron- 
tières. Д’ип pays“! ■ Sj 

j> .é^tiçn^ttù^«âièd@ * laujûors 
a ^ ’imÿéM Îisnreteeï :''cëlmLci'iïâ'>s"bn1 
tôur à  'ÿétat ..qjia.jipjis appelons ,4 й 
blême 'noöl ' ß& {~ guerre. Comrńe 
l'exemple" du suprême 'degré du 
nationalisme 'capitaliste'; et ' raciste' 
t ’est l'Allemagne' d'Hitler." . Son 
■régime , politique et ses ten- 
dencès, agressives doivent être 
abapttonttés, be, feenfflf' des pays ca­
pitaliste existe toujour® Parmi eux,1 
se trouve le  qui 'Viêftt dfe nhître 
et je vais attirer plus - particulière­
ment votre attention stir le natio­
nalisme né chez nous. Le nationa­
lisme én 'général' ih'appäfa^fehWbie 

ingrédient de l’atmosphère- militari­
ste aetüèlle" et c’est à' OäüäC de lui 
quéid’esi pays obligés' d ’â -
bandonner uné part de  leur tndépen. 
dance. : prie propagande hystérique 
cause une atmosphère cbntinùèlle, 
dë psychose àe guerre. 0 ti  n’a  pas 
i reooœui les. droits à . la liberté de 
Indes ni dé .Viet-Nam qui 'rêsfe 
toujours sops ¡la,, roínm at¿n fran­
çaise et-où règne toujours 4«f|
ïiHéjUe impérialiste''' ■ p |  | ÿ

M., Anand dit qu’ilç,croit que les 
forces''do ta paix sont plus grandes4 
que; ç;elfég de la guerre et qüb dans 
la /lu tté  pouf1 »là paix fę§ intępeo- 
tuels jotíeht un role important Щ 
essentiel, i  ,

.Je voudrais terminer pari un ap­
pel: nous ' 'devons ' tout' simplement 
faire drié grève,1 ’ Les Intellectuels 
riéùvenriPair'e be^ftçpup ТОй| ceux 
qui ñirtíent î® |çéô¥é 'dqivenf-'mbe 
la  propagandę' de la paix , contre 
Í'hypocrisie-'-Щ1 sème la guerre. Je 
parle au nom des masses’opprimées 
de l’Asie qui; sont fières de leur 
grande conffi'britiori 'dans la àç- 

* fense de la p a ix tô ’ i¡jí
1 ’ M, Taylor voif'íés tâches du >©on-. 
grès po.rir la .Paix, dans' la discus­
sion. des ;guestîoiré!'dy libre échàrige 
‘des 'Sà’y árits'' et ‘S es "étudiants p ria n t 
à la s i t u a t i ^ ® #  iftri^ ës |5Р?Йй|1й{ 

î;esÿ .’dtefvjs que les jrifrffiéo^ííeft*main- 
даепР-Фййе ébaHse ÿ ^m ïffirie ïp o u r 
& n jen ® ę. ‘Si’éïfQtt vers le rąppro- 
chemerij des nos ■cônèitoyens avec 
les 'citoyens (tep làdtfés ‘ pays dans 
l’esprit dune entente cordiale еГпоп 
pas- celui- de ‘Да haitíe.- ’ Voilà .quel 

idùif être »t’appçrt^'cte ce Congrès'- I? 
la pause de la paix mondiale. En 
prenant l ’eXemfele ,de cmea "collègues 
¡russespié; vöri te® papoigs d'é 
Lénirie.v^énihè a  dit q ® | fau tV ou-’ 
jours» expliquer, mais îaraais offen­
ser. Dans mon pàys, peut-être plux 

'Peuvent?même qu’aux, .EtatsçUrili en-;
dit асРкНетП-’ф -  Фк '  1 | | Я
d'ffcieience епЩ  1 Alleihaghe d Hit- 

-Jer - fet*l‘'tt.R.S.S. Pourtant plusïÈurs 
^ te lleè tu aJf s'épposeht 'à es poliit 
de vue et Oa nos eux moi-nieme, 
CetU^ assemblée ]noUs infét eh face

CEYLON
■ Georges deri Silva

, tenghifé ;qsç|aïti Te tour de M. De 
Si’lVa,' représentant ■ tju Ceylon,

Pjyi’ p e  Silva
„Je vîmÈ d ’un 'pay's-, qui pendant 

,300’ ans ëtàit libre, — malheureuse­
ment par la.,sipte riôus'! étions tqu- 
■ ipurs» ‘ saji|riis. aü commandant des 
n a tís te  éfrangrifes Nèfus;,ai|rifa^ lutté 
(Pąrir nb'ut, ribâtW ^LJ^fSs àVçins1 
vam'çn >çë|tè a rt
;Âjyë apres une '  Iu$e acharnée Je 
Comprends ice qu’éprouvent les- au­
tres pefplęs; qur Iptièni, pour 3'a’ paix, 

■4ni„ veuíént''fvi;^^fea0^ ’día!anger!¿les 
À âtrë's^^ffeSiÿêt säris; qua fes “|iu-' 
•fées s é 'mêlent dè teur;s affaires, j f i  

- qu'oie peut y  awj^er | Chaque 
Ip'ajÿ doit s’oppsser à une propagan­
de de guerre.

J e  ferait, tout m on ■'(Pçssiple poui1 
veut- Äposeft la 

giÆrie dans hàn.pr'oprii; intérêt. Sou- 
rienfes vous ¡fege,laN,vie de .Mahatma 
Gâ-ndhi qui a  donné feufÄ sçs for­
ces polir já eàpse 4 e la paix, et ça 
Vie pour la vérîtp'; с-i ppuçqupisi

• „A Wppquei oil Viet-Ngm» gagnai 
- 1 , indépenijancè. sur1 20 ч
cPhabitąns J lc y  ■ avait 18 ; milions 
d’analphabètes. Les intellectuels 
vièt-nami'eps. étaient tolérés- p a t les 
,}p!ÿHëçtué}s;.' frariçais ssniç|crindätlöri- 
.de coilaboratton avec-les ’autorités

qué! j.Si nous, démasquerions S^sté-

'с1вГероп® güenié,.ari' colririteUfmri
cielt.afors dye. iwus vonfribuereriöns 
à consolider la paix. Il reste enco­
re à 'éteindre jâe iölqt^na^triJiefS^de 
guerre aux colonies’’.

DELEGATION DE CEYLON ET DE L’INDE

riious irisus' I ¿iprisKéi ;rêieià'i''®di®uriî,‘-  
h u i' èt .si noys parlons> de cette 
belle idée de la paix, répétons nous 
tpys & nous-mêmé® et décidons en­
semble que - rious' prépheroûS toy- 
ï-jOU^l’Évangelte, de Ja paix“.

„^Rendant de, longs; siècles nos rei.Y' 
gardé étaient tournés vers l'Occi- 
,d en t Nous pensions- qri’ilmous ap- 
poiterâït 1аЙ»т^Ь;М тй •— hélas 
Щ mopks, qcêldental né nous/J’a pas 
apportée.• .Jusqu'à ce ,-que le m m . 
de xn0, àôit tel que nous le .. souhal- 
tons,. que chaque pays, que chaque 
famille .Sei W ivifàne fié résister aux 
i’dééÿ* âè là guerae.,' Chaque;persen- 
nfe doit s’opposer aux tendances pro- 
vricatrices même si en conséquence 
elle en était Фише» ’

MADAGASCAR
Mardouse

’Puis c’esf le délégrié deJ Madagas­
c a r  M, Mardouse qui prend la pa­

role. Il parle des .liens qui Unissent1 
son pays avec la, Pologne ainsi que 
dë Tétât dë culture au Madagascar.

„II y àvuif dernièremerit’ au Bré- 
•siT une confërenée colonial^- pu oh a 
voie les motions concernant', les pro­
blèmes sociaux ht culturels des jàè'u-' 
pies coloniaux ‘Entre autres il était t 
qiiv?fisn que' le, peuple- malgache 

prenne ффшоп’ devant lefvpçrspec- 
/tt.ves.qui ^q jjyrent devant a
jptilf;rifte‘ fesoJufiön dans cétfe que­
stion Ай, Le, gouvernement' français 

ias?retiçé ihu, programme sèdlaire l’en_ 
selgnement d’histodne et de géogra­
phie. Cela a • prrivoque u n e 1 protes­
tation ; d é jà ,  p tet des Bifälgaches gâ- 
faàt »nos’ relations* ” avec la France. 

■Pour le Madagá^caí л! .importe * de 
mainteñir- Je ’4ст1ае‘С':4Уе1г dli riultu* 
le  'européenne ainsi .que1 'd’obtenir le 
"droit "à la çuTture pour les masses 
populaires L’introduction de la lan­
gue nationale pe çiàit.pas të'ntontrer 
des. entravés.) Prenori^ Téxemïâe' dë 
1‘D.Jî.S-S: du- chaque' peuple a gardé ■ 
sa langue,! aloi qije ' pendant La 
guerre ale oti'tX-çollabofé tsjyfe* à la 
victoire' prouvant fa qyëT point' lëu r, 
Uriipn était cofdiale

päyT atteindre un. minimum de-
icàitteè nalibnàîe ilegiontâct i avec4; 
< dlauti^Tnulteires nàtionalee ->eet id- 
îdinçpeôriahle, Le Madagascar n’a pas 
Tíntente® de ma'rche'r. isolé. La na- 
,tàon ^malgache sait b i«i qu’il serait 
nuisible à ses intérêts de se détp- 
Cher des' nulturęs étrangères ofi il 
lui reste beaucoup a profiter. Je  sais t 
qué ; si' notre pays est vivant c’est 

parce qu’il së noujrit de la civilisa-, 
tien d’Afrique,' d’Asie et' d’Europe. 
Nous souhaitons à nous mêmes que 
liés, effort®' raffermissen,f  le seaLf-..- 
ment de dignité humaine et nous 
sq&rihSs prêts à toute actidn positir 
Ш.: Mais il faut qu’qri nous estime 
et qu'qn ne nous prive pas.de notre

V lE T  - NAM
Pram Huy - Thong

coloniales Mais les. intellectuels 
vietnamiens refusent de trahir leur 
parenté avec la nation, dont 51‘des^ 
cendajept. Mainte - fois chez eux et 
en emigration les intellectuels viet­
namiens ont prouvé la volonté de 
servir sieoir nation. L e u r , tache 
était d’assurer à leur nation l’indé­
pendance.’ le bonhèUT et la liberté 
Malgré tes 'opnd^óns/dęł: plus; dêfa- 
xwràbles notre résistance renforce^ 
chaque jour ses positions.
7 Lioëiivre culturel réalisé à l ’aidé 
des intellectuels par le gouverne- 

'm « it  Де Ho-Tchi-Mi a apporté des 
excellentes résultats. I lfà iu t tesK  
de nouveaux . centres dë- formatiop 
professionelle.

Notre but est de combattre notre 
ennemi-Tanalphabétismie. Sans cette 
victoire ü  n’est pas question d’indé­
pendance. Il ÿ a 85 proc. d’anhlpba- 
toètes ; áu, Viet-Nam. Nous n’ayons 
pas pu liquider l’analphamétisme en 
3 ans; c’està^dire  depuis notre libé- 
ràtirin. /Le programme du gouverne­
ment prévoit qu’en 1450 il n’aura 
plus d’analphabètes au Viet-Nam. 
.Si mon temps ¿ ’était paś limité j ’àu- . 
rais 'voulu parlé davantage de noś 
prhjefç." Dans, cette lutte ce.qui nous 
imparte ÉeS plus c’est la culture. C'est 
une lutte pôur.y.iê'' bônheùr .'et ‘ppuri 
la libérte*du peuple. Le Viet-Nam 
désire que son peuple jouisse d’un 
vrai bonheur. Nous lutterons avec 
succès i porir ' consolider 1 la future 
paix mondiale. * ,

ALGÉRIE
J. Mardonse

<' ' ' ,Après' Iç-^fK l^ùé de 'Viêt-Nam 
c% t le, délégué d'Algérie M. Jerry  
Mardonse qui prend La parole. ' H 
attira l’attention 'des délégués sur 
les ’guerres eh Grèce, en Palestine 
fet"'au ViéJ-Nam. ' IÍ en voit la cause 
principale ,'d’ans le  colonialisme,

' „Nous,; ^intellectuels, réunis ici 
pour 'défendre? la .paix, nous devons 
condamner sévèrement le colonia- 

Tisriie non seulemeht dans ses résuL- 
irit«;. màis -aitesi dans ses principes 
Idéologiques/ qui. semblent parfois 
meme faüsseménf généreusés. Notis 
dévqns' cündammer lç colonialisme 
sùfïoùt parce qu*ll refllSë ' à l’indi- 
gèrie le'fdpoit .d’appartenir : à l'espèce 
humaine., parce qu’il considère Un 
jâeuplO/ coloniale çomme étaht infé­
rieur. Le colomalismę est le dérivé 
du racisme au ¡point qu'on pourrait 

' dire .que l'hitlérisme est #é aux cô- 
loilies, longtemps avant Hitler/

Lrigiquement lé racisme n ’est 
qu’un non-sens mais inclus dans un 
pian poliiSque il cause dęs conflits 
et des combats continuels. ■ Я  ra­
cisme engendre un autre.- En con. 
sidérant'Да misère des, peuples( aux­
quels oft refuse le droit de vivre et 
leurs privilèges, il faut constater 
que .le colonialisme résulte- d’un 
Conservatisme social, pij й-’ëst qu’üne: 
expression de la yolontê des puis­
sances politiques et des classés ai- 
réés.

Guerre au racisme! Guerre au cal 
pitalisme! Guerre au fascisme! Gu­
erre à ITmpëriâhsrriel : ;
,. „Si nous avions le courage -de d ire ; 
ia* v^iitéj et nous - erigagér-.., ' dire' 
tout ce que rions pensons, le comp­
lût des, gouvernements serait démas_

INDES i 
OCCIDENTALES

P, Blacfcipan ;
À 19 h. prend' laJparoleriM: Black­

man dè í’Ítídes.océídéritafes,
.¡Nous les gens des -ÉolbhiesT-^dit- 

jl — рода rie voyions i pas mourir. 
Nous voulons vivre. C’est pourquoi 
nous disons i aux intellectuels' .de 
l’Europe, bécidéntaíe et du mondëten- 
tier: noUs ne pouvons . vivre qu'avec 
Yous.-'Cê' n’est que l'humanité toute 
entière qui peut combattre les cho-j 
sés/affteuses qui nous menacent. Le 
m al du : monde doit être vTaincu, 
nous ' devons prouver que Thomme 
est, capable de faire Utes ^rjairaples 
'ÜiiiWire. '.d'Sitier' eh JE iïf^ ri vjf'étâit 
le pain quotidien des peuplés' colo­
niaux pendani des lołigueś années. 
La IferuiaÉte is ^ e ® M ^ s ®
Âri;Vastoi';jéchÿ|e,,' ■.héàâhipi1̂ ' ,:tes
nîéthories dont il' s’éét servies sönt 
-uftiisées- par les Holiatodfiis, : les 
Français et par d'autres nations qui 
possèdent des colonies. • щ

Je  crois 'due tout ¿e muí .est bu- 
main doit-être sauvé. famine; Ta.-- 
riiour. ’le bonheur, Г-inspiràtioîy — 
tout cêla se trouve auj ourd’huT dans 
Chaque уЩе — à Varsovie, 1 à  Lo'n- 
ribes et à  Moscou. Les hommeą^ai- 
meiit ej saignent quelle que >soit 
leur peau, blanche; noire ou- jaune, 
■qUèllé'\ que lÉMíffpyS.
chèvçux. , * m lés AUemands. sont 
des hommes.

■ i En ■ tarit que:>';tśfóy€ri,, britannique, 
Jé comprends qu'il est diffi.cilev®ux 
nations de l'Europe orientale de par­
donner aux Allemands, leurs crimes 
mais un jour de: telle ou au tre -fa ­
çon, prenant en considération les 

besoins historiques1' de çoilaboration 
internationalë-il faudra résoudre ce 
protílétee; ’ Si lés intellectuels étaient 

/¿n itres ; .©ri
pourraient saùver la çiviüsation“.

ÉTATS -  UNIS '
Aubrey Pankęy

Ą son toúr prend W pàrole Ùjl Nè­
gre .américain/ M^Rankey .Iljôaÿe 

i f e f r i  sïtriattori d ’u n iîeg re  américain 
áéÚTí."Ca^rfteíse:"CO|umecitoyatt'-4e
■¡.^iàirië'.elas^. „Je рш х- voris deíui - - 
en quelques c'est 'í>riiir
u ñ a r  tiste N^gre que, d'être citoyen 
de 2-ème classe. d'eXpli^ue en par­
tie  ta situation eri Amérique,, ’car 
chaque ftatiori dottito^torifs ,jayer 
sonÛirigë sale’1’. С р т т е  artiste je , 
¿ШШеДраз la conception de citoyen 
de 2-éme classe, à la quelle m é ïbr- 
cèni les moyens économiques ‘et là я 
èririléur de ma peau. Jë suis fier de ¡ 
la couleur de ma peau car je  .crois
que’ l'homme ’rito e®t digne de soft
âme est digne de .son héritage. Mais 

'■es qué më dêpiift C'èât qu'oii, riie 
. refuse des droit égaux à cause dé ma 

peàü,i;Je ri’aime pas travailler da-»
. vantage hi êjtre meilleur » tiste 

4 u‘Un blanc .rieft que pour a v Â  les , 
riiêrhes conditions XĄe travails ' Je  
vpiaX manger là où Aiangérih les Eu- 
ropéens. f mais dans- les 'restaurent 

f ies Nègres ont des places Spéciales“' 
et il n 'y a que très peu d’hôtels pour 
fies .Nègres. Je, n’alme pas être elessp 
i toui ours cofnme chanteur de cou- 
rieur, au lieu d’être apprécié 'selon 
mon talent. Je voudrais avoir’ les 
fnèftieg droits-, 3>'‘ n’aime pas appar­
tenir à la cathégorje ?des chanteurs 
auxquels on dönfte ururépertoire spé­
cial. Je me veux pas qu‘<m ' mq paie 

' rftqifls' parce qufe'je suis NegęeTiTout 
ee.que je n'aime pas nf a décidé d’eri- 

'treprèndre' Jtqtit pour- améliorer ma 
; Situgrtiog- .’Je dorine - , mon adheĄm 
; arix-foraes qui sont ’capables' <Je tet­
te r  pour les droits des Nègre® et 

i^dPriiitres jïn'meiMt'êÿ iâmeÉiriaMës'.J --ri

De même que , beaucoup d’autres 
milliers ,d'intellectuels américains, 
nous, avons joint nos forces à celles 
‘de Wallace car il nous semble qu’il 
est entoùré d1 hommes hui travaillent 
■effectivement p'our, la  paix et que 
leurs méthodes pour la Solhlipn des

, A 18 h, 50 Je-,Président donne la 
parole 4 ' M  Pram  Huy-Thong, re ­
présentant 4 e  Да République Viet- 
nàjmqniie* M. Prapi IJuy-Thong en? 
tre au tre  ijit::, ’

'„Lę cplimiajfsméríbmme forme la 
plias' agressive ‘44 чcapitalisme, 'im ­
pose au monde la menace d’une ÿpu- 
p |  guerre. Les paya ; eolopiatfx 
dèfiridà: ;.'3 ans soyt témoins des ; ope­
rations' ÂniTit’aire^ La nation, vretrj 
ńhmdenrie 1g nation française ne 
peuvent pas se témoigner de la 
sympathie.- La 'dure gùerté, détru it 
nos richesses nationales et menace 
4e s’éteindre su r, d’autreç paÿs. Le 
gouvernement firânçais • cherche des 
mèyeris qui lui permëtiraient de 
subjuger - noifere liberté^, Й .veut 
cëéèr up gouvernement de pantins. 
Mais- -tout effort -pour'--Intr odiare 
chez nous .une guetire/¿intestine est 
Condammg à Tmsuccès. Ее gouvèr- 
hemen^ français par des manoeuvres 
poétiques et. militaires essaye de dî- 

ftntion viet-namieane, m ais 
la * ^Ęepublidife Populuteç Viet-na- 

. mióririę, fest très forte'. apihs ftete^qué 
^mriteiiEUe-.¡prend : аЬЙеНётепьДте 

ЧЙМЙ"' qui '.iéSrilterSi&à'iViégériverne- 
mem français“.



problèmes mondiaux et celui des 
Nègres — sont justes.

Je" Viens dé citer ma vie comme 
exemple de ce due doit endurer cha­
que Nègre en Amérique. Le progrès, 
l'évblution et. la paix future dépen­
dent de la solution de ces * problè­
mes;

WERTHEIM V

INDONESIE
Le, suivant oratęur qui traité les 

'questtbns coloniales c'est Щ  -Wert- 
heim .de lilndonésie. Dans son allo- 
cutjçjn &  dit entre autres.

„Nous sommes idę ceux qui haïs­
sent^ l'impérialisme e t kLnationaliś- 
me. Nous tommes d'avisqUe lap res-  
slQn'militaire, économique et politi­

que que le gouvernement hollandais 
produit sur la République îridon*'- 
sieime est ' contraire au bon sens. 
Nous ne somme que les représen­
tons d'une minorité et' pourtant de­
puis la naissance de notre républi­
que. nous-1 avons lu ttf chacun è sa 
façon contre ee qui n'est 4t|'unè suin­

te de méthodes cąpItą&0ś'«4'ćdloni- 
satrices. Malgré 1 toüîes fês’- difficul­
tés. ; nous continuerons notre Jutte' 
contre là discrimination des races
et contre lą dominattołi ptóon|s4e’ óu 
semi-coloniale. A ces remarques gé­
nérales je voudrais ajoute# quelques 
remarques - personnelles. Je suis de 
l'avis, de ceux qui considèrent la de#- 
nière guerre comme agressive e t im­
périaliste, je' suis égaî^neàt d’avis' 
qu'une nouvelle ¡guerre imperialisto 
‘nous ‘ .menace dé 1(1- part dés ■ jâpeti;' 
diaires 'capitalistes*’. ’

AjMĘ GESAIRE>

AFRIQUE
OCCIDENTALE

M. Cesaire l e  représentant Pc 
l'Afrique ; ©cSdentalé Française i.est 
l e ,dernier orateur colonial. En par­
lant de la banqueroute des idées-li­
bérales du XIX siècle il confronte 
•less belles Mjéea àu ' tibéralisme bour­
geois rivée -fia siiuśttpn adtUełle deę 
peuples 60Й<Йййь9:

„Eji effet à ThéUre aéti^lïé, Д е 
par le mônde, à y a ^ i l  pas des mil-, 
lions 'dmöfcmpS' hors* de . cause;' eto 
dehors dé là loi et de la commu­
nauté jurudique? - Des - millions

■ d'hommes çonsidÂés ' comme
neis mineurs. Dès. millions d'hom­
mes qtieL'on peu# lááiSsacrér, saris 
passer pour barbares, que l'on peut 
exploiter sans évoquer de blâme. 
Sur qui on peut diriger' 4e feu des 
canons ou le tir des mitrailleuse 
sans que les juridictions internatio­
nales s'en émeuvent. r ,

. 1 Je veux Parler des peuples colo­
niaux.

Au moment memę. où ,.jè parle, au 
moment riiftne où ici. nous essayons

■ de dèfîmir la paix, des avions Britan- 
niqûes bombardant .des villages dé’ 
Malaisie tuant, des femmes, der en-

■ farits, des vieillards. A Java et Su­
matra. les Hollandais donnent 
l'assaut à la République Í Indoné-

У -
* E n , Indochine. ■ les 'arm ées'fransat- 

ses, frappent, tirent, massacrent, Ma. 
dagascar rulêéeUe de sang innocent,

en sorte qiie Iton l b çu t dire qu'à 
i'hfUrer actuelle te guerre n-'eSt :p§si 
/çonsffl|rée comme >une chose qu i!
. faut éjutérj l’a guerre .est}unë;cbrisè'. 
qui est "et qu'il importe l'àrréteri 
"ш  'plus tôt.4. ;

Lą, guerre ’ ejt. ¡le ppjiAialisme, Vrij-,- 
là  :$ems! mots ’qui ; se rencontrent 
fréquemment. Cesaire donne à • cela 
une réponse: ,

„La guerre coloniale est la mieux 
î admise parmls toutes’les autres? c'est 
elle qui peüt servir sans avôir besoin 
de dire son non, e t sû»eile n'a,,pas 
besoin de. dire son norri} c‘est‘ que 
ceux à qùi elle s'applique sont'très 
exactement hom du droit et hors 
de la' loi inténationale. . '

Hitler» et 1‘hitlerisme me sont pas,
• comme on voudrait' nous le faire 
croire, des-exceptions.'des monstres 
dans 1a civilisation dite oocidentęię, 
des déviawqris'1 ■ factieuses, mais Vtu 

; contraire,, l i f te r  est en certain ; sens 
preparé par 1a logique de cette civi­
lisation rit ед réalité nous ne serons 
pas guéris de, Thitlérisme» je veux 
dire Cette Société ćapitoliste «fui sè 
rend, con&pte , que, pbur Obtenir de' 
l'histoire un sursis,,"il lui faut jouer 
sur tout ce-qui divisé les homnjès, ■ 
donc sur le Clavier le -plus possib­
lement large des préjugés (qu'ils 
soient nationaux; sociaux ou ra­
ciaux). La preuve n'èst-èlle pas 
1 Histoire ,de te Russie Soviétique, ou 
vivent côte à côte dans la paix ęt 
dans ,1e. travail des millions et des 
millions d’hommes-'.appartenant aux' 
cultures les. plus diverses? Eh ,bien. 
si nous, intellectuels, nous 'voulons

L E  2 7 Л  O  U T  -  T R  O  I S I E  M E  J  O  U R  N É E  D  E S
9 heures 15. Le speaker annonce 

qué lés débats commenceront plus 
tard; - car lçs . délégués assistent "à 
l'ouverture de l'école La Guardia à 
Wrocław.

Le Secrétaire Général, M. Borej­
sza, ' - invite les délégués a prendre 
part- à ’ la commission qui établira 
l'ordre du jour de la séance d'au- 
jourdshui.

10 ’heures — séance des présidents 
des délégations.

ДО., heures 20 »— ouverture' de te 
séance du Congrès. Les, débats-sont 
présidés par M, Renato Guttuso, 
qui,- après une alloèütlen de Circon­
stance, dorme te 'parole.ш -.pïôî; -Gî-ï 
raî,: détegue « '  1‘Espagnę- Répubïf-, 
caine. .

, -  „Au nom :dę tous fes :?nteiieetp!|tes5 
au ribm de notre nation et de nptre 
patrie, -nous prions ce magnifique 
Congrès de condamner daiis Ses i é .

■ solutions auàsi. Te, régime franquiste
■ comme ' dangereux pour ta -u paifc
■ mondiale et obrirnie honte pour - la
picture  ntendj.lte''*,.

CONTRE 
LE FASCISME 
EN GRECE
Piejrre Kokalis

10. h. 35. Le président donne la 
¡ papóte }A“ljl},Bîqi*;e K olteite.'d lié^f; 

dq. gouvernement;de- la Grèce dé­
mocratique du génr. Maricos.

des représentants de la science p i 
de  l“afr t  avec le peuplé travailleur 
Comme exemple dé cette collabora­
tion, il c ite 'té  lettre qu'.F a reçue 
d'un- ouvrier, avant son départ au

- Cringrès.; exprimant te  f.oi en l'éffi— 
caoité du Congrès. Ensuite le prof. 
jVIu^arévsky parle de ф  responsa-

} '-"lÿj ité qui incumbe'. aux '- ̂ felteétpéls'
- pour „¿hàquë moi“ «t pour „chaque 
. pens|b“. Nous devons'accepter -cette 
responsabilité, ear elle fait ne nous 
des membres fié la socjété’ ouvrière*'.

En terminant. le prof, kípkarov- 
íky  attire l'attenpon sur te  fait que 
Г,Union, Soviétique, a->été -te .premier 
pays qui hif reconnu ja  primauté' de 
la classe. 'Ouvrière., LJTJpteri Sövieti-^. 
que f a  Solidarle avec tous ceux qui 
désirent sincèremen# .la 1 paix.

LUMIERE 
ET LIBEàTE
AIv%s Redai

' La_partie: •Itesse à  M- A iv ^ R e -  
-, daî, ‘: réprésentaritdu,. Rbî-tugal'. M. 
'Redai .prend, poùr point de départ, 
leà 4 Jibeftés fondamentales établies 

.’dans te Cfiàrte' Atlantique,‘M! Redai
d i t : .

„Le Codgrèâ doit exam iner, com­
ment , 1‘°Щ ."périt-. 'Assurer '(a ¿bertê 
auX qerptes de pins1 èn plus targeà 

1 da‘ la- ppjiqtewo. H ne faut oôn pliis 
.oublier, que cháquémat'ÍQñ dojf ac- 
, quérir cette liberté à sa propre àiaf- 
'nière.'*,. -•>

■„Nos amis d'Amérique, d'Angle­
terre et de France qpi corfnaissent 
beaucoup d'Allemands appartenant 
à  1-emigration .ou, la résistanpe en 
Frapce/.doiveht préndré note de ce 
que te politique dit Plan Marshall 
dans tes zônes occidentales et dans 
Ig! secteurs- occidentaux de Berlin 
entrave, le .relèvement .démocratique 
de l'Allemagne, alors que dans la 
zône ';d'occüpatîon soviétique ia dé­
nazification et 1a „ demilitarisation 

.¿ont effectuée àvçc consequence.

En traçant le tableau politicise de 
l'Allemagne conte rnpqrąine, Mme 
Seghers constate:

'„tee partage de l'Allemagne nour­
rit ie' natjonàHsme aHedjand. -qui 
menace tantes- les nations. L'Alle­
magne partagée;,divisé^ dar.? sa. vie 
îujfurel'e manifestant ¿ mis les го­
ре s accidentales un ctiauvmitpne^ et 
iàïêofascisthe .loujna-rś -ÂôiVsarit-^ëst', 
fpna .vrate menâfé- -Й-игй 1Й paix

Alexandre Abuseh

' Ensuite pfend la parole -le -deu­
xième délégué allemand, l'écrivain 
Alexandre -Abuseh. . '

M. Abusçb attire l‘attention sur 
Ię danger que p résen ten t, pour la 
paix les travaüléurX fde'*la" culture, 
lesqnels par leur rnanque - 'dp déci- 
Sieh dans les a ffa ir s  politiques^ ai­
dent' inKmscîémmënt.. te^bámp -impé- 
riaiisté,-', Щ,

DELEGATION ESPAGNOLE

ESPAGNE 
FRANQUISTE 
MENACE 
DE GUERRE
Jose Giral

Dans- son , discours, M ., Giral , at­
tire '• l'attention- sur le- danger; qué 
représente l'Espagne Franquiste 
.pour la paix mondiale.

„A ce • Congrès de combattants 
pour la paix, le ppoblèips- be l'Es­
pagne ne pouvait pas ne pas être 
posé}- L a , Constitution de- la Répu­
blique Espagnole dans un de ses a r­
ticles.- fondamentaux condamne 1a 
guerre, >en tont qu'instrument poli-,1 
tique“. ■ ■

„Aucun hem m e'  honnête né peilt 
ne pas reconriaître,. que; la lutte 
pour la paix . est . inséparablement 
liée à ta lutte pour l'abehtion du 
régime de Franco, imposé à ’l'Espa­
gne par 1e fascisme ét maintenu en 
ce moment, par les continuateurs 
du système de la terreu r -et 'de l‘es 
clavage, créé par Hitler et Musso- 
imL ^Chaque homme épris-de paix 
doit savoir, que soutenir le ré^m é 
de Franco contre la; volonté.dé tous 
les^ Espagnols. - <feśt attiser ’'пш  djef 
foÿqrs les plus . dangereux,' mena­
çant; d'une nouvéllfe guerre". 1

Erteqîte, M, Giral parle des; pér-: 
tes subies par la culture espangnole 
à la suite du' régime du général 
Franco,' et terminé son discours pai 
l'appel suivant:

,, M. Pierre Kokalis dit d'abord que 
la guerre eif Grèce est 'une guerre 
déclanchée par lęg 'triâmes forces 

1 impériallstés, qui sont responsables 
pour ï'enffusion de sang en Uhiné, 
au* Viêt-Nam et en Palestine. Il pro- 

: teste contre ce que tes impériâlistés 
soient appellés défenseurs dè ia cul­
ture;'

„Nous voulons , stigmatiser les 
bourreaux de la Grèce -qui- appellent 
cette effusion de:sang-r-du nom dé 
culture occidentale. Si M. Churchill' 
enlève les oéâyres'- de Part grèb du, 
Partenon, il pe défend pas te cultii- 
re .occtelentole.- .Cęite Vrigtívité' .gtü 
rien de commun ni avec la culture 
occidentale ini avee la  culture, orien­
tale, ce sont des méthodes ordinai­
res consistant à détruire, les; biens 
cultures ' à l’exem ple: d e . Íjítier,,, qui. 
mèHeà^ à ;des exécutions massives 
serpbtebles à ; celles d‘OświęCim. -,

Ensuite M.sKokalis Cite <te ndap-, 
breuk faits témoignant âe m  barba­
rie du gouvernement fasciste -grec 

,èt.-< fau t^ùn’apper aux .Aritęllęętuels, 
du 'moridę,. entier.: dé déféndre le 
peuple' gü-èç dan! sa lutte héroïque.

LE SAVANT 
EST LE MEMBRE 
DE LA SOCIETE 
OUVRIERE.
Jean Mukaroiuski

10.45 Le 'Président. M. Guttuso, 
donne la paroje au ;proïi> Muiarov* 

'àkÿi délégué ’de 1a TchécosiovÈquie,
Le prof. Mukarovsky parle de la 

nécessité d'une collaboration étroite

Daris la süjte dé, śof discours -M 
.Redai-relève la;1 riëhèssï£ê;;de propa­
ger tes* lumières pàrm i les’ ptus îqr- 

’ gąs cęręlfeś, dę la popuiatiop;. il est
ipdisplnspbte.a' ;cet effet? de gąran- 

- tir, te liberté .des 'recherches'ét de 
supprimer ;-tb]ite - pression exercée 
sur les savants et artistes.

„Le Congrès devrait rappeler au 
ebuvernement des I Etats-Unis . fé  
principes formulés — par fui ,'même 
conclut M. Redai. Un-de-,ces prin­
cipes énonce, qu'aucrirle' dès nations 

. ne peut prétendre â la -prtenté.

NOUVELLE
ALLEMAGNE
Anne Seghers

A i l  hçurés ' .pręrid là parole ,, la- 
déléguée allemande t Mme Anna 
Seghers. .

la resp«w»sábíllté qui й вш й т 'А  sa 
nation. Mine - Seghers: attire Patten» 
tten su# tes' forces, qui péayent fai­
re de la nation allbínande un nou­
veau foyer de fascisme.

„flrfauf- fàire comprendre à Ces 
intellectuels, que <11 fur, liberté, d'àhs 
te domaine de la pensée est- réduite 
à zéro, eu  mènsonge et aux appa-

Ernst Hegal

A 11 heures 40 la .parole passe 
au musicien ,Ernst Hegal,,représen­
tant d e , l'Autriche qui déclare, que 
le mot d'ordre du „gouvernement. 
Mondial” est un mot d'drdrp fasci­
ste devant servir aux impérialistes 
américains à  dominer tes autres na­
tions, ‘ . . 1

CULTURE 
,ET NATIONALISME

Marika Stiernstedt

Mme Marika Stiernstedt qui pro­
bóse de‘ constituer t prie'.Ulfííirit. да®- 
Intellectuels fonctionnant à -perma­
nence,- < Mme Stiernstedt termine 
son discours par l'appel: suivantr

Après avoir constaté que la délé- 12.00, Le president donne la pa- 
gàtion allemande est consciente de role à 1a représentante de U Suède,

vraiment lutter, peur la paix et 
côptre las.:guerre. nous devonâ lutter 
dé tpute^ribs ft^és^éohtre là hié- 
rarehisation dę l'humanité; ,

Ce que nous-Vifus demandons, à 
vous intellectuels • de Tpirope, c'est 
de convaincre vos ■ compatriotes que 
la causse dę l'hommp n'est. qu'irne, 
que te  cause de la liberté est indivi- 
- sible et que chaque'fois qu’ri y a un 
Ytet-jtenńęn: qui tombé,. Aqqriè- lois 
qu'il y a un Malgache qui est tortu­
ré, chaque fois qu'il, y a un. Juif :n- 
•sUW  ̂chaque, :iciiś qù'th.y. a- jtn Nè­
gre lynché,- il y a une part de la eu 
vilisatiqn universelle qui sAcyoule et 
une'flétrissure imprimée sur la joû 

яЙе ’..l’humanité.
Vous vpulez tuer la guerre?
Tuez tout ce qui. divisé v ' fę | ho m -, 

messet surtput réveillez.-A toute in­
justice te conscience des hommes, 
algrtez-là, ameuteg-là êôfttre T'ctpt 
pressmn pârtoùt/bù qufëlle s'étale 
e t contre qui elle sévit",

'Cesaire cité les paroles de Renan 
par lesquelles slexprinie le senti­
ment de süpériéri-té. e t  de protectio­
nism© des 'bourgeois -envers les peu­
ples colonîâux „Hitler n est pas une 
exception, dit,,Cesaire..du contraire 
la venue' de Hitler est' en un certain 
sens préparée par te- logique de te 
ci-vilisatièh -capitaliste, et en_réalité 
nous-ne serons pas guéris de l'hitle- 
risme.

Aptrès l’allocution de M. Cesaire 
: i t  siprès íes communiqués admini­
stratifs ' la- : discussion fût . remise 
jüsqu’à 9,30 du 27 août. . *

D É B A T S
„Intellectuels de tous les рауз, 

unissez veus!" -- ;-

Ąleksąndre Belie
’ ■ La parole passe au: prof. :Alcxan- 
, dre . Belié, linguiste • yougoslave:. ” • 

Le prpf. Belie est „d'afig, qu'il fau t1 
absolument rendre Jes Bjetjls cultU- 
rels accessible! aux couches'tęs plue 
larges de chaque natiorf, Tout en se 
solidarisant avee le discourt de Mr, 
Fadięjew, le prof.. Belié dit que te 
délégation yougoslave se rend par- 
. faitenient compte <te l'importance 
de là-TuRe contre les américains 
fomentateuçs -  dé 1a guerre. -Pour 
terminer, l'orateur caractérise tes 
réalisation« d'après guerre de' Ja- 
YougbsteVie dans le dorriaine de ’la 
culture.

: - ’Après Ië-.i;dteV9ttr^.;dù prséf -, Helîlj.
1 te  -pilsddefït' ànaéh®tunAiriiérvaire, 
vdq- I|C minMtèe.

Leonte Rantu
Í3 00 Lé Président, p ro t Guttuso, 

donpe la parole à .M. Leonte Ran­
tu ’, , -poète: et journaliste ' roumain. 

'M. Rantu, présenté ' d'abord la mo­
tten' (3è te-délAgafioh'rôümaine „que 
chaque dllégafioh'' s'engage à créer 
dans -sa patrie -^des comités natio­
naux des inielleotuels' pour défen­
dre la paix et la culture".

L'orateur évoque ensuite les réa­
lisations' culturelles -du gouverne­
ment ' ,1 ' •ïînr
pa iian tld e  lą question ’du danger 
de la guerre, M. Rantu dit' e n 'te r ­
minant sg harangue;

.„Quoique je puisse} être.; accusé de 
mauvaises manières; f e , tiens à  re- 
lèver que les1 impérialismes en gé­
nérait et 'Tiriipérialistrie américain, 
en particulier, sont une véritable 
pépinière du danger de guerre. 
Je m'unis à l'opinion de M. Fadie- 
jew que te lutte des intellectuels 
pour la paix ne peut ê tre  efficace 
que si elle est 1 tabplę:.' 5e commu­
nauté avec Te« autres groupes so­
ciaux. La lutte isolée 'deg> intellec­
tuels ne mènera à rien".

Inge Gloâr4
'L 'orateur -Suivant, 1e délégué de 

la' Suisse Inge Gloâr proDose de 
créer un bureau permanent qui 
centraliserait l'activité des Ipbmités 
nationaux respectifs peur L  paix. 
Le4siège ije ce bureau serait Gerièvç 
ę t les frais de son entretien seraient 
repartis .entre; toupies pays . repré­
sentés au Congrès. ,

Samet Wurgun
-Ensuite lè Président .donne la pa­

role à M- Samef Wurgun, repré­
sentant dé la République Sov étique 
Socialiste de l'Azerbeidjan. ■

M. Wurgun parle- ф  l'oppression 
naticnahste exercée par la Perse 
sur 5 millions de -ses eotnpalriotes 
habitant en dehors des frontières 
de l'URSS.

P  attire ensuite l'attenttem sur le 
danger qui menace lp paix de la 
part de la Ligue Apabe èt ’de 1a 
Turquie ehauviftiste; il constate que 
„les gouvernements , de ces pays



sont achetés'p er 'les dollars:  ̂ açaéri- 
3 cains“. ‘

’En' terminant soń ■ débours, Mj 
■ Vgurgun exprime T.cspóir 'que', nojis, 
Iftcammettrons ; la pgix et la culture 

. aux générations-.sm,vfntes.
' 13/Í5. 'Le Résident annonce Un 

Intervalle1 pour le deieunei jusqüiàt 
16 heures. V.:

14.0(1. Banquet, offert par le fhinJ- 
stre Modzeleyski aux meĄfbrpSГ du 
Congrès. Le vâce-minietre KoścRłski, 
commissaire de 1 Exposition des 
Territoires Récupérés, y-prend id 

■Vpptoié, f s

La discussion réprend à 16.00 
heures.

, LA
RESPONSABILITÉ 

DES SAVANTS
Max Dauvillë

"... p j& iidątódu .Рей u ÇJuto bel­
ge, Mr. Dauvillë, prend la paroip ¡e : 
premier. Il ”enjoint tous les gouver» 
mehts à régler leurs .différents d’une 
manière pacifique. .' ;.

Jean Demboimki <
, L ’orateur suivant, le professeur 
‘ polonais. Jan Dembowski dit éntre 
; aújres Ce qbj B K  î

/.Dans tous les pays les travail­
leurs ont les munies intérêts, les 
mêmes idéaux 'ef peuvent’ facile. 
ment S’e^éftd rë /y . X’Afÿériqué' S l l 1 

Jty jß t' ¡ » g fa b t t t è n t  .■ /Standards: . 
èt
leraent Carnegie, Rockefeller ! ç t ' 
Morgan. L'Amérique се 
avant tout, les masses immenses 
d'hommes moyens, qui pensent et' 
sentent comme nous e | avec les­
quels nous pouvons toujours i trou­
ver un langage commun. Par dessus 
dps têtes ¿es foméntateme de guer­
re  Je leur adresse une salutation fra 

; temelle”.

' Le prof. Dembowski blâme rem ­
ploi de- ifênergie atom«lue à des fins 
dp guerre. La possibilité', de ’ détour-, 
ner le 'danger de la guerre dépend ’ 

.de la collaboration étroite des ih te l-' 
.l^ j^ te Ä v p c iie s .  -Miááees  : î ré v is te ïr i  
1 tes.

„C’est cela qui 'constitue la gran-, 
de mission, .historique -des savants 
et des -artistes et qî l- peut dée-der 
du sort du m onde”..

_ . ,X ’ALBANIE..- 
Р ^ Ю О Д Щ Е В

» Tolo Słano
tUíéuiiie le 'Président, prof. Qut.tu- 

*o, ijhvite le_prof. ‘Tolo Siano,' délé­
gué de 'l'Albanie à prendre la pa­
role. Le prof. Siano rappelle au 
Congres la destinée .tragique de s On 
pays, lequel conquis par l'Italie fa» 

i ЩщщРdurent des années entières,, a  
étés traité, en, pays colonial. L ’inva-,

■ sion italipnaé ' n ’a .été possible que 
grâce à ce que „l’impérialisme fran- 
¡Çaisiet anglais traitaient; ‘notréj-pàyâ 

- comme morinaie ,,4'eéh'6ngé‘‘.

En terminant l’orateur attire l’at-1 
-tmtien sur le nouveau danger meal 
naçant l’Albanie.

Quatre ans â peine apres la  fin 
•de la guerre nos frontières orienta» 
-'les se ioîettf menacées â nouveau. I 
Je pense aux provocations des mo*| 
narcho .  fascistes et ledra protecr-l 
leurs”.

L EXPLOITATION 
DES OPPRIMÉS

■ -,,» ■ Alois Gerlo .
1m paróle passe â M Alois ' G ęr-1 

bo, membre de la délégation belge. 
Valei lesl fragrhents caractéristiques I 
'dè j  son. discours :

„II existe un organisme pôâttjqnêl 
appellé „Benelux1'. Il n'a pas don-l 

né :isTas-.pgtion /beige leii Sptttieehi dè 1 
quiétude qü’elle en attendait.. Je- I 
crois exprimer les sentiments ce la I 
majorité de mes ’compatriotes, en I 
affirpiant que le pacte - bruxellois I 

. ne contribue pas à la paix. Ce pacte !

s’appuie sur íes forces de ia .r'éèoi. 
tiôm et non., pas sur celles/ de .la 
paix”. ■;*/

„Le Congo Belge produit les 80% 
ijjdejïgîren ’Lfurjan âujjourjltlia 'au%ê-, 

иЛ~шяТ:ро(эио atom que' é  une ■ ênor 
fOfeniinportadcfe'Ot.'w^e inappreciable 
valeur. Jfe ; rte \eais pas quelle’ est la 
production jouïnplièré de ï’uran au 
Coiigo Beige. Personne en Belgique 

sait.'quel g9t\9ón/prj.x,.,Je-saié-,OMe1
■; "M i -, e^Sductłonfcc ce  mdûftfàl 

est dirigée outre - mer ‘ét je ia¿s 
que les tpnnes dé cet ursn n'ont pas 

" de f destination ■ раейщие- et qu’-èlles 
-issrvgnt a la prodïiction de . larme! 
la Plus terrible du monde. En même 
temps, nés établissements sjfienli- 1 
fiques belges \toforment que nous 
■'disdosops petite .,qp»nfeté’
d’uran que nous ne • pouvons ' Con­
struire- pes même pile Seule pile 
gtomiqUeA lu

Alfredo Varela
>■". Après M. Garbo prend la  parole 

M, Alfredo Calera, représentant de, 
'TĄrggntŁae. ;, f

Eh /èitant ’lexemple de Pablos Ne­
ruda M Varela débat la ali dation 
dans lé Amérique d u  Sud. ч 
4 ’ ,,N6fucia- ¿до! on parle, et ' qui 
n’est pas ici, est exilé de sqri pro­
pre pays oár-Ül a osé ele ver la 
contre Ifs gnoenös, èe'iitôwè l’huma- ••

• Jusquia présent, on nous traitait 
comme une colonie. Notre indêpen* 
Lancé n’étàdt qu’apparente. On nous 
a pris nos rieh esses, ' on ' nous a  pri- 
vré nos ! possibilités de develop- 

;ф  ..'^eńni^iiiuf.,.;/'i
„Bu tn&ne temps, ou - persécuté 

ceux qus Ле veulent pas se sou­
mettre au programe imposé Les In­
tellectuels 'sont persécutés et Bs 
ti'pnt pas le droit d’émettre leufs 
opinions, Pablo Neruda en est exem­
ple évident". ’•

„Les Etafs Urns tendent â‘'influen'- 
ver forcément les gouvernements 

Je  l’Amérique du Sud.”
’ ;A 17.06 le -président donne la pa­
roi? a M Alfred Kahn délégué des 
Ètats*IÎnIsï’’

LE MOUVEMENT 
PROGRESSIVE DES 

ÉTATS - UNIS
Ajtred Kahn

Après ayeir remercié les prgąnisa- 
tieurs ''du  Congrès, M- Kahn passe 

, brièvement en reyue la situation in ^ . 
l'té-Heure.: dee ,'Etats*iJn'iS, ' ë.n consta-

ЩШЩ тег1
-exige que le gppvgrncrotm't pbèisje 
.à îa .b Â d n . -

v'' ,",Sï ''le gouvôlnempnt’ cesse d’être 
ïbyal envers i la iiatlón, R -est leiBps 
’(je >(e changer et'd 'élire de, nouveaux 
hommes aux  postes respectifs.' Cë 
temps est Venu dans notre \ pays. 
C/est pourquoi un nombre toujours 
croissant d'écrivains, iPeriiSteS.vle 
savants et d'autres intéllecfublâ amé­
ricains travaillent â ce que - 'Hënriv 
W&llace soii- élp comme ’ nôpve^u ' 
president des Etats-Unis'1,.

M. Kahn se prononce contre, la -di­
ctature derla grande -finance et Con­
state que 'le  mouvement progressif 
des Etats-Unis, gardant le souvenir 

; d e /  la tradition de Jefferson, d g | 
Whitman, de Tom Paine et d'autres 
lutte car il sait »que l’humanité n 'a  ' 
jamais rien obtenu sans lutte./; sans 
sacrifices. Je crois fermément, que 
nous montrerons cônimnnt - 11- fa-ut 
Juitêf”/. -î, r

- Ensuite M. Kahn décrit son ,im-' 
êt Ig eeçaqsah dè ses nerfs . 

-produite jjąr les racines du ghetto de# 
Vtarspvid f t  par l'extermination, lîi- 

[tlerienne des Juifs. Pariant en ca­
ractère dé Juif américain Tora tour 
WSjfetÿ'te; £ ¡1

„Je i¡ s a i /  que les capitalistes alle- 
pas' les Seuls èrim i- ' 

rięls ‘Le -fait th'ést bien connu que 
fies financia tes français ét britanni­
ques' secondaient les nazis tout en 
faisant • semblant' d'avoir jes mains J 
propres, et' ayant à la charge de 
léur sriençe le sang des millions, 
d’hommes, femmes et enfants"..
■-i J ’ai trois fits et de ne veux pas 

qu’ils 4souffrent aux Etats-Unis pe 
fqu’ont souffert les épiants juifs en 
Europe, occupée par Hitler"!

LA TACHÉ D UN 
EDUCATEUR

Juhen Renda 4
Rien*ne montre mieux combien 

.peux .qui veulent um-r les hon^ges
theiti-^,. XtétexA-

'! ■ sÇiewé/ipÎ ViSpĥ JfHjar ¿la' iÂt’éWrtiÂ'./à 
moins, d'appeler littérature celle dés 

t Montesquieu,/'Й̂ а Taine, des Renan,, 
Ides./Anatole §&use, ‘'.véire de cer- 
. thins poètes, même modernes,.- la­
quelle,; joint à la beauté de la 
forihé, toujours intraduisihlê, tou- 

-■.jpurii ;ïmtîohaie,,''.uhe ‘ valeur ' .Idêdlnï-' 
gique ou morale, qui, elle, 1 rémmit 
le i , hoïEjtnes, cultivés , du ‘ тш Й е 
entier. I;-:1?//

SnÉti, ид • éducateur émia^wnent 
/ propf é à -îcgir. vpoui Itt paix m'ep" 

parait; lé professeur d'hiAoire. A 
i Cet effet, R devra exalter, non plus 

ceux qui fondèrent, des nations, les 
.Vgâpétienx /qui ■ firent- la France, les’ 

Hohenzollern qui forgèrent la 
. Prusse, ieS’ Hébabeurg qui eréèrent 
' 1‘АиШсЬе» fhàjg «eux qin: tentérrnt^ 

de faire l'Europe par-dessus les 
frow tièr^ . -natiöneleß; pour dire 
toute ma pensée, j'aimerals que, 
dans le fameux duel du moyen âge 
entre Philippe le Bel et la Papauté, 
le professeur d'histoite montrât une 
préférence pour l'esprit unitaire 
(malgré :Щ& arrière-plans) du rêve 

i. р0пЩ рЩ |мй outré, il devra flétrir 
les - ' êàirepâ^nffl^h de iguerf ê s . de 
conquête, non seulement quand ils 
perdent, mais, quand ils, gagnent; 

’:,l'éducgtepri-;’.ir.f¿sdis.' ■. devra con-* 
:< dàfttoer! :% ёЬ ей и ^  Napoléon

III, Bnptituteûr alletÄami jétet:.l‘in . 
l'amie, ne® seulement, -sur , Hitler, 
mais sur 'Bismarck. Enfin,, je >vôu-i 
drais qu'on- enseignât le méthode 

■historique," non uniquement sans les 
cpu^s supérieur®, mais dans le /  se­
condaire, voire le ' primaire. Une 
telle" mesure aurait quelqué effet 
Sur la paix. Les peuples seraient 
pept-être moins prompts à /pariif ea 

l'arîÿwi1 de gouvernants 
q #  leur ri^hent; qu'ils-;éènt attaqués 
si, intruits par ta méthode histo*. 
rique, ils étaient, plus chatouilleux 

■ sur Tartiele . la’ preuve et inities 
i ąjłi. grand principe- socratique, base 

de >;,f^Â,/|[êJehse,: ф  . Tęsprit/^u iip  ; 
sos étrangleur^: „Souvi^ns-tai de te. 
m é f iâ t  i

Ceci m'amène,^mesdames et mgs- 
âjeur's, à cette côhcîusion qui; je 
crois, recueille tous vos suffrages:

, lé pbi& se fer.a, non pàs pâr fes goU¿ 
v e rn e m e iits ,q u i ont intérêt à 
entretenir ? l'ignqrance et,,,,1a,. crédu-, 
lité; mais contre les gouvernements' 
par les peuples, dont nous -sommes 

-réitols ici pour expliciter la volont^.

r VERS LA 
COLLABORATION 

DES SAVANTS
J. B. Haldane

17.35. La parole passę1 hu .prof. 1 
Havane, membre ,4e la délégation 
grtglâise/;:'

Le prof. Haldane est d'avis, que 
l'échange cultùrel, aussi libre qüe 
possible, entte le? pays de nouvelles 
démocraties et TÖccident est le meil­
leur moyen dé  ,/reięnl#;ce4 déldge de 

; propagande ■ américaine qui . tombe 
sur fes, inteHectueis’'., Le prof. Hal­
dane dit ensuite;- ‘ ■

i" „Comme maint représentants dé 
nôtre pays à ce Congrès, je «suis aû- 

• solument de Topinion que le danger 
; d’une nouvelle guerre nous vient de 
l’Amérique. L’impériatjsme â'méji- 
caii| est malhątofehsgment pne ''féa#/ 
lité / ,
■s': Un -de mes collègues' — apolitique 
(jÖBqu5ffir après avoir appris que 
, TA ń^igue, étab lit‘ép Angleterre des-' 
bases d'aviation a dit: „Maintenant 
nous comprehdip№  ce qui ressentent 
leg Egiptièns à notre égard". Quand' 
l’Union Soviétique commencera ‘à 
fonder dés bases à' deux piffle liáues 
de ses frontières et exigera l’Utihsa- 
to-n du ternto-ire dé quelque pays 
pour yl ram fruire; des aéroütSmes, / 
d'où eile  pourrait bom bards l'Amé­
rique — il sera temps ajors, de par» 

Ter - de TimpcrialiSrne' / :áóyiétiqúé: 
Mais pag avant”.

: j  Dans-Ta Suit? de san ---diàcoùrs, ,lé , 
.prof. Hdldattèi s.e plaint du manque 
d‘im contact étroiit avec lą science 
soviétique, citant comme -exemple (é 
manquè„de coftMssânée d- t'Gçcident - 
des travaux ..du prof. ; Lysenko dans |  
le'dom aine de lé -Wölogle d é ’qùi ,a, 
provoqué de faux commentaires au 
Sujet de la: discussion concernant la 
génétique ‘—¡ discussion qui se dé­
roula décempiétit dans TÜnion SP- -

Les biplóguęs sympatisant 
avec' l'URSS, \ne pouvaient de ce 
clef répondre aux attaques antîso- ■ 
viétiqueé.,

La collaboration entre les savants 
a — selon le prof. Haldane —' uńe , 
autre importance encore;

*Quąnd Je parle avec -mes ■ collé» 
gués polonais, il me semble parfois 
qu’lis ne se pendgní tpás 'compté de,

l'jênveégure que prennent les pté? 
paratifs américains à îa guerre, tant 
dans le domaine matériel qu’idéolo­
gique. \  ■ ’ '

Les savants polonais pensent à la 
. réèonistructtott, tandis qu'en Angle- 
terre on exige que nous ^pensions 
par 'cathégories milHaristes. :

99% de là population de la Gran» 
de Bffetagne ne veut pas la gùerre.

Malheureusement lé 1% qui resté/ 
ce sont les plus riches citoyens qui 
occupent les plus importants postes 

-dans notre Ministère des' Affaires 
. Etrangères. ;

Nous demandons nos amis des dé- 
ihocrétïes, populaires et de l’Ünioñ 
Soviétique de nous aider, de la plus 
efficace des manières â combattre 
les lômentatéprs /¿Je guerré". '

DÉFENSE DES 
ÉTATS - UNIS

- B. Hovde
Après Ip dïsçoùrs dp^Ttrèf, .Haldâ- 

rid Tfe’IBréèident ¡ańnoncie 20'minùtos 
danterruption. LTntoïftW én -HtCA« 
il donne la parole à ÂÆ. Hôvde, m«m»' 
bre de lé délégation américaine.
’ ,61, Moyde/ déclare qq?sl.■•¡пе'.аНпбв»-. 
resse pas aux résolutions epirituelles 
écrites dans un beau langage et vo­
tées vers la fln du, dongrtoi »Le- Gón» 
grès atteindrait soh.bùti/^ ' rèloii' M-

vHovde м р  toi cohvjefsaeons s’y 
dêroulaieht1 dans-une .atmosphère dé- 
complète sincérité et f[ les déTégués 
lie s’entêtaient pas dans leurs opi­
nions conçues.

Ensuite M. Hovde prend en dé­
fense le régime actuel des Etats- 
Unis, 'constotant que dans son 
pays Í1 n  y a  aucuns préjugés „par 
rapport aux religions • qui existent 
toujours“. M. Hofvde est d’âvis 
què ’ lés vÄ^to»’tfH(* se trouvent sur 
Ta, v»»e d'une amélioration de 'Jqur; 
système social. Prenant an défense 
le Plan Marshall, l'orateur déclare 
que ce plan évidence, И est vrai, 
certaines erreurs, mais qu'il a été 
conçu dans l'idee. d'une action em­
brassant tous fés pays éprouvés par 
la guerre, sans restriction. <

En discutant Ms problème d'hnpé- 
riaïisèie, p . Hovde <Jij -ï que les 
griefs, ¡y relatifs concernent tant lés 
Etats-Unis que TUnion Soviétique. 
Il dit que le régime liberal de son 
pays luh ¿obvient mieux que le ré­
gime de TURBE où règne une idéo­
logie uniforme.

En terminant' son dlséours. M- 
Hovde a  exprimé, sa solidarité avec 
les intellectuels, qui réclament la 
liberté des cultures nationales et 
leur libre échangé.

RAUL A. CACHO (MEXIQUE)

L’UNITÉ DE LA 

CIVILISATION
Ludomll Sto janoui

Après' le discours de M. Hovde; 
le président donne la parole à M. 
Lud-omil Stojanow, Président du 
Syndicat Bulgare de Gens, de Let» 
très#, ■

„Sans nui dbute,, la culture de 
chaque nation —- d it M. Stoja­
now — ęgt un chaînon dans l'acti»' 
vité culturelle. de l'humanité en­
tière. U faut respecter ces valeurs 
qui ont contribué am  progrès géné­
ral de &  culture". M. Stojanow 
parlf ensuite de Tapport <de la Bul­
garie à la culture européenne et 
rappelle- que la Bulgarie a donné 
naissance â la littérature slave. En 
débattant Thisoirç ■ politique et cul» 
turelle de son pays., l'orateur barie 
du ' mouvement des bogomiles — 
puissant mouvement révolution­
naire au fond religieux — et re­
présente la lutte de la Bulgarie 
contre le fascisme et Jerzy Dymi­
trow. Président du cabinet et héros 
cht procès de Leipzig en. est le sym­
bole. : -

Au moment -, présent — constate 
M. Stoianow — la Bulgarie ayant 
détruit le fascisme dans son pays

procède à une véritable renouveau, 
national.

„Le philistre occidental, la capl- 
tai^ste et Timpérialiste tetiapt gntre] 
leurs mains le pouvoir ne compren­
nent pourquoi p. ex. les ouvriers 
dans les pays , des démocraties po­
pulaires ne font pas de grèves et 
tendent tous leurs efforts à âc 
croître la production. On soiüpconne 
que c 'est le résultat de pression ou- 
de dictature; qui cependant pour­
rait bien empêcher les Ouvriers de J 
faire la grève s'ils étaient mécón-' 
tents. Jl n'êxiste pas en général .de 
force pareille 200.000 Junes gens' 
travaillent' actuellement en Bulga­
rie dans des brigades volontaires 
de travail; il* construisent des re- : 
servoifs d'eau, des digues, des c a -; 
naux et des usines. Un bourgeois 
occidental peut-il s'imaginer Tett- 
thousiasme .de -cette armée, qui tra­
vaille1 avec Joie pour élever notre 
pays arriéré au point de vue éco-’ 
nwnique à un dégré plus haut 
dé culture? Pes brigades de jeunes 
g èn e -d e  tous le pays tràvaill’ênt 
aussi bien chez nous. Personne'ne 
les.a pourtant envoyés de force”,

M. Stoianow parle aussi des 
progrès que fait la' propagation des 
lumières en Bulgarie. Au temps de

DELEGATION SOVIETIQUE 3. B. IfALDANE (ANGLETERRE)

VERCORS ET Mme MADELEINE DAIX (FRANCE)



la monarchie il n  y avait en B,ul- 
gM fe1 qu'úrie T seúle • uriiyer śttÓTgVpe 

' 8 iriüle étudiants.. A présent' il n y 
e n ' a; trois e t / te  Jhombre;, des 'é¿u~ 

,dteä^fse'-'monfe-à' I i  ntille.
En terminant м. stojanów jûjb;^.

í ¿La ", culture Щ propriété
'dę^^Jiśy on ne. petit, pas. la,.diviser 
par- zones.'.Nous devons % déclater à 
baute .vjjiix -łjne % ut partage arbi­
traire des^pouptesjpar zônès et feut 
système .»dtescrayage-. iutrodtiit ■ par 
Г état,. toute' tentative de- limiter les 

\droita ,dë la classe* ouvrière 'et d‘at_ 
tis^leai-Jiaipes'' ̂ tippaíée'^spniiéi^

. traire»-aux.. principes fondamentaux 
de* ïa  culèi*»-» et doivent, être 
blemést*. i

M arce l V iU ard

le Mol-bt cément ■ /de -leur, ' influence, 
-à assurer le développement*1 $6Л art, 
de la science e t  de la 'culture. 

'Qqàht./à. io#gaô'i^^& n|<tó: Congrès 
me' ,  basant -, sur ; mes : ¡^Ipfri^iSÂsj 
j'oisè proposer qu'aux çeftgfefi Pro­
chains- de-:.' ce genre- les sous-com- 
missiori» soient chargées d'élaborer 

'•SßS Itnąltólke-. - Autrement on perd, 
beaucoup de' temps précieûx^ pour 
enohótetiórie. de caractère, - ■ geniStsE i 
lesquelles -^ d 'a u trè  papr-sont- cdn-, 
nues de tout le monde'*.

M. •- Huxley considère, Í que beau­
coup de' ce qui a été dit au Congrès. 
Гауай un çafactèré - ..destructif et 
non'constructif, négatif'et non pô- 
pôsitif*1. Au I t e m v i s a i t : ^  
une' mutuelle entante, bousé tions 
témoins d'attaques (con tre 'Iss  sy­
stèmes ; idèplogiqùes J représentes par 
d'autres- or&tsuis''. j-, |

m q ń d f e l ę .dont lajrseiéftce'et l 'a rt 
sont 4ëS organes 'contrôleurs.'"'.'

teidÔLlte Spèèkeiv invite tes mem­
bres d #  Congés à \ un çencert,” de 

Âpiiisiiqu^ t̂enais. l'-Une Tèastie 
delegues sorti -, '

L’UNANIMITÉ ■ 
tífa CONGRÈS
David Zaslâvski

•lÿ.VS Le président donne la pa­
role ’à M. Dawid Zaslawski jneril- 
bre de Й.- delegation ■soviétique. N

. M. Zaslawski est d'avjs qu'ayant 
même v qu'une iésoluiqn ' sa i/  ■ vôtgé 
paît ,1e Congrès il aldêjà'rem pli uiie 
té che à  une échelle Tnternaiioriâie.,

„L'essentiel est bue nôus, repré- 
jén tan ts  de différents "pays ndu®, 
avons réussi à trdüVer T ut'langage 
'èomrrhm. J ‘ài entendu 'cè' langage' 
roM mrn; lorsque ' t  oùte, da sale pres­
que s 'est' ltevéè pour .¿¿clamer le 
-représentant de l'Espagne-'Républi­
caine., Il m'est parvenu lorsque tou­
te l'áúdiénée presque alrendu hôm- 
mpge à la brèce démocratique.. Jej 
Râî entendu cette voix de compre­
hension mutuelle aq moment,ou tou­
te la salle saluait les' représentants 
des pays etflofiiaux — nos amis — 
malgré 1$ difference dé 'l a  Couleur 
de leu r’peau L'a couleur de la ¿eau 
'.différait, mais" te langage étaii bom. 
item. ' - '

Eyidemmèiït; les parbteś franches 
Spr l'imperialisme e t .  l'explorta- 

1 tîan^ coloniate ̂ prononcées4 par mon 
pollégüe et ami Fadièjew’n ‘6nt paś 
płu A t e ^ 'l e  monde! Qu'fest. ce que/ 
cela ’faitMl? bes * faits confirment 
que ce n’est pas seulement dans 

'te  discèurs- de 'Fadife-jew'.qy'il'. était 
q u^ tten  ddmpćn^lSsme et eh pre­
mier lieu, de Timpéhalisme amènes
«, ąNpus, ayotes eptedri icj/des. rap-г. 
ports deą 'dl^érehts pays colpnidux» 
rapports — qui appellent, Ja ven­
geance -du ciel et ‘ qdi 'Concernent 
au ssif la persécution des intellec-. 
iuels;,* des représentants pe la- science 

-ef -de la culture.. Les représentants 
dès pays africains,’ ceux des peup­
les d’Asie', Tes délégués dès pays 
.d'Amérique ,en ont parlé promise* 
intent.

è -, ,Nou^ 'a u  tres - rnemb res,' quand ш 
Ś'ag-i,t .cruper persécution des iritél- 

ejectuete, .V4¿.que ,ies préparatifs á t e  
guerri' commencent c„eè 'Jettes, — ’ci 

Lnéaituêllesaent par 1a persécution 
dès" intellectuels.

M. Zaslawski c ite,'com m e ,, Щи- 
átration ¿e Sa thége ' lterrestętiob 

jà01',ëçifbatn';Iïowaïd Fast pari les 
autorités : des ' Etats-Unis, . deman- 
dant, pourquoi 4les/i béjéguég ame- 

. rićainS/dtii sont ud'àvis que leqr 
''gouvern^hent 'réalise* une politique 
de' démowaue. spécialement améri­
caine, respectée >p'âr ’tous-» é-t' dev in t 

.laquelle tout le monde, s'mclme vu 
*qu‘prie' est la-' naére de^ la démocra­
tie* européenne, pourquoi, demande-

‘ '‘'Ensuite l'Orateur refute l'impü- 
.Jatiôli disant, que l'Union Soviéti­
que se sépare du4 reste du monde. Il 
éiite’ cartime exemple'M me Joli^t- 

,- Curie, t e . Доуеп ).Щ,- Johnson et> l‘éc- 
. rivaid'_ soviétique K om iej^uk, qui 
ofït été wés mal traités aux EtatS- 
,tJhis,;alors que l'écrivain américain 

. Steinbdctî : a  -été* côrdiatemênnt 
accueilli par l'Union Soviétiquê, ,

; T  „AI y- a--.eu maintes cotrovqrges à 
Ce'-Cortigrés.' Nous 'rie- nous .sbmntes 
pas- bornés uniquement , à  ‘rechange 

I des oOmpliments. nous nous som­
mes aussi disputés. J e  n’y vois rien 
de ripai. Nous, 'intellectuels, t 'riOus 
sommes habituées aux diffeérenées, 
sur|out dans notre pays. Et je me 
permettrai de ■; constater, pans un 
sentiment .de, pleine rë^p.bnsabüité, 
qu'qn. ne mène ndlle part de d^spu- 

,te i apssi acharnées sur la science, 
la •” philosophie e t , l'art que dans 

■ l'Union Soviétique“.
-• M.' Zaslawski i çite1 des4 exemples 
des discussions - menées dernière­
ment au sujet de te' philosophie, de 
là musique et de la > biologie. 1 En 
constatant que le . formalisme dans 
l‘ęrt.;;est':im|te^ttteire- tei URSS,, M. 
Zaslawski ^ t :

,-,Cè 'ri.‘est . pâs à cause Да succès 
ou (Je j Tinsuëcés ; du*^formalisme 

4 dans l'Union ^ Soviétique que te 
guerre peut éctetèr, et * le fait 
qüteux Etàts-Ums n'orit. - pas'une, 
grande partie* de 1a presse — com­
me Je disait ici, le'représentant des 
Ftats-Unis — mais sa majorité 
présentant un tarage Me' millions 
d'exemplaires. ‘ •̂> la voix
nonnête**de Ta presse- démocratique

et riiçnànt'-une' éffrëqée propagandę; 
de ‘iuefrië ¡ contre les natîops paci­
fiques, c^st bien ce fait-là qui cote.’ 
¿títue une rinenâcë dé guerre sans 
égardi si-, qu i,ou  non-,'cettë' préster, 
soit, du fíe to it .pas. formaliste“. ; • 
i „pri1 nous enjoignait ici. à 1a  to- 

léjanee, M  M. Taylor, à  dit qüe nô­
tre Congrès est plutôt un Congrès  ̂
de haine 'qrié de tolérance empreia-' 
té • d'amitié.- MesśtęUriś!>,. Jé  ne, 'VOUS' 

.qnjoips pas à voüs aimer“. .
,,',Nous ne tehdorts paà ,du tout à , 

uniformiser les tâqhes» e t  nous con­
sidérons conrnié tout à fait normal 
que dans cdtte salle. : des prêtres 
chrétiens et des bolcliêÿifes -athées' 
sont assis Cpte à cote. Mais je  
yêux,- nqiis;’ ,sqyb&pbk'ie;-^K un sen­
timent de haine coritre l'impérialis- 

"me et te fomentateurs' de la guerre.
„Mes. collègues' <mt 8Й^(§0р8Ё ‘3?«пу, * 

olinent profondément devagt .  te:; 
( culture .de'l'Angleterre et devant la 
culture de l'Amér'due., Le nom 

.d'Abraham Lincoln nous eât aussi 
tiher qu'à vous et mime ‘plus - cher 
peuï-etie. ■№ Huxley ' s'est inutile? 
ment oîférisé du fà-it que nous Ле 

m'avons pas parlé jç i  '  dès, réalisa­
tions''dé la- science anglaise. Ñoús 
Ráppréeíorié /Щ итетёп^ e t ...sés, 
sttions nous sont connues!,Le nom 
de- grand Anglais Darwin- est en­
touré chez nous,-de. respect et . d'ad­
miration. ' V

„Nous apprécions et nous respec­
tons l'a* culture, des nations tan t 
grandes que petites. C'est là base 
¡de notre système d'enseignement.

En terminant son discours ЗУГ- 
Zaè^i^k-iÿdil:« i : , :

Notre Congrès a inauguré une 
grande oeuvre. -Ce n'est cependant 
que sim' premier mot. - Que'les dis­
putes continuent. Je ne doute pas 
qùe. ,1a prédominante majorité de 
víais intellettuèls suivra la majo- 

‘r ité 'd u  Congres, cette majorité, que 
nous avons tous observée., Et alors.

, néus- aurons le droitd'-espérer que 
tepteè, les forces' démocratiques des 

'intellectuels' honnêtes e t  progressi- 
sles vont se rallier à nous, é

Après ' le discours dé M; Zaslaw- 
ski, le speaker invite les .délégués 
à visitisr l'Exposition de la peintu- 
r’g française qui s'ouvré à  20- heu-,, 
rès. ' ^

Le Président »remet la séance à 
9 heures du lendemain..

Lft Président, donne: la  paróle à 
M. • Maroęb ■ Viijard, '  membre de fâ 
dëlégatjbn frariçaise.

M.. ViUard annonce qu'une délé- 
gàtion i friançaisB оотрм ёе de 8 
persobnęe ,se • rend ¡ le ! lendemain à 
l'ancien camp de conçetratiôn Au- 

í*'pro¿t»e-. .au  
Congrès • dé * choisir "une dèlégatiôji 
internationale t qui - rendrait hom- 
mage rauk. succohibés! : dans }è camp ■ 
d ’Auschwitz -*Oś#ięcirn, v

Julien : Huxleg
&iSuité‘'prend'te*pâfoJe le Direc- 

tèur Général de 1‘UNEECO, le  "prof. 
Д ^ ё п  :'Них1ёу,‘-'тёгпЬге''- do"* léi dé-. 
légaion britâririlqué. ' i ' *■

Le-proL*. Huxley considère que До 
congrès ; est * ¿ ja  ,sêdiè occasion 
d'échanger des ; opinions entre intel­
lectuels; la possibilité d'urt-ceptact 
persqnnsl 'entre i-teis', r  epr tearitańts ¿é  
Г-Ôccident est cèux de .l'Union-, So- 
viétique-' èst^une' 'occasion spedąie“i 
Par- la4 suite te! prof., Huxièy cons­
tate cependant*, que ‘Tes résultats n'(mí-pá#'éi®,íi^¿';^^ *Jk
g ¿Beaucoup - d‘eritre nous sont ve­
nus spécialement pqur Voir si il У  
avant, bien des moyens pratique’s, 
qui serviraient ..aux intelectiils 
dans leUrTutte pour le maintien dé 
la paix 'et qui contribueraiént poqr

M. Huxley dit que le délégué so-' 
/ viétique M. Fadiejew rie pariait 

que de Rapport de-l'Unipn. Soviet 
tiquei à. 1a dernière, guerre sans 
mentioner là destruction tie  l'im­
périalisme japonais, fait — qui 
selqq М/ Huxley est te mériter- des 
autres* allés’ e„t g a rd a it 'le  silence 
sur les luttes aériennes ,de la 
Grande Breiagqe-i o f  celles d'Afri-' 
que. ¿.Le manque de compréhension 

v réciproque, mène aUX attaques dés 
autres cültures ce qui ne -йрГёпе pas! 

' à la paix mais /contribue à la pié-- 
parąiion de la guerre*.'.

intellectuelsv'.— poursuit 
M. Huxley — nous devons, prote­
ster contre toils les abus du pou- 
voir qui visent à la limitaticm ,Де 
notre liberté. Nous dtevons prote-¡ 
ster' contre la ' détention des écri-, 
vgins et 1a limitation de- l'oeuvre 

. artistique dans. ¿‘Union Soviétique 
diimtfuarft ainsi 1a valeur globale 
de- Tactiyité cultiirelle-  dans lev 
'monde entiąr. Nous ’ devons pro- 

4 tester1 aussi contre le Secret, de là 
Dombe atomique aux Etats-Unis, 
contre Ta destruction dés livres- 

g contre teqte lianttation :do* 'notre. lte 
oerté. Nous devons , prêtés ter!-dm trq „ 
-e partàge de la culture et contée, 
la négation“ des tiens péeJs q u i 

'  Runissenjf *,
„La,, culturé dépasse -teś frontières 

y 'd es. nations et devient un droit 
„ mondial,,, glle devient .-une culture 

moridteïè* ‘ç‘e s tpourquo i nous e f- , 
forçons nous à pehser positivement 

'a u 'b u t esséritiel — 4 la* ciyilisatïp-n

L E  2 8 A O  Û T  - Q  U A T  R I Й M E J  O  L'  R N E D E S D  É B A  T  S
LA NATION  
JÖ V E  'LpTTE--' ■
Dov̂ CnomsKi Щ

Au quatrième jour - du Gongrès 
Mondial des Inteiléctuels pdur. la 
Paix les débats ' ont commence 
A l'iMr "

■'! M... Alexandre Fadiejew; qui pré­
side aux débats' annonce,la Suite 4 e 

1 luí discussion 4k donne la .pàrteë au 
poète'Tïow. Chomsfci, représentant 
de l¿état„ Israël qui ïa it son discours 
éir hébreux. ,M. Chomsiki remercie 
d ’abord en, son nom ët !-au nom de 
laipopidatiteti^TteaeT le gouvern- 
ment polonais pour ,1'gccueil cordial 
qui lui a  été,'réservé. Il parlé, 
ensuite- des souffraoé'êS;.actuellés de 
la nation juive i e t de sa lutte pour, 
la' liberte L  orateur considère que 
lê.rqtoür des Juifs après 2, iïïille'aàs 
de tiispersion à lq vie normale dans 
leur propíte pays est bieji Racom-; 
plissement de ..là., justice , bistoriqqê,

' „La visiçm '  née des intimes 'e t 
chaleureux' rêves d‘une nation mal­
traites et lésée -r-. a pris eriLri cdrpę ■ 
etldevlrit une récité,,

Ls(. ngtion juive continue cepen- 
darit à ętre dans le pays • Israël dans 
lin état de!..guerre,’! état imposé- par 

! cetex. qui ont dans, teu^s* êeMés'-hoh 
pas du .sang rinais <du pétrole!... ;..r

Lq prof. Tęylor áe T'unívérsité 
d'Öxford se pteignpit de ce . que cer-

DOV CHOMSKI (ISRAELI

tains délégués se servaient trop1 sou­
vent des slogans ' „impérialisme“ ët ' 
„fascismé“, et il avflemandé :,le Qoniv 
•grès de prendre ulïeaittitudeplus pra­
tique par rapport*“au '¿rbbiènie de’ 
la lutte pour la paix «mondiale. En 
tan t que'délégué de Rêtet d'Israël, 
•lequel" dès le , premier moment de 
son existence jusqu'à aujourd'hui' 
ее trouve en étât de 'güferte perrrial 
nënte, ‘je dp is déblarer que pbur 
nous, le1’ ilïo.t „impérialisme'' n'est 
pas un slogan. Nous, ressentons, 
chaque jour Jet dans, chaque, situa--, 
tien, 1e poids de l'impérialisme.- Je 
désire dire à, MAle prof, ’faylpr que 
si ce h'etait* l'imperialismê, il n*y 

'àu ta jt pas aujourd'hui de guerre en 
.'Pàl̂ tjiriel'.;'/' |

Quel e s t le rôle de RinteMocluel 
qu'evidence 1 étape, actueljê de 11‘Ь1т 
steife? N‘est_il pas qu'un spécia-J 
liste oh ' bien eài-il la, conscience eti­
le constructeur d u  ;. morjde. spirj-ttieljî 
Toùt le moride, sans'exception,: voit 
tiens les, intéUeçtuels, la personnij ä 
fication de là oopsèieric® du monde. 
Agir corifprmément à- ses: ¿pinions, 
nç paś céder à  la conjuncture ma--* 
mentanêe d-'un ; gouvernement ré­
actionnaire, proclam er. ses opi­
nions en présence ; de tous/" afin 
d'acquérir- aihsi -pour la- cause ;de 
te paix tous les ' geris * d é 'bonne* vê- 
<lonfé voilà *TÔ devoir sacré de
Rintejlęctuel. Pourquoi donc,- au 
moment de la réaUsâtion de justes 
droit» dé ,1a nation juive -à son 
propre état ét à Rindépendaence, la- 
•voix- des intellectuels- anglais né« 
s'e'si; — elle pas fait entendra?- *

Dùfï^-Cooper,..ancien ministre de. 
propagande dq gouvernement bri- 
tannique, a  mis. sur ¿son livre „King 
David“ la dédicace, suivante: „A la 
nation juive, 'gravemente éprouvées-', 
comme „ faille' réparation“. Ce 
même Duff Cooper .en tant qu‘am- 
bassadeur de la Grande B re-' 
tagne à paris, a  ‘-oublieér la nation 
jUiwé gr&yemćnfc* épteuteéei dtetebript 
la porte — voix de 1‘attaque céntre 
les réfugiés juifs“. ¡

Llorątęur termine son .disÇOuïé' 
par une paraphrase (je Pouchkine«
\ ,;Oh mon Dieu! Ton inonde és,t- 
comme Sodomę, tan t qu'une seule 
nation y 'pleure't,

DÉCLARATION 
DU COMITÉ I 
PRÉSiDENTIEL
Geprges Borejsza. j
!■.; Après ce discours qui q duré 15 
-minutes!:7 lé Président donne la pa- 
irôle à M.. Georges Boyèjsza*,' secré­

taire gériéràl; d»''ébn^és,quite¿j!,:3#*' 
déÊÎàràtiôn .'guivèotèi *

.quelle Comité presidentieT sr 
reçu de nombreuses question»'ré ja í. 
tiy'es.te te production Jtiü< voté .d&«'l¿- 
mètion commune, pour établis qui a 

^Йе'РОЙ* et qui ШгА£&Щ «tötiote’ViF 
'•que certaines questions ■ éyidencedst 
non 1a mauvaise vêlorité, mais pro- 
ßabldntent une inoompréhensiênêdu. 
langage de ce Congrès,-— je,, suie 
aptorisé par- le Comité présidentiel à 
eéfclarer ce qiii suit';

La Comńiissioń qái êtègé' tiépíite 
un' Jour; et-demi, a accepté ce matin 
à l'unanimifë le pro jet'de  la réso­
lution et l'accord tant dès repré­
sentants de la delegation; améri-». 
came que -.des ‘ rèpréseratahts’ 'de~la 
délégation anglaise Tà.rété, obtenu. La 

,'séancê de Ta Commission,* a itiémon- 
trre, que- teas sVs membres, quioqtie* 
appartenant . à' 'dé différents- Ф ц~. 
rants idéologiques et-pOJitiques, vou_, 
¿aienï, désirâierit 'et ont atteint,! un 
langage ' coimmun. , Non te langage 
.qui vient*'ici ’du ,dehors,męis 1еДап- 
gage, Tle cette, salle. Nous sommes' 
Arrivés à да compromis; à une for- 
mulation qui,- nous' Croyons bien,

quant à la ^ntee',voT(^te!;deg-qrÿSè; 
riisafeuris et des dirigeants de ce : 
Congrès“. ,
■ Cette déri}^ati'an' te®‘ en poloftais, 
français, ifalién, russe et angle's a 
été accueillie* par deÿ applaudis, 
Jsèmpits;.- '■

impérialistes,- f t  gqtre daps Jf«  pays 
démocratiques. .*
•' ,í3wfe ést,teujdurd'tiiii''.Та 
tten .ari&tes dans une..-société
bu: tes’ ftteces- reafieoedaiieŝ tiHsan tar ­
de ,1a menace tie guerre? — intrr-T. 
rogó l'orateur.' Ce qu'on peut ’y ré-L
poridie c'est' qdé dittetéhtá ' pro-®

JO DAVÍd s ON (ÉTATS-UNIS), VICE-PRÉSIDENT DU CONGRES

peut e±re acceptée par- toutes les. 
personnes ïcKprëb.e n tes*.' - ¿

Afin 'dlévîtfen 'Tes ' mgléntendus, 
afin que chacum puissę; conformé^ 
m éat,à sa-coriseience,' à ses'Opinions 
et p son coursée fcivil, Qire au*re. 
tour,, à, son pa'ys. sTl- pour; oq
contre te’ résilutipn, nous, avons dê; 
cidé, qu 't part Te' vole dans" cqtte 
salle, nous conâidérèxons que Ta" ré. 
solution a été'aoceptée par "^píui,qui 
la signera persorièlîementiL '

Ję. suppose que. cette déclaration 
du ’¿Comité priésidèntjeF/ permetfea

LES ARTISTES 
ET LA PAIX
Leon Moùssinac

-Lamparcie passe à  M.’Léên Mous. 
sinae.^homme de .lettré?'!, et f cinéaste 
'français1.-..' *'•

Il parle dû- rô(le yde iW t dan's 
l'oeuvre de la çr.éàtion, de Ta culture 
ét. de la paix. IÍ relève; que Ppeùvre 
est intimém'ént licé aq régime so- 
-pjal et éoonoAomique, 'Autre /est la 
position de* l'artiste dans les pays.

priétaires d'ecuries de courses ou 
boursiers, et feux  qui parlient le 
plus- hautement» de Ta guerre роцг 
cqnserver • leurs privileges; * c'est 
ceux — jà i  appfgoient. -

Rélos, la valeur de -l'artiste après 
'sa, mort.'

Le priv ilège, dé l’èsiploattep: ;tiu  
talent n'ésj qu'uriÔ.partiéidu- systèl 
mé. L'impérialisme h'a qu'un seul 
moyen de prolonger son , système. 
Ce- moyen - c'est la. grięrre.“ | y

Ensuite. M. Moussinoé - âéijat la 
situation créée dans 1 industrie /in- 
nématographique française par le 
fait que -le marëbé français 'est 
ipondé par la production cinémato­
graphique américaine“.

„Parmi Jes travailleurs de l'indu­
strie cinématographique française 
le .chômage sévi. La semaine der. 
nière, sur 19 films projetés, i j  y. 
avait 16 américains ét ęeulęmeril/ 
trois français. Que les autres pays 
prennent gardo!** S

PROBLÈME
CHINOIS
Wenta о - Wu

Le President" dopnę te parole à 
M.1 Wentao.Wu, représentent de ia 
Cjbine Libérées M. Wenteo.Wu qui 
est . journaliste. Itl dit entre* 'autres 
ce qui -suit;
- „.LeS mielsOtaels, des régions libé­
rées de la Chine approuvent pleine»

IRENE JOLIOT-CÜRIP ET MARTIN ANDERSEN NEXO, PRÉSI­
DENTS DU CONGRES



LE COMITE PRESIDENTIEL DU CONGRES

ipent te but ,,de cette conférence 
'quj, -a, pour’ '-tache a ie o p p o se r  âax1 
'  fordëntateiarè im périal êtes Nojis jfp. 
yon® bien Ш ж нШ РаЩ Б[ ffeménjta- ' 
teure de lą fguerre( cat 1 apajcs 8 an_: 

fjftc'f d|>iluttès penibles corflrc la . :  
!E|issą^r. japonais, ■ qu'an.d ; la dation;-.' 
, eämojs^V |fÂs©Uih#tâjt UUÇ; Да- 
pabx Ш  une guerre/ ÄvÄe pous a 

' tete ^imposée Débuts te victoûe del 
I‘Âirfenduef £  ^gouvernement affié- 
I icain a donne a Tcnang-Ka -ChégUe 
5 mffionè de d liare oafr aidant a titre 
d'aide pouf la 'nation chinease Quel 
pourcent de cette д а т е  a ete ç° 
pendani? deáftóp arla cultui'ri ét Ш 
reducatiton? La somme glob ;Йе 
Cettg' brétendhey aide a s e m  a l‘sä_ 
chat des matériaux, ete guerre ¡

L'e^'ateu-r Reliât ^ ^ S / l^ Â i |f e tp a  : 
situation politique Æ Cli.ne- et -¡le. 
r0M , tffuatan? s|rr ¡
Uioiperiaíisme' i américain/'

„Le général Marshall en tan t' 
qülenVoyé spécial du guvemement 
arfiéricam est arrivé eh’ Chine en 
màrs*1945, comme médiateur. Il à été^ 
Cordialement accueilli par les tnt®U' 
¡ieétuels. de Tcboung_King. Us >nt 
cependant compris très vite qu'il tes 
a ' tpiit Slrhple^ient trompé.

xi est vrai qu'en date du 23 jań-
;l94é’l%.n4éd|ateur signé pef- 

'■¡¿ЬвЬвЩер' .î'Btteo^-’èur/ter beysa. ■ 
, tion des hostilités, mais il /est neari 
moins vrai, qu’il dirigeait, en mê_ 
me ; temps, -lêS: plans améçiëaifts ,V* 
•lés transports. maritimes en expé­
d iant des munitions et./dès. armes à ' 
Ш  ' Chine de '■. Tchang.Raï.Chek, ï e n 1 
■ MiiiiiUoiiirti »1 Йд iron t tóorjd/S e , te 
Chine, en vue de préparer l’ihva. 
si@§í des .territoire® libérés. Les fc .,: 
teïlectuels chinois se sont person, 
neljememt persuadas,! ÉÉ ce qui est 
1‘ennemi de la paix é t de la ; çultu. 
çe.’ -S ê savent, maintenant que . San® 
Oïteyveutiop militaire .’des impérial 
listçs '.américains , -Tehang.KâïJÇh éк 

janísis qSé • dfelancSér ]a 
lÿiefçe qui est un désestre pour 
notre pays.“ .

LES EXPERIENCES 
TCHÈQUES: 

MUNICH "
! Jean Drda

Le Président ' invite le membre 
'd e ; i-а défegàtiMi tchèque, l'écrivain
Jean Drda à prendre la parole.

Ш Veuillez bien rpe premettre de di­
re quelques mots 'coiicemaiit une 
jçâçpériqnce récente, liée,pour nous,
• Tchécoslovaques, avec des problè­
mes .'tel®' que: liberté, . guerre et, 
•paix, êb'Vèullleà m 'aulofrel A com- 
iid.éfaE ti^ îPgut.teft fe jfep si& ^j. Tay- ■ 
lqr, -д а |^аё“' й̂»’1ёг»б(га»й:е ̂ ^djagne 

g^Mpi&iètir:™ âylor" ;-gjï.^wit' que- 
. maître d’histoire,. - ressent le. besoin <¡ 
,dé prendre te . ¿ar óte. de ma
péri, .fén ressent lé besoin. en 'tan t 
ч i n/i’i 'r  j i. с c <-itc -je vals-diré 
n 'à rien d’original. Je me permet­
tra i settlement de ranimer ,yos sou-, 
venira sur la cruelle épreuve à  la­
quelle —il y a Mèn dix ans 7— mon 
pays, a été soumis.. Il arrive .souvent 
que ce que les connaisseurs de l'hi­
stoire ■ tâchent dé ifaifé - oublier < peut 
— être trop tôt, les. pfeâp.ljss,'- вп 
gardent longtemps le souvenir. .

Aussi nous, Tchécosíovaques, n o u s. 
•invoquons aujourd’hui le souvenir 
de ce jmiti auquel ' Lard’’RuBCÎman 
a  entrepris là campagne au' nom du 
sOif^S,áén¿”isauv.e^gé.‘>dé-fe pâtit, Gè" 
spécialiste en fait de problèmes de 
la '.l'ira va vraiment íéuasi — grâce 
•à sa grande expérience âààs: ."cette,j- 

^  . â -faire: éjéhoUqr,';'là{ r®9i- 
stance du peuple Tdh'ééotó#vaqúe 
par rapport à ses ennemis ’ ' l 'a tta­
quant, pâr d é lt“les'montagnes
r  Cette' .méthode <té- sauvetage a 
bien 'passé à î'histoif'e ■'sous 1e nom 
dg* '.Murnch“ Il semblerait donc que 
"¿iétait juste le moment pour desąru 
mer .hagteSseur c  àt1 d '■ le' fascisme 
¡hitlérien, . ¿Mais Lord Runcîmap. e t ' 
j Messieurs palacjfer‘mtfęijamiperiain
H'ont tait qu'appliquer ’ leur m étho-. 
delorigti^Śiłoen d éc im an t 1̂  

sîcôslovaques ■ et e tr  ¥<mdan ,̂ leur; 
№ ys —/(Sąnĝ  Ш  iife, à ííitlér.m 
^ -icette épreuve ‘гайф’ bOutêS'erè®'. 
riaus autres Tchécoslovaques, yos-., 

mTau dé" др® âmes. Aussi e ft^* . 
i l  que chaque fois 'que nous enten- 
-dons- les 'si nobles paroles ,¡liberté“ 
f ||f  .paM^'hcrs pensées reviehnen-t 
obstinérnént e t concrètement tant 
sü rin à tfç  sort jqu® sur la leçon, ti­
rée . de, notre expérience, dofüouÿqu- 
se par tes. pc' tes nations Paie mue 
ces deùx'tmo,lions«, "liberte“ et4'„paix ¡ 
n'existent pas en tant que paix „an ■ 
sich“ et 'liberte^ anj Ц&h“. !
7 jDonc;i sir nôusipârlpns de paix, re- 

■flêchiséoibs à ce que de-quelle es- 
pècé de .psdXïhs'agit,, au prix qu'el- 
t e  importe, à qui ce-prix incombe et 
.'qiiei est le tedips de sa durée. La 
paix qui ¿ompôifé ,1® parte de 11- 
berté, la paix qui jette les peuples 

uà.-gâipux. c'est bien; une iffiçtiom.de • 
paix, c'est une paix poltrpiijiei 6 et- 

; ié  éSP'ècé de paix désarme Sel dé­
fenseurs et mène à 'Да

Le même p e u t' être ¡appliqué à 
I p  de lifertê: Dé môme qu'fl exi- 
sfp'|u®l*Êra îÿ p i|iiie i aÉë“̂ |issqH t lé 
liberté des ft.atfçms il àtrîvê ¡que' te 

;.,mçit „liberté“ est empïdÿé' dans un 
'Sens justement contraire, et notam­
ment dhïts le sens de Sa suppres- .

S  droit à Í®- liberté pout îSiiîl î1
est souvent delcndu a\&c'ûnc allcn-

' ..d'fissante fedHícitudel Nous autre®, 
nous l'&ppelsns liberté de loup. Et 
cela parcéqu'elle signifie liberte d^‘ 
fascisme, de réaction, uberté d'agir 
accordée à ses ennemis 'ét parce- 

■ qûteîle1 •signifie , tortupes' et sang —  
comme ' suite de la 1 liquidation de ' 
la',paix .et de la liberté. ■;

Si nous disons „paix" nous, de­
vons comprendre par cette expres­
sion la vraie paix, c'est—ià—dire 
une, paix hônaêté.i/ét■ em prenté--.dè. 

„•digib'té йтййад 'dvpquiïns VLdä' dm 
paix nous '■ devons y sousenténdre 
liberté pour sé® •• amis ét mon pour 
ses ennemis. La liberté accordée au

• fascisme a coûté mon pays ét maint' 
: autres pays de l'Europe tant de sang 
> que nous n e . sojibaitóns, Й  ;è notie

pays ni' aux autres quelque nou­
velle expérience de ce genre. 1

RÉSOLUTION DE 
PABLO PICASSO

i ¡Pablo Picasso prend la parole au 
milieu d'applaudissements frénéti­
ques, н/ f  ait la, déclaration suivante:,
' ,,J‘ai un ami •• qui devrait être 

ï  parmi nous et qui est un. des hom.
. mes des plu® éihinents, U est non 

seulement -lé plus éminent poète du 
Chili, mais un des plus éminent po_ 
ète du monde: Pablo Néruds, m 

Pablo Neruda • est actjiellemgnt 
poursuivi 'éomme -iuk. chien . et per. 
somie rte sait oà |l  S® trouvé®:.I3é 
Congrès .ne doit pas Souffrir une 
telle ,
* 'L‘assemblée qccueiUe;‘la: ■ déélafа»“ 
tion dp ! Pablo,. Picasso pasV',4e  ̂
applaudissements frénétiques.’ Щ

Le Président, M. Fàdiiejew decli.-1 
re que projet dé ,1a rśsolutiOn- cbn»' 
.cernant Pablo Neruda -sera soumis 
au vote aveb les autre® résolutions, 
Ensuite »le^PrôsidghLj^orinê Да pal 
role à la  déléguée polonaise, l'arcjn.

' ’Ll .« 4 ' .  u’ !'"■ *" ■*

I  LA TACHE 
DES ARCHITECTES

' Hélène Syrkue .
Mme Synkusowa déclare 

architectes. ressentent ' ^içùt/êtïe; 
plus le besoin d'une paix durable 
en tant que condition de travail 
normal. Ils apprécient .aussi ;'-;igüïfi 
tâche responsable dans ^Oeuvre d | 
la réeonstmniteñ déá's'intetr© de lg 
guerre.

: Ce ’ nfèst pas aussi ;JÀ" fait i'flïunj 
hasard — dit-la déléguée polonaise 
.te-: qu'à la séance législative 
l'Union ■ Nationale des Architectes 
qui, à eu ШЙ:, fil 1:У 'Я ,âeUX'm©i‘Sj '|i : 
Lausanne, la délégation soviétique 
et la délégation polonaise ont âvgaf.

I cé» solidaiigmenß <lä|тййоп :: -que ,.a, 
hutte pour ^assurance d une paix 
Mutable constitue un dès pomts du 
statut de l'Union, notÎVeltement /Й- 
ganisé

1 ' „En tant 'que, représentante -de la 
[Pologne au Comité Exécutif 'de' 1'Щ  
[nion tnternationale des Architectes 
Ijtevance la* motion concreté фге 
toutes les associations Internationa-'": 
les des intellectuels d'aùtrès spé,

I cialités introduisent dans leurs sta­
tuta un paragraphe analogue Impoli 
sśńt >à chaque membre le  devoir de  

lia lu tte  pour Une paix'durable afinl 
que jamais plus une vill'e soviétique 

[polonaise, anglaise, française ou a l- 1 
[îemande ne soubisse 1e sort de Var_ 
psŻSrtet. éfe¡ Stalingrade, (Й.'СоУепцу- 
[êt-l'du Havre“.' 1

CONTRE 
LE MYSTERE 

DES SCIENCES
John D. Bernai

Ensuite-prend, i*
de la Grande Bretagne, le. prof. 
Johń D. Bernai, Il parle de l'entra, 

[vement du |  déyéîoppâmeitt dê-Jia]
rsciefleé par, Içs ' m®chmatiońs, poBíi-1 
Iques et de tttógośs|pi|j(ć d'ütijiSer j 
[la technique:' 'e.t jion te l tes réaüsa. | 
[ttehs Scientifiques pour le ffien de J 
[¡‘humanité, ensuite ides trames de| 
I guerre.

„En luttant Contre 1a guerre tí I 
I fa u t‘lutter contre ses causes, une 
[de ces causse co,hSteïe dàhs;:|é. рав-| 
tage injuste' 'des'.'biens matêrieniÇ. I 

I Chaque nation doit ayoïr sa pro.l 
m reJ 'industrîe et te piopi* sc.ençe|

tout à fait,indépendante qui donne, 
raft aussi son appoft^ SU trésor gé. 
nâfàl de 'lijgtsjjBti^,.mondial,ç. , En-, 
suife Г Orateur' parle: du Plan Mar­
shall: „Là distribution'1 de la pro­
duction- américaine! > ■ 4 ‘est pas une 
arde pour l’Europe il faut, par con. 
fíje, augmenter les possibilités ae 
production eft Europe. Cela seule., 
'ment sera1' une véritable aide, per­
mettant - d'égaliegr ■ te -návéau-1 dans
la'producjtjônf- ' t

M. John Bernai déclare que les 
conditions politiques sont à te base 
de cë< qijte Ja, nation cesse- d'être le 
secret d'un-petit",groupé et dp vien­
ne la propriété dès peuples .du mon­
dé etÂUÿ. Lu

PARLONS
POLITIQUE
R. B. Bandinelli

Le Président donne la parole au 
prof. Ranucio Bianchi.Eandineïli, re . 
présentant de l'Italie qui dit dans 
soh discours , -entre autres ce qui 
!^qit|> , j ,

„Quand on abordait à ce Congrès 
>qés questions politiques, nous avons 
-entendu des voix disant' qu'on ne. 
devait pas 'ici, parler politique —-

dteyait .yjitrgvalUer, De páreil. 
leè "inscriptions étaient suspendues 
dans beaucoup de fabriques et de 
bureaux du monde entier. Je-trouve 
Йша'й nous - aydns fait, Ici beaucoup 
de bon travail justement parce que 
rtbug n'avons pas peur de parler 
politique. Je suis même «^vaincu ' 
aujourd'hui, que notre but principal 
est justement de parler politique. 
.Й:1,,№®тй cè Congrès ne se limite 
qu'K te.’Persuagion., au sujet de ‘la 
nécessifèi ;dê . maintenir la paix,, il 
aurâ déjà beaucoup atteint en éveil, 
laut dans' lès esprits ‘ des- gens du 
¿rrroiide entier, le besom de ,cette

”  M: В й п м .ш ю ш п  termine s&n 
discoiirs' à 18 jhfc-Lé' ptéSideAt* ’"priJ' 
¿¡‘abréger* les discours.

LA TÂCHE 
DE 1 UNESCO

Donczo 'Kostom
La parole,, passe au prof. Donczo 

Kostow, membre dé 1a délégation, 
[bulgare* | î f
a M. -KbstovV parle du- grand pro­
grès qu‘a afâeiht le peuple bulgare' 
dans le relèvement de sa culture. 
Il parlé ensuite cite 1a nécessité de 
eollaboration scientifique et cultu­
relle entrq foil tes "les hâtions. L’Ü. 
NESCO a- été appelée à remplir cet_ 
[te tâche. ■

„Certains pays' cependant tendept 
à exercer leur influence -sur cet.te 
lor^anisation.- L'UNESCO, organiser 
[tibn lg plus, puissante' de Ja culture 
internationale sjmif- visiblement l'in­
fluence de cës couches Internationa, 
[les qui usent dé ï‘argam,ent du „ri. 
deau dç 'ïè r “, , p o ü rï ¿jístifier plus 
nàmlfement leufs préparatifs de 
guerre et d'agression“.

LA SIENCE’ 
SUR LA VOIE 

CONSTRUCTIVE
John Boyd-Orr

j Le Président . invite M. John 
[Bdyd-Ûrr, deîègiâè 'dé la  Grande 
[Bretagne à, prendre la. parole. L‘e. 
minent savant anglais parle des 
tâches et des devoirs des savants 

p h a n s , la  période-actuelle. C'est en 
j premier lieu le devoir-des savants 
I ¡qíáyéírtif Ihumánífé J a  danger’ da 
|. lq guerre ..

■ Nous 'devons veiller ; à" ce que la- 
I seience soit d irigée'sur une voie 
I " • çbhsstr.uè.tfetei-' Combien nous pouvons ' 
j " fairé. Syr chaque trois fam ille. dit 
[ monde d ’aujourd'hui, deux vivent 
I hdans des conditions qui les • me- 
[ ùaeent d'ùqèi Âôpt! précôfçe- C'est 
I la  justement u n e ’occasion pour la 
I ¡'■'sàiên'çe".' .moderne -“je Se. fairê; re- 
I manquer!.,
[■'' Ali cours de 25 années prochaines.
[. -nous • devons doubler la production 1 
j des denrées, alimentaires .pour as- 
C  surer la nourriture à la population 
I du  monde entier. Nous pouvons dis- 
[ Cuter • encore d'autres choses. La 
I science -.ft'est pas l'oeuvre, d'une 
J- '(Soute na'flôn* car {ppf® 'i'timh'antís p.

contribué à son épanouissement. Le 
, développement de) la scifence est Hé 
à Ц pbur .la, liberté. Dans
chaque ' pays Í presque, , des hommes 
4>h.t'-souffért e t sont mort®, au non? 
dę te .liberté.- j e  .sute ¡dtivis que 
.chaque nation doit développer sa 
prepite ¿uítúre; sans aucupe iniflu- 
euce de dehers. à teçüélle elle de­
vrait se ¡soumettre Cést un grand 
•pásmen avant, .vers la paix.
- J'espère que notre résolution con_ 
tiendra tous ,ces postulais./ Nous 
l'appuyerons alors pleinement. J'es­
père aussi, duè-môtuf pourrons de 
cette salle de conférence envoyer 
des télégrammes, et des v.oeux- pour 
d esj‘даЦЙ^® !/ч|е® -’gens çto î monde 
entier qui ,sè -trouvent soüs ,1a ty­
rannie, politique1'et dans la misère, 
et ,qtie nous ferons tout n o tré , pos­
sible pour'.assem bler ' sous- m otee’ 
drapeau les hommes de bonne vo­
lonté qui ¿ésteénf la, paix e t ,Ц. ces­
sation de la misère". ;

LES FEMMES 
LUTTENT 

POUR LA PAIX
Eugénie Cotton

• Ayant rintervalje pour ■ le; |d e -  
jeunîer, la déléguée française, Mme, 
Cotton, prend la parole,' Dans un* 
bref discoqrs elle parlé des femmes 
pour lesquelles la guerre est un ca­

taclysme des plus abhorrée. Elle 
'rappelle que l'égalité des droits des 
femmes est une cotiaition '.du . pro­
grès. Dans 1a dernière gqerre, tes 
femmes ont fait preuve de grand 
courage et de sentiment dèCreèpoWs- 
abilité; avec le même courage et 
retponsabütté elles,son,t prêtes.’ à 
lutter pour une paix. équitefe^iV.tó 

Aptes ce * 'discours tfermmé f  à 
ip â^ fcte riB ^^deh t'en ïtence  ■ une ;te-'

te rru P ® i julqu'a le ni- 
P«idant Tinterruption . les Aptes 

gués ont reçu le projet de la réso­
lution,
" Aprèt le déjeuner les membres du 

Congrès ont pris -part W  meeting 
qui a  eu lieu dans la halle popu­
laire st6? le terrain de l'Exposition. 

Les débats n'ortt repris qu'à 19 h.

DÉCLARATION
AMÉRICAINE

John Rogge
¡Le, Secrétaire' 'Général';' dq- Cbn- 

grès, Georges Borejsza a pris le 
■premier la parole.

.M ..Borejsza remercia d'abord tes 
membres de 1a Commission qui a 
élaboré 1a résolution, ®t en premier 

.lieu, la Présidente de cette Commas- 
sion;— Mme Irène Joliot-Çurie. Il 
dit -«¿suite, que c'est pour 1a pre­
mière, fois après la guerre que s'est 
réuni à Wrocław si grand 
nombre-de gens de différentes idéo- 
logiès et de différents courants, et 
que des difficultés naissaient sou- 
vent du fait qu'ils n'avaient pas eu 
jusqu'à présent de possibilité de 
prendre contact et de s'enttedre au , 
Sujet ‘de problèmes essentiels, La 
résolutiop qui sera lue dans un in­
stant, . est ’ une preuve qu'ils ont 
trouvé une plate-forme commune 
dans ce qui les unit par rapport aux 
affaires de 1a paix, Ensuite M. Bo­
rejsza. lit te texte de la résolution 
que nous citons en entier à une 
autre place. , ,

Après ja  lecture dè te têisolu^on, 
le” Président M. Padiejew prie de 
présenter ' Tes ' moàifiôàtiotts ëven- 
tuélles." '

B. J. Hovde
: Cła. Éogge (USA) prend te parole. 
¡11/ fait la déclaration, suivante: Je 
suis président de la délégation amé­
ricaine qui à plusieurs reprises à 
pris part à la discussion. Nous 
n'avons aucune modification, à faire. 
Je dois cependant dire quelques 
mots. La délégatjon américaine sou­
tient la résolution, alors que 7 dé­
légués sont contraires à  cette réso­
lution. ■Au nom de oes 7 délégués je 
doi® faire la déclaration suivante: 

„Nous croyons fermëmant que la 
paix mondiale peut être assurée. 
,NOus croyons fermement que les 
leaders e t.te s  Chefs ainsi que tous 
les gens épris dé la paix compren­

dront que malgré qu'il y aient dif­
ferents • systèmes économique® ils 
doivent tout • de même collaborer 
mutuellement. Néanmoins, la réso­
lution est contraire aux bases de la 
collaboration mutuelle et nous ne 
pouvons pas en accepter la re­
sponsabilité. Peut-être à l'avenir, il 
sera possible de reprendre la discus­
sion sur tous les sujets abordés 
loi'1.
'■ De ces 7 délégués 6 n'ont pas si­
gné la résolution à savoir: M, Ja-, 
rosçaw Chyż, • M. C. S. Délateur, 
M. Bryn, M. J  Hovde, M. E. T. 
Prothe, M. Nathan S. Sachs et M. 
James Sheldon.

RÉSOLUTIONS
VOTÉES

Ensuite, ,M. B. J. Hovde (USA) 
apporte te  modification' suivante:

,),Jè voudrais proposer de faire 
une modification dan® la première 
 ̂¿¡tirase: après le mot lès *,gens" 

'a jouter le mot „Les 'hommes et les 
femmes“. Il est mieux en anglais de 

• les diviser. ■ ;
Vu qd'il n'y a> plus d'autres т о - ' 

■ diftestions a  faire le Président .an­
nonce le vête. Les résu lta t du vote i 
.sont cités à une autre place.

Après le lecture des résultats du 
vote, un grand enthousiasme s'em- . 

' pare de te salle. Le président donne 
la parole au délégué Italien te.

prof. Dohinî qui, au nom de la dé­
légation italienne propose"cle créer, 
un.“ -Êomité permánont de jáaisoá 

; pour défendre la cultute et la ^paix. 
En piême temps, an ças,'.'!̂ i 'c e tte  

• motion serait acceptée, 11- les 
noms^ des. membres du ¡ Comité 
éventuel, g

'©Отте' siège permanent • il pro-
‘'-su .Uą:-- ' , ’• • щЯШя?
La propo йюпГ” est accepmfe à

i! ТипШйп1теГ ¿I
, Dans la suite, de nouvelles réso­

lutions sont présentées.
. Au nom de 1a délégation italienne, 
Ada Alessandrini dépose une réso­
lution au sujet- dé-, l'Espagne. La 
déléguée française Mme Cotton 

. А т « '¿¿solution ; ац sujet d q . lg  
Grèce;; On dépose aussi une réso­
lution au sujet de/G. Eisler.
• Toutes Æs résolutions sont accep­
tées à l'unanimité. Nous citons ,les 
textes de ces résolutions à part.

Un des délégués américains 
avance la miAôn/d'envCyer pay fif i 

'■des 'félicitation ,à Howard Fast. La 
, motion est acceptée à -l'tmanlmlté.

ALLOCUTION 
DE CLÔTURE
Ąlexandre FadieièvJ

и- Le Congrès .ÿà ' terihirier/ Ses déi 
bats. Le'Président'Ate:xafidEeUFadie-'' 

fait -une allocution de clôture 
fréquemment interrompue par des 
applaudissements.

„Le travail' du , Çongrès a été 
couronné; • de succès. Nous .avons 
ressenti nettement à ce ' Congrès la 
grandeur des, forces démociutîqtiesj 
. contraires à  la guerre. Nous nous 
sommes convaincus., que les intel­
lectuels ■ sotit aujourd'hui .à' la têie- 
des forces démocratiques e f  qu‘ils '¡ 
méritent que leur voix soit en­
tendue p  ar, toutes lés nations, : f  dur 
mbl,. en,, 'jqao1 dêlqgtté de; l*0feton: 
Soviétique, la conscience dje fai) que 
le nom dfe mon pays' a Tété souvent 
évoqué dan®, cqtte; .salle gt¡ qué les . 
forces progressistes . du monde 
entier voient' dans notre pays uh 
bastion de, paâx et de culture mon­
diale. cés deux faits constituent Ig 
source d'uîne grande fierté.,Je suis 
fier aussi qde. nôtre pays s'avance ' 
à ,1a tête-de teutes lèé förees /pro­
gressistes du monde : qùi ■ p â m e n t  
part à ' llü^lutté pour Ta paix èt la 
culture.

En terminant, M Fadiejew ex- 
prltfie la conviction ' „queí la -causé • 
de 1a paix sera Victorieuse dans le 
monde, entier. >quë" les fomentateurs 
de guerre ne réussirqiit pas à dé­
clancher un nouveau ¡¡çataôlysme, 
quê te ' Culture de' Thumanité suivra 
te voie .du progrès“. ,A 21.30. h - le s  
débats du-' Ćonfeęś.li.qinV ,«té;-icios. 
Pour terminer,' ;L‘assëmHeé 'eátoñúaI 
„La Marseillaise“,  ■ I

RABLO PICÁSSO ET PAUL ELUARD



P O L S K A
W S P Ó Ł C Z E S N A

NOUS
RECONSTRUISONS 
NOS VILLES
PLACE DES TROIS CROÎS 
A VARSOVIE

NOUS
NOURRISONS

LEUROPE
DES OIES POUR L'ANGLETERRE

OUVRIERS
POLONAIS
MINE DE HOUILLE

USINE POLONAISE
FONDERIE STOŁCZYN DR 

.SZCZECIN

TRAVAIL 
EN dOMMUN-
COLONISEES MILITAIRES FONT 
LA MOISSON

JEUX EN COMMUN
ENFANTS AUX ^  COLONIES DE 

‘ VACANCES

S  C U L  P  T  U  R E  P  O  P U L A I R  E  P O L O N A I S E

ST. - ONUFRE. XIX S. 
DEPART. DE CRACO- 
VIE

CHRIST AFFLIGE 
XVIII — E S. DEPART. 
DE CRACOVIE

PIETA. X y in  — E S 
DEPART, DE CRACO­
VIE

DESSIN
POPULAIRE
POLONAIS



P O L O G N E
D’A U J O U R D ’HUI

HABITATIONS
POUR
TRAVAILLEURS
MAISON À VARSOVIE

L ART POUR LES 
Й MASSES'

THÉÂTRE EN PLEIN AIR

PAYSAGE
POLONAIS
MOULIN À VENT PRÈS 
DE ŁOWICZ

TRACTEURS POUR 
LA ."CAMPAGNE ’
A L'USINE URSÜS

EN COSTUMES 
RÉGIONAUX

A L ÉCOLE

DANSE CLASSIQUE
DANS LA COUR DE WAWEL 

A  CRACOVIE

DANSE DE MARINS
SUR LE PONT DU „DAR 

•POMORZA"

DESSIN
POPULAIRE
POLONAIS



С Т У П Л Е Н И Е  Д. 3  А С Л А В С К О Г ОВ Ы
Господин Председатель и Члены 

Конгресса!
Наш Конгресс подходит к  кон­

цу.; Я далек от того, .чтобы делать 
выводы, но в  противоположность 
некоторым Септическим и песси­
мистическим голосам й хочу вы­
разить сэре личное удовлетворе­
ние и сказать, что на мой взгляд, 
еще до принятия резолюций и ре­
шений, наш Конгресс уже сде­
л а л  великое международное дело 
в  пользу мира и демократии.

Главное, удалось ли нам, пред­
ставителям различных народов 
ф  различных стран найти общий 
язык, как единственное условие 
для укрепления международных 
связей интеллигенции. •

Я заявляю, - в соответствии 
с .фактами, что 'нам удалось здесь 
найти общий язык; и я  слышал 
этот общий язьж, когда весь зал, 
или почти весь зал поднимался 
в единодушной/овации представи­
телю республиканской Испании. 
Я слЫшял этот общий язык демо­
кратий, когда почти Весь зал под­
нимался в единодушной привет­
ствии представителя демократиче­
ской Греции. Я слышал этот общий 
язык взаимопонимания, когда по­
чти -весь зал поднимался и прл- 
ВёетЭОвал представителей i коло­
ниальных стран —■ наших друзей, 
не смотря на различные • Нашего 
цвета кожи’, хотя цвет кожи раз­
личен, однако язык был общий.

дозвольте' мне рассеять те об­
лачка скептицизма, » которые цоя- 
вилиеь; или только хотели Пус­
тить на кебе нашего Конгресса 
мира и  Демократии., Конечно не 
всем нрарится «»¡что так привет­
ствовали представителейг • респу- 
бликанской Испании. Не всем 
нравится то, как приветствовали 
представителей. колониальных 
стран. Й уж  понятно тогда,, что - 
не всем понравились простые сло­
ва об империализме и колониаль­
ной угнетательской политике, ко­
торые были произнесены в докла­
де моего друга’ и товарища Фа­
деева- Но HTéîlMf; этого. А фактах 
говорят, что хф только в докладе 
Фадеева шла./ речь о крерлений 
империализма.' Об гэтом говорил 
т£т цель;й ряд делегатов, приво­
дивших факты и указывавших, 
что эти факты это протест й  борь­

ба против фашизма. Это не пус- 
тые фразы. Это Требование жизни 
в борьбе против войны.

Я позволю себе остановиться на 
некоторых упреках, которые были 

.сделаны ' iiö адресу докладчика 
И выступавших от советской деле- 
гации.

Нас призывают здесь, обращать­
ся, к  фактам и я  буду говорить 
только о фактах. Представители 
мы здесь Интеллигехщии — и нам 
всем дорого все то, что ’ относится 
к  интеллигенции, к  ' интеллекту­
альной жизни, науке и культуре. 
И мы слышим здесь многочислен­
ные вопиющие показания из раз­
ных стран колониальных о пре­
следовании интеллигенции, науки 
и культуры. Об этом говорили 
представители африканских стран, 
Об этом говорили представители 
стран Азии,. oÇ этом говорили 

•представители - американских 
стран. И мы не можем пройтц un-  
мо. Мы — Конгресс Интеллектуа­
листов,— не можем пройти равно- 
душно и под знаком т. н. Об’ектй- 
визма, когда речь идет о пресле­
довании, так как теперь с . пресле­
дования интеллигенции начинает­
ся род^етовка войны. Это испы­
танный путь1 Гитлера, который 
расправился с немецкой интелли­
генцией, чтобы подготовить миро­
вую войну. И когда говорят о пре­
следовании интеллигенции —■- да­
вайте слушать — это наше пра- 
jBoe дело. А разве только в Афри­
ке преследуется интоллигенцхШ?
■ Где Новард Фаст, который име­

ет ■ право присутствовать на этом 
Конгрессе, как поборник мира и 
демократии? Я не стал бьх зада­
вать такого вопроса правитель­
ству, так, как такой вопрос безпо- 
лезен. Но я обращаюсь к тем, кто 
берет на себя обязанность занщ- 
щать политику американского пра­
вительства преследования * интел- 
лигенции.

И я  спрашиваю, где ваш. голое, 
голос факт'ов, если вы утвержда­
ете,. что в, Америке, правительство 
преследует политику американ­
ской tóMOKfiŚTHii,.1 жотррузо;'<яшС-всег' 
уважаем и перСд которрй прекло­
няемся,, т, к. она является мате­
рью европейской демократии во 
всех отношениях. • Но я  спраши­
ваю вас, которые 'выступаете в за­

щиту американской политики. Мо­
жете вы дать на это ответ?

Нам говорили здесь, что для за­
щиты мира и демократии необхо­
дима связь между интеллигенхцхей 

, разных стран. ,Д вы бросаете об-i 
винения против GOB.-Союза, пов­
торяя старую, лживую и потре­
панную кл,евету Гебельса о желе­
зной Занавесе!

Так пусть нам г. Жолио Кюри, 
если ■ пожелает, раскажет, как ее 
приняли в т. называемой „свобод­
ной” Америке.!Пусть вам раска­
жет, как . его не пустили в Америк 
ку, «¿лен нашего .'Конгресса^' ува-' 
жаемый г. Джонсон. И может нам 
расказать .член нашей делегации, 
крисутствуюхций здесь, к известный 
украинский драматург, выдаю­
щийся Советскцй 1тосатель Кор4- 

. нейчук о том, как его'приняли в 
США и как его оттуда фактически 
изгнали.

И пусть расскажет ваш писатель 
Джон ШтеЙнбек, как его приняли 
в Çob. Союзе и как он там свобод­
н о  раз’езжал по всей бтране. Вот 
факты.

Мы пбепорили не этом Конгрес­
се. Мы не только обменялись ком­
плементами, • но мы. поспорили. 
Я в этой не вижу -никакой боль­
шой беды. Мы г— интеллигенты 
привыкли к спорам, мы привыкли 
к , спорам, в .Частности, ; в нашей 
стране. И я ирзволхо АСбе сб всей 
ответственностью утверждать что 
нигде так шцроко не опорят по во­
просам науки, философии , и ис­
кусства как в .Советском Союзе. 
У нас ' недавно ; прошла — я прямо 
скажу, ' неслыханная в мире — 
широчайшая философская" диску*:- 
сиЦ Tío основным проблемам фило- . 
Софии, в которой приняло участие 
несколько еот 'философов. Где 
•1!роисходЯт тахше Дискуссии?
; У нас недавно происходила ши­
рочайшая! по 'своим .размерам дис­
куссия по вопросам.музыки, je ко­
торой приняли участие, сотни му-. 
зыканТов, • высказывавших самые 
различные точки зрения и сцорив- 

,Д ё ^ ^ ,й р ^ .!У ;н а й .:првифо* . 
лит KÎ5 хГпдчиа turna?.
рсЬнейхдая дйСкуёейя по вопросам 
риОлогйи. Правда, по вопросам 
искусства у нас не везет форма- 
лхйму. 0 н не пользуется успехом 
и г. Хэкслей просил тут как бы

пощадьОдля формализма. Но .уве­
ряю уважаемых членов Конгрес­
са -С  от'того, будет ли ' пользо-- 
ваться в Сов. Союзе формалисти­
ческое течение успехбм' или нет-— 
от этого угроза войны не йзме- 
нится нисколько. А. вот ОТ ¡ТОГО; 
что в Америке не . большая, как 
ОТО говорил представитель США, 
а преобладающая часть прессы, 
ведет разнузданное поджигатель- 

. ство к  войне против мирных на­
родов ■—г от этого угроза мифу ве­
лика; хотя бы она не была фор­
мализмом. ' ’■,

Мы поспорили и от - этого’ нет 
большой беды. Мы — за споры, за 
идейные, Нринхщпиальные споры. 
Мы лишЬ за тем, чтобы эти спо­
ры I происходили в среде подлинно'

' демократической : Интеллигенции, 
которая борется за ('правду, не убо­
ится правды и не боится называть 
Не своим именем. Мы — нас При-. 
зывают тут к терпимости и — как 
Тайлор сказал — наш Конргесс 
является Конгрессом? не терпимо- 
стй-ги любви, а ненависти.

Уважаемые Члены Конгресса! 
Я не призываю вас к любви друг 
друга. Я не знаю, полюбит ли ког­
да либо меня г. Тайлор ‘ и ;Я: 'йе 

. обещаю полюбить Сто. (Взрыв сме­
ха). Мы вовсе не стремимся к  еди­
нообразию мнений и я  считаю за­
кономерным, -что тут в этом зале 
сидят рядом и христианские свя­
щенники и ‘ атеисты ..большевики. 
Я хочу, чтобы, Hani 'с’езд, всех, 
об'единилр общее чувство ненави­
сти к  империализму, фашизму 
и поджигателям войны. И если эта 
ненависть будет сильна, если бу­
дет она. гореть- в наших сердцах —  
любовь приложится, фак как не­
нависть наша к  империализму ве- 

, дикая и святая и диктуется глу­
бокой любовью к  культурам всех 
народов, если это культуры демо­
кратических и ' передовых. людей. 
Мои товарищи говорили, что мы 
занем и- глубоко преклоняемся пе­
ред культурой Англии и Америки.

Нам имя Авраама. Линкольна 
дорого также, как и вйм, а может 

#ьггьхуе;це дорэже.! Д&рошг. Хэк-
.р е й  ббХШался, что мьт хтр : гппгти- 
Нди о достижениях анЬлййской на­
уки. Mbi высоко ценим ‘и знаем 
достижения английский / науки 
и имя Дарвина окруженб рреолом 
почитания и благоговения в нашей

стране. Мы знаем, и -глубоко це* 
ним достижения Англии и готовы 
учиться у нее. .

Мы уважаем культуру ’ и боль­
ших tí  малых йародов. Этому учил 
нас наш Ленин и этому учит нас 
ежедневно. Сталин, воспитывая 
•.нас на уважении к культурам на­
родов. И именно поэтому м ы . ува­
жаем и ценим демократическую 
национальную культуру каждого 
народа. Йам удалось достигнуть 
того, чего не удалось достигнуть 
до. сих пор на свете, ни  • одному 
правительству, ни одной стране 

'и  отчего мы гцрды. Мы можем^это 
с гордостью скйвать, |È£k. только 
советская власть; ’’советское пра­
вительство " Дало возможность по­
строить крепкое, многонациональ­
ное государство ■ на началах , пол- 
ного -равноправия. И я  ! рад был 
слышать, что 'весть об этом дохНла 
не только До цивилизованных пе­
редовых стран Европы, и не толь­
ко до стран Америки, но что весты 
об этом дбшла >В Далекие уголки 
земного шара, на • Мадагаскар, 
в Индхш, Индонезию и  во * все 
края, которые на. языке высоко­
мерных европейцев считаются 
странами дикими, а представите­
ли которых на Конгрессе были 
таким образцом интеллигешцхи; 
что мы в праве говорить об исто­
рическом открытии новой Африки.

И нам ли, построившим государ­
ство, занимающее 1/6 Часть земно­
го шара на ' началах равенства 

;и; сотрудничества национальных, 
культур, нам ли сомневаться 
в том, что эти начала мира,, друж­
бы и солидарности народов/, не мо­
гут победить сил реакции на всем 

, земном шаре»? * '

Мы верим в мир и дружбу на­
родов и  мы будем к этому стре­
миться. Ш ш  Конгресс является. 
началом великого дела. Это пер­
вые 1 слова, только первые слова. 
Пусть мы поспорили. Я не сомне­
ваюсь в том, что огромное пода-» 
вляющее большинство. / подлинной . 
интеллигенции пойдет за боль­
шинством Конгресса, ; которое мы
туТ-.яиДйм В наблюдаем.

Й тогда мы . в праве, мы можем 
надеяться, что к  най п{шсобеди- 
нятся все силы демократической 
тесной и независимой интёлли-
ГфН1ДИИ.

B O T S C H A F T  A N  D I E S С H  R I F S T  Е LE Е R N
Werte Frexxnde,

wir. Schriftsteller wissen, rúnd  
sollten es ixnmer wieder sagen, 
dass die Unorduxig, unter der nuse- 
re Zeit; lied e t,. 4as Merkmal und 
Úebét bleibsei nicht unseres sfe- 
¿reichen Krieges gegen den Fa­
schismus ist, sondern des Faschis­
mus selbst. ' Ein System lässt sich 
nicht in' 8 oder 10 Jahren ausrotten, 
das • mit^ dem ältesten Machtmittel 
operierte, welches w ir aus der Ge­
schichte der Menschheit keimen: 
des Häuptlings m it der Keule, der 
jeden Widerspruch nledersCMägt, je­
den Versuch einer Kritik durch die 
Ausrottung des Kri tikers zu wider­
legen glaubt. So sind, die Trümmer 
fleissiger Städte, die unsre teuren 
alten Kontinente übersäen,, nicht 
hervorgebracht worden v o n ’ dexi. 
Flugzeugen der Befreier, sie sind 
vielmehr der glechsaxn materiali­
sierte. Ausdruck alles dessen, was 
durch den Faschismus und seine 
Vorläufer in den Seelen unsrer Zeit­
genossen und ehemaligen Mitbürger 
freventljch zu Grunde geriehtet 
.wurde: des Sinnes für Gerechtig­
keit, für die Freiheit des Wortes 
uftd dèr Überzeugung; für'' das 
fruchtbare Zusammenspiel verschie­
den gearteter s Elemente innerhalb 
unserer viefaoh gegliederten Zivili­
sation und, für den Anspruch des 
produktiven Teils der Menschheit, 
d ie . unproduktive Minderheit am 
Vergeuden dessen zu verhindern, 
was von ihr- niemals erzeugt worden 
wäre: unserer Gesittung, unserer 
Kültur.

Wir Schiftssteller sind aber aufs 
Wesentlichste an  der' Erhaltung Und 
Förderung dieser K ultur -interes­
siert und beteiligt. Unser Werkzeug, 
die Sprache und Schirft, fordert,

uns dazu auf, das wachę? Bewusst­
sein unserer Mitwelt zü ? schärfen 
und diè Verschidenbeiten zu « über­
winden, die in der Tatsache liegen, 
dass es viele Sprachen gibt. In allen 
drücken w ir das gleiche aus: die 
Wichtigkeit, im Gemeinsamen zu 
verharren und das Trennende zu 
überwinden, von dessen Aufput- 
schung die Machtigier der diesmal 
besiegten Mächte lebt. • Щ 

Zeigen w ir den Opfern des Fa­
schismus, was unsereiner schönem. 
Wort und Schrift aussagte, a lç 'in  
der Weimarer Republik um 1929 di.e 
Richtung auf einen Revanche-Krieg 
für 1918 deutlich wurde: dass es 
eine ík>litis<áíe'Ptiyhikk gibt,: die je- 
den Ausweitung eines /Reiches frü­
her oder später daxxiit. beantwortet, 
dass die Grenzen des . Angreifer- 
Staates auf seine eigenen. - Kosten 
zurückschnellen, dass’ Ąłigreifer- 
staaten zum Schrumpfen vanirtejit 
sind. Damals ' verlor das deutsche 
Reich, was ihm durch die Bismärck- 
chen Kriege auf Kosten Frank­
reichs und der . niehfbefragteń El­
sässer. und Lothringer gewonnen 
wurde. Und ich' durfte damals noch 
Sfféntliçh' sagen: e in 1 Revanche-
Krieg werde auch jene Eroberungen 
verspielen, die unter Friedrich ' dem 
ZWiteen, dem damals , So höchge- 
priesenen Friederikxxs Rex, an seiner 
Ostgrenze and Landbesitz hinzuge­
fügt wurde: N ich t. .die v- ausschwei­
fendste Phantasie hätte sich damals 
denken können, dass de# Macht 
wahn der herrschenden Klassen und 
Cliquen auch d as . Leben des • „Gros­
sen Kurfürsten“ Friedrich Wilhelm 
aufs Spiel setzen werde. Aber - wer 
darauf ausging, aussexs. der Tsche- 
choslovakei und Polen auch noch 
die 'Ukraine zu verschlucken, konx^ 
te auf nichts .anderes gefasst sein,

1 werrn ep irgendetwas vom Lauf der 
Geschichte verstand. >
^  Uhjl nun ...Wollen, ..w ir , werte 
Freunde, mit d é n . Mitteln1, der Spra- 
çhç und des Geistes darán gehen, 
aus!. unserem- zerklüfteten Erdteil 
e ine‘Heimat für die 4 werktätigenч 
Menschen zii machen, welchen 
Völkerstämmen und .Sprache auch 
immer sie ahgöhoren mögen. Der !

Dessin populaire 
polonais

arbeitende Mensch wffl nichts als' 
Frieden und die_ MgUchkeii, seihe 
Begabung ¿um Aufbau Biner schöp- 
ferischer^ Gesittung gusleben /хй 
köxmen. Dex^Faschisihys wollte den 

Völkern das „Glijck des, Analphabe­
tentums“ bringen. Wir hoffen der 
Freunde deä Menschen am Ge­
brauch seiner Sprache und seines 
Dexfkéns dienen zu djürfen, an  jener 
Leidenschaft für Lesen und Schrei­
ben, die wir an den kíeinstéin Kin­
dern feststellen,* weil w ir , imstande 
sind, die Wirklichkeit wahrzuneh- 
mqn und das wilde Geflecht der’ 
rngłischlichen Triebe zu ’ ordnen, so 
dass auch Angriffsgeist, zum .Aufbau 
unserer Heimat, der Erde; verwen­
d e t’Werden kann.

Nehmen Sie diese ll^orte bitte als 
Ersatz meines persönUehen1 Erschei­
nens auf Ihrer Konferenz, zu Wel- 
chém jnich dié pólni¿:he i Gesanüi- 
sćhaft in Prag^®e0®ńeu|xdiłęhkeit 
hatte, einzulädCn. Meine Gesundheit, 
xmd meine Kräfte erlauben , m ir lei­
der nięlit.-zjjfzęit, nach- eineiji}jähen 
Wechsel der Kcaitinente,. und des 
Kl imäs,/dieser Einladung zu folgen. 
Aber daS Herz eines Schriftssteltórs 
is t  immer dort, wo ándete Sphrift/. 

' sitpller am Wérke sind, das- Verbin-/.' 
dende zu  ’ b.esdhleunigen ' und das 
Trennende, zu uberprindett. ' Der 
Geist, den der Faschismus^ auszixtot- 

•ten glaubte, almete tief áxxf, als séái 
■Feiná'fieÉ'» Zeigen, wir, dass wir 
Wüxdig sind, ihn in  der Mitte des 
zwanzigsten /  Jahrhunderts aufs 

% èue zu vertreten uhd &aśś w ir  iüir- 
sere Talente' und Kräfte nicht um- 
sonst. zu Leben erhalten haben..

Arnold Zweig

£k>hrisch bei Prag,., am 21 August:• 
1948. '

CHRIST EN CROIX. XVIH —E S. 
DEPART DE RZESZÓW

В защиту
демократической
Греции

Г-жа Коттон: Имею хзегь пред­
ложить Конгрессу следующую /ре­
золюцию:

. „Всемирный Конгресс!,деятелей 
культуры в . запертую мира шлет 
Пламенный прххвёт греческому на­
роду (бурные аплодисменты). Дея­
тели культуры всего мира, собрав­
шиеся во Вроцлаве 25 — 28 аргу- 
ста 1948 г., счйуают, что .война, на­
вязанная греческому народу фа­
шизмом, является борьбой за сво­
боду, за истинную культуру и че­
ловеческое достоинство. Всемир­
ный Конгресс деятелей культуры 
осуждает акты насилия, которым 
подвергается : греческая, интелли­
генция. Осуждает преступления 
еовёршенхпле по отношению к гре­
ческим демократам и партизанам. 
Мы поддерживаем ..справедливую 
борьбу греческого народа И требу­
ем, чтобы- свобода и культура мо­
гли развиваться .в/стране, которая 
является ид колыбелью” (аплодие- 
меххты).,.

/ - Председательствующий. . -А. Фа­
деев ставит резолюцию г-жи Кот­
тон на ■ голосование.- Резолюция 
принимается едййоглафхо. '

Biuro . Pa/asowe Sw içtow^o 
Kongresu, IntelektU’aljst6w . w 
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